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Wyniki eksperymentów w Kosmosie 
w laboratoriach uczonych

lot „Sojiiza-32”
MOSKWA (PAP) 

State*; ,,Sojuz-32” jest rekor
dzista wśród kosmicznych stat
ków transportowych. Jako jedy
ny przebywał na orbicie 109 dni- 
Jego „współbracia” jeszcze nig
dy nie znajdowali sie tak dłu- 
ęc w Kosmosie.

Po wyładowaniu statku na 
Ziemi uczeni znaleźli sie w 
posadaniu wyn ków ekspery
mentów przeprowadzonych na 
orbicie przez radzieckich ko
smonautów W. Ł »'"how. i W. 
Riurnina. Dostarczono ogółem 
180 kg ładunku, w tym m. ’n; 
około 30 ampułek z metalami

poddav anymi doświadczeniom 
w stanie nieważkości-

Ponieważ ..Sojuz-32" jest 
przezni czony do lotu załogowe
go. obaj kosmonauci umieść - 
li w fotelach dodatkowe ważne 
przesyłki. Po raz pierwszy moż
na obejrzeć w ele różnych przy
rządów, które poprzedni > nie 
wracały na Ziem ę. Specjalir-? 
mogą np. rozmontować, zegary 
z głównego pulpitu, które o a- 
cowaly 600 dób, zamiast gwa
rantowanych 100. Mogą "ównież 
zbadać lampy oświetleń .owe. 
które nie wyczerpały przewi
dzianego limitu czasu pracy.

WARSZAWA (PAP)
16 bm. dobiegła końca oficjalna wizyta, jaką zło

żył w Polsce, na zaproszenie I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka i prezesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza — premier Republiki Indii Morarji 
Desai. Przebieg i rezultaty wizyty zawarte zostały 
w polsko-indyjskim komunikacie.

W sobotę odbyło się w gmachu Sejmu PRL koń
cowe spotkanie delegacji obu krajów. Rozmowy 
prowadzili Edward Gierek i Morarji Desai.

Po zakończeniu rozmów od
było się podpisanie polsko-in
dyjskiej mowy o współpracy 
w dziedzinie ochrony zdrowia, 
pierwszegc tego typu doku
mentu rządowego podpisane
go przez Polskę i Indie.

W obecności Edwarda 
Gierka i Morarji Desaia u- 
mowę podpisali minister zdro
wia i opieki społecznej Ma
rian Śliwiński i minister 
spraw zagranicznych Republi
ki Indii Atal Behari Vajpayee.

W uroczystości uczestni
czyli ze strony polskiej: człon
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR — sekretarz KC 
Edward Babiuch, wiceprezesi 
Rady Ministrów — Mieczys
ław Jagielski i Jai Szydlak 
oraz sekretarz KC PZPR Ry
szard Frelek, minister spraw 
zagranicznych — Emil Woj
taszek, kierownicy w.'działów 
KC PZPR — Jerzy Waszczuk 
i Wacław Piątkowski, minister 
górnictwa — Włod-.imierz Lej- 
czak, ambasador PRL w Re
publice Indii — Jan Uzapla 
oraz przedstawiciele wielu re
sortów, a ze strony indyjskiej: 
sekretarz urzędu premiera V. 
Shanhar ambasador Republi
ki Indii w Polsce Sudarshan 
Kumar Bhutani i inne osobis
tości towarzyszące premiero
wi Republiki Indii. ’

Po podpisaniu dokumentu 
Edward Gierek spotkał się z 
grupą dziennikarz" indyjskich. 
I Sekretarz KC PZPR podkre-

Wspólny komun kat

ślił, iż stosunki między Polską 
a Indiami rozwijają się bar
dzo dobrze. Wspólnie z panem 
premierem Desaiem — powie
dział — uznaliśmy, iż poten
cjały obu krajów stwarzają 
możliwości znacznego rozsze
rzenia obustronnej współpra
cy.

Odpowiadając na kolejne 
pytanie Edward Gierek pod
kreślił, że podpisanie SALT II

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Depesza 
i pokładu samolotu

WARSZAWA (PAP)

Opuszczając nas.: kraj po 
zakończeniu oficjalnej wi
zyty w Polsce, premier In
dii Morarji Desai wystoso
wał do I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka i 
przewodniczącego Rady 
Państwa — Henryka Ja
błońskiego depeszę, w któ
rej dziękuje za ser
deczne przyjęcie w Polsce 
i wyraża przekonanie, że 
stosunki łączące Polskę i 
Indie będą się nadal umac
niać.

publikujemy na str. 2

Wielkie kontrakty
polskich central na 51MTP

Bielskie silniki zwyciężyły 
w konkursie „Mister Eksportu 1979”

POZNAN (PAP)
Po raz pierwszy w historii Międzynarodowych Targów 

Poznańskich przyznane zostały złote medale za najlepsze 
konstrukcje i wyroby odznaczające się nowatorstwem 
i funkcjonalnością.

Specjalny sąd konkursowy 
•od pi zewodnicfwem rektora 

Pol technik, Poznańskiej prof. 
Bolesława Wojciechów icza, z 
udziałem specjalistów z Naczel
nej Organizacji Technicznej, 
placówek i instytutów nauko
wych p zyznal na 51 MTP złote 
medale 3Ó takim wyrobom, pre
zentowanym przez polskich i za 
granicznych wystawców.

W grupie wystawców pol
skich złote medale 51 MTP 
pizyznano m. in. 13 wyrobom, 
a wśród nich walcarce profilo
wej z Cantrum Badawczo-Koi 
strukcyjneg, ,,Pon0 i -Plasomat" 
w Pruszkowie, kombajnowi zbo 
żowemu „Bizoti-Gigant” z Fa
bryki Maszyn Żniwnych w 
Płocku, kombajnowi do zbioru 
zielonek „Orkan” Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Žniwnvch, od- 
b pmikowi stereofonicznemu z 
Zakładów Radiowych ,,Rad- 
mor” z Gdyni.

Sobota 16 om. upłynęła na 
MTP pod znakiem intensyw
nych rozmów handlowych; pod
pisywano kontrakty na eksport

i import towarów oraz porozu
mienia kooperacyjne, rozszerza
jące zakres wcześniej zawar- 
ycł. umów zarówno z krajami 

socjalistycznymi jak i z firma
mi z krajów zachodnich- Naj
większy, jak dotąd, kontrakt 
eksportowy na MTP zawarła 
nasza centrala „Textilimpex” 
ze Związkiem Radzieckim. 
Sprzedaliśmy odzież, tkaniny i 
dzianiny, ob cia meblowe, tka
niny jedwabne, wyroby dzie
wiarskie, dzianiny bisiorowe i 
dywany wartości. 750 ml“ zł 
dew. Z partnerami radzieckimi 
zawarliśmy również cały pa
kiet kontraktów poprzez cen
trale „Metalesmort”.

Zgodnie z adycją ostatnich 
lat — zorganizowany został, w 
związku z 51 Międzynarodowy
mi Targami Poznańskimi, kon
kurs „Mister Eksportu”. Jego 
organiéatorami są dolski Izba 
Handlu Zagranicznego i Tele
wizja Polska. Tytuł „Mister 
Eksportu 1979” uzyskały silni
ki indukcyjne serii „F” pr. 
dulcji Zakładów Maszyn Elek
trycznych z Bielska Białej.

SandiNiści utworzyli rząd

Walki uliczne 
w Managui

. BUENOS AIRES (PAP) 
Siły Zbrojne Frontu Wy wo

lenia Narodowego im- Sandi- 
no podjęły ofensywę w połud
niowych częściach Ni karai ui J 
-zajęły w piątek m ejscowośc 
Pena Bianca, która była poste
runkiem s‘.ł reżimu Somozy w 
reome pogi anicznym z Kosta
ryką. Zac içte walki trwają w 
Man' gui. Stolica pozostałe od
cięta od lotniska międzynarodo- 
V. ego Las Mercedes.

Dyktator Nikaragui powołał 
pod broń odd. iały rezerwistów. 
Jednocżeśnie lotnictwo bombar
duje i ostrzeliwuje z pow e- 
trza dzielnice zajęte przez siły 
patriotyczne. Walki wydają s:c 
rozprzestrzeń ać ze wschodmeh 
rejonów stolic, na dzieln ce za
chodnie i północno-zachodnie. 
Nadchodzą doniesienia o znacz
nej liczbie ofiar. Według nie po
twierdzonych informacji, par
tyzantom udało się złamać ooo: 
kwatery głównej gwardii, naro
dowej w Leon i przelać kom 
trole nad nu istem.

Front Wv wolenia Nandowego 
im. Sandino mianował pięcio
osobowy ..rząd odbudowy naro
dowej” W skład tego rządu 
wchodzą również przedstawicie

le umiarkowanej opozycji mie
szczańskiej (Frente Amplio Opo- 
sitor — BAO), która dotychczas 
nje w pełni popierała cele san- 
dinistów.

Barbarzyński zamach 
na lokal WłPK w Rzymie

RZYM (PAP)
W sobotę wieczorem terrory^ 

ści neofaszystowscy d' o lali 
krwawego z=machu na jedna z 
sekcji Włoskiej Partii Komuni
stycznej w Rzymie. Ok. god’.. 
19 30 grupa uzbrojonych oo- 
jówkarzy - trzech mężczyzn 
i kobieta — wtargnęła do loka
lu WłPK na jednej z central
nych ulic stolicy.

Napastnicy, po uprzednim wy
łączeniu światła W lokalu, 
wrzucili w tłum dwie bomby, 
a następnie zaczęli strzelać na 
oślep z pistoletów maszyno
wych.

W zamachu ostały ranne 
osoby.

Pod przewodnictwem Leonida Breżniewa i Jimmy Cariera Zbliża się koniec I półrocza

Radziecxo-
rozmowy w Wiedniu
Dziś podpisanie dokumentu SALT-II

CAF — Interfoto
Na zdjęciu: spotkanie Leonida Breżniewa i Jimmy Cartera.

W sobotę o godzime 11 rozpoczęła się w gmachu ambasady amerykańskiej 
w Wiedniu pierwsza plenarna sesja rozmów delegacji radzieckiej i amerykańskiej, 
której przewodniczyli Leonid Breżniew i Jimmy Carter. Kolejne spotkanie odbyło 
się tego samego dnia o godkinie 1C.3C.

W niedzielę Leonid Breżniew i Jimmy Carter prowadzili intensywne rozmowy. 
Odbyły się dwa posiedzenia plenarne obu delegacji — poranne i popołudniowe. 
Kolejną okazję do nieformalnych rozmów stworzyła robocza kolacja wydana przez 
radzieckiego przywódcę na cześć amerykańskiego prezydenta.

Agenc/u TASS informuje:

W niedzielę w Ambasadzie 
ZSRR w Austrii sekretarz ge
neralny KC KPZR, przewod
niczący Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR, Leonid Breż
niew i prezydent Stanów 
Zjednoczonych, Jimmy Car
ter ' kontynuowali rozmowy. 
Uczestniczyli w nich: ze stro
ny radzieckiej A. Gromyko, 
D. Ustinow, K. Czernienko i 
N. Ogarkow, a ze strony 
amerykańskiej C. Vance, Z. 
Brzeziński, H. Reown i 
D. Jones.

Kontynuowano rozpatrywa
nie problemów dotyczących 
zahamowania wyścigu zbro
jeń i rozbrojenia. Strona ra
dziecka podkreśliła, że w obe
cnej sytuacji międzynarodo
wej jedyną uzasadnioną i pra
widłową linią postępowania 
jest działanie na rzecz umo-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Dla pokojowego współistnienia
Specjalny wysłannik PAP, Andrzej Rayzaher 

pisze z Wiedn<a.

Z
NAMIENNĄ oznaką
intensywności, a rów- 
.nocjeśnie i owocności 
rozmów jest zmiana 
w programie „szczy

tu” W poniedziałek po spotka
niu obu przywódców „w cztery 
oczy” i przed wyznaczoną na 
godz. 13.00 czasu miejscowe
go (14.00 czasu warszawskie
go) ceremonią podpisania do
kumentu SALT II, odbędzie 
się dodatkowa sesja plenarna 
z udziałem wszystkich człon
ków delegacji obu mocarstw. 
Łączny czas posiedzeń w 
ciągu trzech dni „szczytu” 
przekracza 7 godzin. Wyniki

rokowań, zostaną podane w 
komunikacie.

Oczekiwana z tak wielkim 
zainteresowaniem ceremonia 
podpisania dokumentu drugiego 
radziecko-amerykańskiego po
rozum iísňa o ograniczeniu stra
tegicznych zbrojeń ofensyw
nych (SALT II) odbędzu się w 
wielkiej Sali Redutowej na 
Zamku Hofburg. Leonid Breż
niew i Jimmy Carter złożą aż 
16 podpisów pod czterema 
egzemplarzami (2 w wersji ro
syjskiej i dwa w angielskiej) 
dokumentu, który zawiera 
łącznie 72 strony maszynopisu.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Produkcja na rynek 
sprawą najważniejszą

WARSZAWA (PAP)

Zbliżamy się do półmetka 
tegorocznego planu. Jego 
realizacja napotkała w br. 
na poważne trudności, wjj- 
nikłe przede wszystkim z 
wyjątkowo niekorzystnych 
warunków atmosferycz
nych w pierwszych miesią
cach roku. Chociaż obecnie 
uwaga koncentruje się na 
szczególnie w tym okresie 
aktualnych problemach rol
nictwa, to jednak nie moż
na zapominać, że o postę
pach gospodarki, a w tym 
o poziomie zaopatrzenia 
sklepów — decyduje w 
równym stopniu przemysł. 
A ma on bardzo jeszcze 
znaczne zaległości produk
cyjne.
Skutki zimy, a więc poważ

ne niedobory wyrażające się po
ziomem dostaw w I kwartale 
br. niższym niż przed rokiem 
są obecnie stopniowo likwido
wane. Czy jednak dostatecznie 
energicznie i konsekwentnie? 
Nie wszędzie i nie zawsze.

Przeprowadzona analiza wy
kazała bowiem, że w kwietniu 
i maju udało się zmniejszyć 
globalne zaległości z I kw. br. 
tylko o ponad jedną czwartą, 
a w grupie artykułów pierw
szej potrzeby o ok. 40 pro: 
Jeśli zatem półroczny plan do
staw na rynek miałby być w 
pełni zrealizowany, to w 
czerwcu trzeba by dokonać 
og -omnego wysiłku: odrobienia 
więcej niż połowy opóźnień w 
produkcji „łownych wyrobów 
rynkowych i 3/4 łącznych zale
głości piodukcyjnych.

Nie w kaziym przypadku 
będzie to możli 'e do wykona
nia. Nie uniknie się więc za
pewne przesunięcia w czasie 
zadań związanych z wyrówna
niem strat niektórych koni ret- 
nych towarów — na II półro
cze. Dlatego iedynym reali
stycznym i skutecznym sposo
bem polepszenia zaopatrzenia 
jest odrabianie zaległości me
todą selektywną, tzn. wyraźne

preferowanie produkcji i do
staw artykułów podstawowych 
(spożywczych i przemysło
wych), decydujących o zaspo
kojeniu najważniejszych po
trzeb społecznych. Chodzi o to, 
aby na koniec I półrocza do
prowadzić do ok. 48—49-procen- 
towego zaawansowania planu 
rocznego w podstawowych to
warach.

Te wyroby najważniejsze, 
kształtujące w zasadzie obraz 
rynku, zawarte są w 3 listach 
asortymentowych podlegających 
3-szczeblowej kontroli (rządu, 
resortów i zjednoczeń). Obejmu
ją one w tym roku 550 asorty
mentów artykułów, a ich war
tość stanowi ok. 83 proc, global
nej wartości dostaw zaplanowa
nych na br.

Ofensywne podejście do plo- 
blemów rynkowych — to m. in. 
operatywne, elastyczne dostoso
wanie bieżącej produkcji do 
najpilniejszych wymagań miesz
kańców miast i wsi; to umiejęt
ność takiego dysponowania su
rowcami i materiałami, a także 
zdolnoścami wytwórczymi, aby 
uzyskać w eiekcie znaczny 
wzrost dostaw wyrobów o za
sadniczym dla społeczeństwa 
znaczeniu, cieszących się dużym 
popytem, a jednocześnie znajdu
jących się w handlu w niedosta
tecznych ilościach. Nie może 
być mowy o tzw. podmianach 
asortymentowych, często daw
niej dokonywanych w imię wy
konania planu .wartościowego 
przez zakład czy zjednoczenie, a 
nie uwzględniających rzeczywi
stych potrzeb rynku.

Trzeba — słowem — dziatać 
tak, by nie popuszczać do nie
spodziewanych braków towaro
wych, dla których nie może 
być żadnego społecznego „ali
bi”, a z drugiej strony stale 
wzbogacać zaopatrzenie w wy
roby powszechne i na co dzień 
kupowane.

Tylko tą drogą osiągniemy 
poprawę sytuacji na rynku i 
trwała jej stabilizację.

„Kontrakty
. . . . . . . . . . . -70"

Juz po raz trzeci w dniach 
od 18—24 czerwca odbędą się w 
Katowicach „Kontrakty Roż- 
dzieńskie”. Podobnie jak w la
tach ubiegłych organizatorzy 
przygotowali wiele atrakcyj
nych imprez kulturalno-handlo
wych. Zlokall-jwant one zosta
ły w Hali Widowiskowo-Spo; - 
towej i na terenach przyle
głych.

Odbędą się m. in. III Targi 
Wydawców Polski Południowej 
i Zachodniej, a n„ awóch estrá
dách trwać będą: Festiwal 
Zespołów Artystycznych oraz 
koncerty znanych piosenkarzy i 
występy kabaretów. W „Spod

ku” zorganizowane zostaną wy
stawy: „Katowice w fotografi
ce” oraz „Pastele St. I. Witkie
wicza’, natomiast w kinie „Ron
do" odbędzie się przegląd fil
mów 35-1 ecia PRL.

Handlowcy przygotowali w 
tym roku towary na sumę 55 
min zł. Sprzedaż odbywać się 
będzie na stoiskach wokół ha
li w dni powszednie w godz. 
12—20, w niedzielę w godz. „d 
14—20. Swoje stoiska zorgani
zują WSS — Społem, Izba Rze
mieślnicza, Cepelia. WPHW 
przygotowało dwa kiermasze 
artykułów oświetleniowych i 
turystyczno-sportowych a „Pol 
mozbyt” stoisko z akcesoriami 
samochodowymi.

Pomyślano także o gastrono
mii. Czyn'ia będzie karczma i 
dwie kawiarnie plenerowe oraz 
punkty sprzedaży napojów chło- 
dzących, lodów i słodyczy, (isa)

Wiec społeczeństwa 
woj. bielskiego

Hołd pamięci 
bohaterów walk
o Polskę Ludową

(Informacja własna)
Piękne karty historii naj

nowszej Polski Ludowej za
pisali w pierwszych latach 
po wyzwoleniu, pracowni
cy Słuchy Bezpieczeństwa i 
Milicji Obywatelskiej. W wal 
ce o utrwalenie wład: ■ lu- 
oowej, śmierć poniosło w 
tamtyr i czasie wiele tysięcy 
funkcjonariuszy MO i SB.

16 bm. z okazji 35-lecia 
PRL, na stoku Błotnego w 
Beskidzie Śląskim koło Bren- 
nej, poa obeliskiem upamięt
niającym bohaterska śmierć 
9 funkcjonariuszy MO w 
walce z reakcyjnym podzie
miem, odbył się wiec połą
czony z wręczeniem sztanda
ru ufundowanego przez spo
łeczeństwo woj. bi Jakiego 
Komendzie Wojewódzkiej 
MO w Bielsku Białej.

Na wiec przybyli członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw wewnętrz
nych gen. dyw. Stanisław 
Kowahj’k oi az przedstawi
ciele władz wojewódzkich, 
kombatanci, uczestnicy walk 
z faszyzmem w latach Iran— 
45. funkcjonariusze MO, 
wielotysięczna rzesza harce
rzy i młodzieży szkolnej.

Zahieralac głos gen. Sta
nisław Kowalczyk podkreś
lił m.in., że* uroczystość jest 
wvrazem wysokiego uznania 
■ ałego społeczeństwa dla o- 
fiarnej pracy i służby fun- 
koionpi-iuszv MO f SB na 
Podbeskidziu.

W 35 rocznicę 
bili y partyzancki«}

Janów Lubelski
odznaczony

Krzyżem
TARNOBRZEG (PAP) 

Przed 35 laty w okolicach 
Janowa Lubelskiego — na 
Porytowym Wzgórzu — w la
sach janowsk.ch odbyła się 
jedna z największych bite« 
partyzanckich w dzæjach 
polskiego ruchu oporu

17 bm. w miejscu bitwy, 
podczas której wielu party
zantów krwią przypieczęto
wało zrodzone w walce pol
sko-radzieckie braterstwo 
broni — przed pomnikiem 
..Bohaterów Porytowego 
Wzgórza" odbyła się patrio
tyczna manifestacja miesz
kańców Janowa Lubelskiego 
i okolicznych miejscowości.

Minister d/s kombatantów 
----- gen dyw. Mieczysław 
Gruózien przedstawił znacze
nie i rolę bitwy w lasach ja
nowskich. Przypomniał u- 
dział społeczeństwa kraju 
pod przewodnictwem PPR w 
walce o niepodległa demo
kratyczną Polskę.

Sztandar Miejsko-Gmin
nej Rady Janowa Lubelskie
go odznaczony został Krzy
żem Grunwaldu II klasy.

Na wczasach i koloniach

Najlepszy wypoczynek 
to zabawy sportowe 
i piesze wycieczki

Reporter „TR" pisze:

P
ogoda trochę nie do
pisała, ale tutaj — 
w „Storczyku”, w 
Wiśle — nie jest to 
znowu takie strasz

ne. Góry są górami, świeże 
powietrze też się liczy, no a 
na brak słońca wczasowicze 
pierwszego turnusu i tak nie 
narzekali.

R„uzLia Henryka Ga^, bry- 
gadzist ' z Huty Metali Nieże
laznych „Szopienice” wraca 
właśnie ze spaceru. 12-letni 
Grzesiek podskakuje niecier
pliwie, co chwilę ogląda się za 
tatą, ..lam» i małą 2,5-letnią 
siostrzyczką Gabrysią. Zapyta
ny, jak upłynął turnus — wy
pina dumnie pierś i oznajmia, 
że w spartakiadzie na Partecz-

nlku — mnóstwo konkurencji, 
ciekawe nagrody, wysoka frek
wencja — zdobył w slalomie z 
F:łka pierwszą nagrodę, właśnie 
piłkę, taką nadmuchiwaną. Ta- 
a — mówi dalej — w sparta

kiadzie udziału nie brał, ale in
ni pa rowie owszem.

Tak jest co roku. Spartak aud 
na Parteczniku jest żelaznym 
punktem program i. 4 wielkie 
domy wypoczynkowe: „Stor
czyk” — Huty Metali Nieżelaz
nych „Szopienice”, „Limba” — 
gliwickiego „Polgazu”, „Skalni
ca” — PRG ..Myssowice” _ i 
„Krokus” — poznańskiego Zjed 
noczenia Zaplecza Technicznego 
rywalizują o sportową palmę 
pierwszeństwa Hasło spartakia
dy „Wczasowiczu ruszaj się” 
wyzwaL w całuj wypoczywają
cej braci prawdziwie rportowe- 
go ducha.

— Poza tym — mówi Elżbie
ta VJantùîok — pracownica 
„Storczyka”, są naturalnie inne 

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Koloniści, których zastaliśmy w Wiśle zaczynają dopiero wakacyjny wypoczynek Wrócą 
z pewnością zdrowi, opaleni, ze sporyn. zapasem sil. No i z nadzieja na dalszy ciąg 
tak atrakcyjnie rozpoczętych wakacji. Poto. Ryszard D>Ąntoni

Nowe statki 
w PŻM

SZCZECIN (PAP)
Flota PŽM licząca juz 119 

statkó , wzbogaci się’ w 
czerwcu o dwa nowe statki. 
Pierwszym będzie m/» „J®- 
rosław” wybudowany w 
stoczni gdansk’ej, uniwersal
ny drobnicowiec o nośności 
3 tys. ton przystosowany do 
przewozu towarów maso
wych oraz drobnicy. Drugim 
nowym statkiem, który 
wkrótce wejdzie do eksploa
tacji we flocie PżM, będzie 
m/is „Gniezno II”. Jest to 
już trzecia jednostka wybu
dowana w ramach polsko- 
brytyjskiej spółki żeglugo
wej w stoczni brytyjskiej dla 
PŻM. Posiada 4.400 ton noś
ności i bardzo małe zanu
rzenie, umożliwiające mu za
wijanie na ivet do najmnic i- 
szych portów w rejonie Bał
tyku. W ramach tego same
go kontraktu armator szcze
ciński otrzyma do końca br. 
jeszcze 14 podobnych jedno
stek i siedem większych o 
jednostkowej nośnoś-i 16,5 
tys. ton.

Jaka pogoda?
Zachmurzenie duże i umiar 

kowane, miejscami opady 
aeszczu, rano przeważnie 
ciągłe, w ciągu dnia przelot
ne, lokalnie burze. Tempera
tura maksymalna dniem 19 
do 23, minimalna nocą 8 do 
12 st. Wiatry słabe i umiar
kowane z kierunków północ
nych.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: zachmurze
nie umiarkowane, przejścio
wo duże, lokalnie przelotny 
leszcz, nieco chłodniej.

Uroczyste ślubowanie 
junaków OHP

(Informacja własna)

W
czoraj w Katowicach 
i Tychach odbyły się 
uroczyste ślubowania 
junaków z Ochotni
czych Hufiow Pracy 

pracujących w nakładach prze
mysłowych województwa kato
wickiego. W Katowicach pod 
pomnikiem Żołnierza Polskiego 
ślubowało 1450 junaków I rocz
nika OHP z Jastrzębia, .Kato
wic, Rybnika, Raciborza, Wo
dzisławia, Żor i Zabrza. Młodzi 

"junacy zatrudnieni głównie w 
budownictwie i przemyśle nie 
szczędzą wysiłku, by swoją wzo 
rową postawą i rzetelną pracą 
przyczynić się do jak najgod
niejszego uczczenia zbliżającego 
się 35-lecia PRL.

W złożonym podczas wczo
rajszej uroczystości ślubowania 
w Katowicach meldunku, poin
formowali oni o inicjatywach 
i zobowiązaniach wykonanych z 
tej okazji. I tak w czasie wol
nym od pracy, w czynach pro 
dukcyjnych na rzecz przedsię
biorstw, w których są zatrud
nieni, przepracowali 193 tys. go
dzin dając dodatkową produk
cję wartości 5.630 tys. złotych. 
Wartość zaś czynów społecz
nych na rzecz miast i osiedli 
wyniosła blisko 2.5 min złotych.

W Tychach pod pomnikiem 
Walki i Pracy ślubowały ju- 
naczki i junacy z 10 Ochotni
czych Hufców Pracy z terenu 
Czechowic — Dziedzic, Łazisk. 
Mikołowa, Pszczyny i Tych. 
Zdobywają oni pożyteczne zawo 
dy pracując równocześnie.

W uroczystościach towarzy
szyli junakom ich koledzy z 
ZSMP, harcerze, studenci, przed

stawiciele przedsiębioi L w a 
także ich rodziny.

Na placu Żwirki i Wigury w 
Bielsku-Białej odbyło się wczo
raj uro zyste ślubowanie jura- 
kuw OHP województwa biel
skiego. W trakcie uroczystości, 
w której wzięło udział 1100 ju
naków złożono meldunek o prze 
kroczeniu zobowiązań podję
tych z okazji 35-lecia PRL i 
przekazano dzieciom z domów 
dziecka 3 ufundowane przez 
hufce książeczki mieszkaniowe.

23 hufce w województwie 
zrzeszają 3 tys. junaków, któ
rzy wnieśli duży wkład w roz
wój goi podarczy i społeczny 
regionu. Młodzież z OHP pra
cowała m. in„ przy budowie 
FSM-u, cieszyńskiej „Celmy", 
Zakładów l'ie’alï Lekkich w 
Kętach, Zakładów Chcmi 'nv<-h 
w Oświęcimiu, osiedli mi ■ a- 
niowych w BieLku-Bial”,, 
Żywcu, Cieszynie. Skoczo". i-0 
W ramach c-ynu 35-lecia PRL 
junacy przepracowali ponad 40 
tys. roboczogodzin ną rzecz 
miasta i województwa a war
tość ich czynów produkcyjnych 
slega 810 tys zł.

Ponad 500-osobowa grupa 
dziewcząt i chłopców z huf
ców stacjonarnych woj. czę
stochowskiego, -p< tkała się w 
sobotę na placu Chochrjakowa 
w Częstochowie, gdzie odbyło 
się uroczyste ślubowanie wstę
pu lących do hufców. Pi z< dsta- 
wiciele młodzieży iuna.-kiej 
złożyli meldunek o przeo co- 
waniu przeszło 50 ty ięcv go
dzin w czynie społc -znym dla 
miasta i regionu. Trądy yjnie 
także złożyli kwiaty pod pom- 
nikiem Wdzięczności dla Armii 
Radzieckiej.
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Rozmowy radziecko-amerykańskie w Wiedniu

Budowanie bezpiecznego świata 
w interesie całej ludzkości

Przemówienie Leonida Breżniewa
W -jnbasadzie ZSRR w 

Wiedniu Leonid Bi eżniew 
wydał w niedzielę wieczorem 
obiad □a cześć prezydenta 
USA Jimmy Cartera. W 
przemów5en5u wygłoszonym 
do prezydenta Stanów Zjed
noczonych Leonid Breżniew 
oświadczył:

Związek Radziecki i Sta
ny Zjednoczone dokonują no
wego poważnego kroku w 
dziedzinie hamowania nie ■ 
bezpiecznego i kosztownego 
wyścigu zbrojeń, dają świa
tu przekonujące świadectwo, 
że są w stanie wspólnie roz
wiązywać nawet najbardziej 
złożone i delikatne zagadnie
nia Leonid Breżniew stwie ■ 
dził, że porozumienie SALT 
II jest real: styczne i kon
kretne, a jego istota polega 
na ilościowym ograniczeniu 
zbrojeń i ograniczeniu ich 
jakościowego udoskonalania. 
Jest ono zbudowane na zasa 
dach równość5 i jednakowe
go bezpieczeństwa Wykona
nie przez strony wszystkich 
obowiązków wynikających z 
porozumienia może być od
powiednio spra vdzane.

Porozumienie to — konty
nuował Leonid Breżniew jest 
rezultatem wieloletnich usiło
wań. Kierownictwo KPZR, 
Pada Najwyższa ZSRR, cały 
naród radziecki d i^rze adają 
sobie sprawę z ważności 
osiągniętego porozumieniu 
Testem pewien, że całkowicie 
popierają je i nie zgodzą się 
na żadne odstępstwa, na pró
by podminowania jego ducha 
i litery. ZSRR zawarłszy po
rozumienie będzie je realizo
wał dokładnie i zdecydowa
nie, tak iak wszystkie inne 
podpisane przez niego poro
zumiewa.

Leonid Breżniew wyraził 
T,”zekonanie, iż przy istnieniu 
zdecydowanej wo’i, kon
struktywnego i uczciwego 
podejścia może zostać roz
wiązane zadan’e dążenia do 
porozumienia SALT III. Pre
zydent Carter i ja — konty
nuował Leonid B.eżmew je
steśmy przekonani, że doj
ście d" porozumienia w 
kwestii SALT II pow’nno 
stać się bodźcem do szybsze
go . -stepowania naprzód w 
rozmowach dotyczących in
nych zagadnień ograniczenia

wjpółzawodrjctwc w dziedzi
nie militarnej.

Podkreślił on. że obie strony 
opowiadały się za przyspiesze
niem rozmów na temat re
dukcji sił zbrojnych i zbro
jeń w Europie Sroaiiowej 
Myślę — ' powiedział Leonid 
Breżniew — że możemy po 
djąć ;aKieś wspólne kroki w 
tej dziedzinie.

Prz"wiązujemy bardzo duże 
znaczenie do współpracy mię
dzy ZSRR i USA w sprawach 
międzynarodowych — powie
dział Leonid Breżniew. Ro
zumna powściągliwość prze
strzeganie Słusznych intere
sów partnera i uczciwe dąże
nie do znalezienia wspólnego 
języka w budowie bardziej 
rozsądnego i bezpiecznego 
świata — o to w czym, jak 
nam się wydaje, leży klucz do 
sukcesu. Działając w takim 
duchu i nie skierowując swo
jej współpracy przeciwko ja
kimkolwiek stronom trzecim, 
będziemy mogli, jak sądzę, 
zrobić wiele pożytecznego, za
równo dla narodów ZSRR i 
USA, jak i dla całej ludzko
ści — stwierdził przywódca 
radziecki.

Przywódcy radzieccy konty
nuował Leonid Breżniew — 
są zdecydowanymi zwolen
nikami osłabienia międzyna
rodowego napięcia. W stosun
kach z Ameryką, tak jak i z 
innymi państwami chcieli- 
byśmy czegoś witcei — rze
czywiście dobrosąsiedzkich 
stosunków wyklrczaiących 
możliwość konfliktów wojen ■ 
nych. Dlatego uważamy wy
mianę poglądów z prezyden
tem Carterem na temat roz
woju stosunków radziecko- 
amer^kańskich w dziedzinie 
gospodarki, nauki i kultury 
za pożyteczni .

„Jest już oczywiste że spot
kanie to okazało się treściwe 
i produktywne — oświadczył 
Leonid Breżniew — s: dzę. że 
jest szczególnie cenne, ze my 
z prezydentem Carterem sta
raliśmy się rozszerzyć sferę 
porozumienia międz” naszy
mi państwami. Jeśli takie 
spotkania będą kontynuowane 
to będą one rękojmią tego, iż 
słuszne dzieło, dla którego ze
braliśmy się w Wedniu bę
dzie kontynuowane”.

Przeińówienie liw Cartera
W a spowiedzi nc przemó

wienie Leonida Breżniewa, 
Jimmy Carter oświadczył:

W czasie niedawnych roz
mów został omówiony cały 
szereg zagadnień, ważnych 
nie tylko dla każdego z na
szych krajów, ale także dla 
całego świata. W niektórych 
sprawach, zwłaszcza w dzie
dzinie kontroli zbrojeń zdo
łaliśmy posunąć naprzód na
sze wspólne wysiłk- na rzecz 
zahamowania rywaCzac'i mi
litarnej między nartii ii stwo
rzyć podstawy dla ualszeg 
postępu w dziedzinie ograni
czę: lia i regulacji ‘'roni nu
klearnych. W niektórych in
nych sprawach nie osiągnę
liśmy porozumienia i nie 
zdołaliśmy uzgodnić wspólne
go stanowiska. Zgodziliśmy 
się jednak kontynuować po
szukiwania pokojowego roz
wiązania tych rozbieżności.

Oba nasze kraje stoją w 
obliczu problemów wynikają
cych ze zmian wstrząsających 
wieloma częściami dzisiejsze
go świata. Spoczywa na nas
— jako na dwu głównych 
mocarstwach nuklearnych — 
specjalna odpowiedzialność 
zajmowania się tymi zmiana
mi.

Wierzę, że mamy przed so
bą dwie możliwe drogi. Jed
na to droga rywalizacji, a 
nawet konfrontacji. Każda 
próba któregokolwiek z na
szych narodów wykorzystania 
niepokojów istniejących w 
różnych częściach świata po
pycha nas w kierunku <ej 
drogi. Stany Zjednoczone mo
gą i będo bronić swych ży
wotnych interesów, jeśli bę
dziemy zmuszeni wkroczyć 
na tę diogę.

Istnieje jednak inna drogo
— ć coga powściągliwości i — 
gdy to możliwe — współpra
cy. My wolimy właśnie tę 
drogę.

Mam nadzieję — oświad
czył prezydent USA — ze od
prężenie, które umacnia się 
w Europie, może objąć, inne 
rejony świata. Mam nadzieję, 
że możemy wspólnie działać 
na rzecz tego by zasady po
wściągliwości. poszanowania 
wzajemnych interesów i uz
nania niebezpieczeństwa nie
okiełznanej rywalizacji do
prowadziły do jeszcze łrwal- 
szego pokoju w Europie i by 
mogłj być stopniowo stoso

wane w innych rejonach na
szej planety.

W Afrj ce południowej to
czy się walka o sprawiedli
wość rasową. My, Ameryka
nie wiemy, że przemoc nie 
jest rozwiązaniem i dlatego 
poszukujemy pokojowego roz
wiązania kor.fliktó ir w tym 
rejonie.

Nawiązując do konfliktu w 
Kampuczy, prezydent USA 
wypowiedział się za zasadą 
nieingerencji w wewnętrzne 
sprawy tego kraju i koniecz
nością rozwiązania prob.emu 
uchodźców na Półwyspie Ui- 
dochińskim. Jimmy Carter 
podkreślił również historycz
ne znaczenie układu pokojo
wego zawartego pomiędzy 
Egiptem i Izraelem.

Opowiadamy się — powie ■ 
dział J. Carter — za środka
mi kontroli instrumentów 
wojny. Porozumienie SALT, 
które tu podpiszemy stworzy 
dobrą podstawę, która będzie 
umocniona innymi inicjaty
wami kontroli zbrojeń, jakie 
razem podejmujemy Powin
niśmy budować na tej pod
stawie tak, byśmy mog.i 
zmniejszyć nasze rozbieżności 
w duchu poszanowania nie
zależności wszystkich naro
dów i wartości każdej istoty 
ludzkiej.

Prezydent Carter waźwal 
do osiągnięcia porozumienia, 
że USA i ZSRR nigdy nie 
użyją w akcie agresji broni 
ofensywnych przeciwko żad
nemu narodowi. PodkreśHł 
konieczność działania na rzecz 
nieingerencji obcych sił w 
nespokojných rejonach świa
ta oraz pokojowego rozwiązy
wania sporów międzv naro
dami bezpośrednio zaangazj 
wanymi.

Na zakończenie J. Caiter 
stwierdził, że w historii świa
ta na żadnych narodach nie 
ciążyła nigdy tak wielka od
powiedzialność, jeśli chodzi o 
działań e z powściągliwością 
i poszukiwanie wzaemnegc 
porozumienia, jak na Stanach 
Zjednoczonych i Związku Ra
dzieckim. Istnieje wiele róż
nic w historii, ideologii oraz 
systemach ekonomicznych i 
społecznych obu krajów. Je
stem przekonany, — pow e- 
dział J. Carter — że obaj 
troszczymy się o przyszłość 
i możemy zanewnić postęp w 
kierunku bezpieczniejszego 
bardziej pckoiowego świata

Dziś podpisanie SALT II
'DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

cnienia nokoju 1 procesu od
prężenia oraz przerwania wy
ścigu zbrojeń Su.rces w tej 
dziedzinie może nastaoić tylko 
po, warunkiem ścisłego prze
strzegania zasad równości i 
jednakowego oeznieczeństwa.

Obie strony wraziły zgo
dny pogląd, iż po wejściu w 
życie Dorozumienia SALT — 
II należy iść dalej w kierunku 
dalszej redukcji arsenałów 
broni «adrowei i innej oraz 
zmniejszenia niebezpieczeń
stwa womy nuklearnej. 
Jimmy Carter i Leonid Bre
żniew przedstawili swe kon
kretne Doaladv na temat tego, 
i akie kwestie dotyczące tego 
zagadn.enia mogłyby byc 
wspólnie zbadane przez obie 
strony, jeśli chodzi o osiągnię
cie nowych porozumień — za
równo w ramach rokowań 
SALT — III, jak i poza nimi.

L’onid Breżniew' podkreślił 
szczegô'nîe konieczność poszu
kiwania nowych skutecznych 
posunięć w celu zahamowa
nia wyścigu zbrojeń i rozbro
jenia. Zwrócił on uw-^gę na 
prooozycje ZSRR dotyczące 
zanrzestania produkcji brom 
jądrowej l słopniowego 
zmniejszenia zapasów jądro
wych aż do ich całkowitego 
zlikwidowania oraz wyraził 
nadzieję, że Stany Zjednoczo
ne udzielą popa-cia tym pro
pozycjom.

Przywódcy obu państw 
podkreślili wagę umocnienia 
systemu nierozprzestrzeniania 
broni jądrowej poprzez przy
łączenie się do tego porozu
mienia iak największej licz
by państw i umocnienia kon ■ 
troli nad dostawami materia

łów jądrowych -vyrosażen'a 
i technologii, które mogłyby 
być wykorzystane do produk
cji broni jądrowej. Podkre- 
ślor szczególne niebezpie
czeństwo pojawienia się ta- 
Kiej broni w rejonach gdzie 
istnieją ostre konflikty.

Strony opowiedziały się za 
zakończeniem prac nad poro
zumieniem o pełnym i całko
witym zakazie proc z pronią 
jądrową. Odpowiednią uwa
gę zwrócono na omówienie 
sytuacji. jaka wytworzyła 
się na odbywających się w 
Wiedmu rokowaniach o wza
jemnej redukcji sił zbrojnym 
i zbrojeń w Europie Środko
wej. Postanowiono zbadać 
możliwości podjęcia kroków, 
które sprzyjałyby postępowi 
tych rokowań.

Leonid Breżniew i Jimmy 
Carter podkreślili, że doko
nana wymiana poglądów była 
pożyteczna i rzeczowa. Umoż
liwiła ona lepsze wyjaśnienie 
stanowisk abu stron i — wy
korzystując sukces jakim jest 
podpisanie porozumienia 
SALT II — ułatwiła postęp 
w niektórych innych dziedzi
nach ograniczenia wyścigu 
zbrojeń.

• • •
Leonid Breżniew wydał w 

ni edzielę w'eczorem w Amba
sadzie ZSRR w Austrii obiad 
na cześć prezydenta USA Jim
my Cartera.

W obiedzie ze strony radziec
kiej uczestniczyli — Andrlej 
G^omyko, Dmitrij Ustinow, 
Konstantin Czernienko, a ze 
trony amerykańskiej — Cyrus 

Vance, Harold Brown, Zbig
niew Brzeziński. Podczas obia
du Leonid Breżniew i Jimmy 
Car ?r wygłosili przemówienia. 
(Teksty przemówień publiku
jmy powyżej).

Konferencja prasnva rzeczników 

delegacji ZSRR i USA
WIEDEN (PAP)

W niedzielę nóźnym wie
czorem odbyła się ko.iferencia 
prasowa rzeczników delegacji 
ZSRR i USA, Leonida Zamia- 
tina i Jody Powella. Poinfor
mowali om o przebiegu roz
mów obu przywódców, prze
prowadzonych w dniu 17 bm.

Z jnformac i przekazanych 
przez rzeczników wynika, że 
Leonid Breżniew i Jimmy Car
ter oceniają przeprowadzone 
iotąd rozmowy jako pożyteczne 
i służące dobrze lepszemu wza
jemnemu zrozumieniu, co sprzy
jać będzie 'ozwojowi wzaje
mnych stosunków miedzy obu 
mocaestwam.. Powołując sie na 
opinię radzi ackiego przywódcy 
Leon: 1 ZamiaLn wyraził goto
wość _ Związku Radzieckiego 
organizowania ialszych ra- 
dziecko-amerykańskich spotkań 
na wysokir* szczeblu. Spotkanie 
wiedeńskie całkowicie uzasa 
dnia organizowanie takich spot
kań.

Rzecznik radziecki poinformo
wał także, że w niedzieię. zgod
nie z życzeniem obu przywód
ców, doszło do pierwszego w do
tychczasowej praktyce stosun
ków między ZSRR i USA sc ot- 
kania ministrów obrony, Usti
nowa i Browna oraz szefów 
sztabów sił zbrojnych obu mo
carstw — Nikołaja Ogarkowa 
i Davida Johnesa Trwało ono 
godzinę i 40 minut.

Z wywodów rzeczi iKÓw obu 
delegacji wynika, że strony po
zostały przy swych odmiennych 
stanowiskach, dyskutując •ro- 
blemy strel napięć i kryzysów 
w świecie, deklarując jednak 
równocześnie gotowość czynie
nia wszystkiegc co w ich mocy, 
aby nie dopuścić Ic Powstawa
nia konfliktów. ZSRR opowia

da sie za pokojowym rozwiąza
niem kryzysu na Bliskim Wscho
dzie z udziałem wszystkich 
stron i podtrzymuje swe .kry
tyczne stanowisko wobec separa
tystycznego porom mienia egip- 
sko-izraelskego. ZSRR nie po
prze zamiaru Wykorzystania 
ONZ d’a udzielenia poparcia se
paratystycznym porozumieniom

Rzecznicy wskazali, że USA 
i ZSRR pragną przyczynić się 
do dodania impulsu wiedeńskim 
rokowaniom w spraw -i wza
jemnej redukcji sił zbrojnych i 
zbrojeń w Europie Środkowej, 
tak aby uczestnicy mogli dojść 
wreszcie do możliwych dr, przy 
jęcia dla wszystkich uzgodmeń. 
Różnią się jednak zwłaszcza co 
do oceny bilansu sił militarnych 
w Europie Sroc kowej i również 
co do oceny liczebności wojsk 
państw socjalistycznych w tej 
strefie. Leonid Zartiatin pod
kreślił, że jedynym sposobem 
umocnienia pokoju 1 bezpieczeń
stwa na naszym kontynencie 
jest zachowanie istniejącej w 
Europie -ównowagj sił na niż
szym poziomie liczebności wojsk 
i zbrojeń. Jody Powell, powta
rzając znani fezy zachodnie w 
sprawie przewagi liczebnej 
Wscnodu w Furopie Środkowej, 
dodał fednak, że być może uda 
się po konsultacjach USA z ich 
sojusznikami z NATO zbadać 
drogi, umożliwiające ominięcie 
występujących w 'okowan lach 
wiedeńskich trudności i dopro
wadzić dc zahamowania zbrojeń 
i wydatków wojskowych w Eu
ropie Środkowej. Jody Powell 
nie powiedział _ednak, kiedy 
UFA i ich sojusznicy z NaTÓ 
udzielą odpowiedzi na złożone 
dokładnie przed rokiem kon
struktywne propoz"cje państw 
socjalistycznych.

Światowe echa szczytu wiedeńskiegoDla pnkofnwego 

współistnienia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

Głównym dokumentem jest 
liczący 22 strony układ SALT 
II. do kto 'i go dołączono 2 stro
ny protokołu dodatkowego. 43 
st-ony Lezą memorand,, -awie- 
rające wspólne uzgodnieni a i 
oświadczenia, 2 strony — do
kument odnoszący się do licz
by w.elkich systemów broni 
strategicznych, jaką mogą po
siadać oba mocarstwa oraz 1 
stronę — wspólna dek'trać ja 
intencji na ‘ems t zasad pro
wadzenia rokowań SALT III

Oba mocarstwa już w pierw
szej połowie lat siedemdziesią
tych doszły do wniosku, że w 
dobie nuklearnej nie może fi 
innej podstawy ich stosunków, 
niz zasady pokojowego współ
istnienia.

Społeczeństwo ZSRR najal 
z ogromną uwagą śiedz odby
wające się w Wiedniu tolejne 
po pięcioletniej przerwie, -a- 
dziecko-amerykańskie spotka me 
na na i wyższym szczeblu.

Rozmowy Leonida Breżniewa 
i Jimmy Cartera sa dominują
cym tei latem w serwisie in
formai vjnym i komentarzach ra 
dzieckiej prasy, radia i telewi
zji

Dziennik „Prawda" stwierdził 
w niedzielę, że spotkanie w 
Wiedniu może w istotny spo
sób przyczynić się do rozwoju 
proces« odprężenia i umocnię 
nia zaufania międz” Państwami.

Organ KC WSPR, dziennik 
„Nepszabadsag”. oprócz obszer
nych relacji z rozmów, przy
niósł na całej kolumnie kores
pondencje rw rch specjalnych

wysłanników z Wiednia. Piszą 
oni, że wystarczy przeczytać 
osta.nie oświadczenia amery
kańskiego senatora Jacksona 
lub publikacje zamieszczane 
przez .rat> icową prasę wiedeń
ską aby odczuć, że obecne spot
kanie nie jest rozbawione dra
matyzmu.

„Szczyt” wiedeńsK. Jest tema 
tern nr 1 całej sobotniej i nie
dzielnej prasy amerykańskiej

Zwraca uwagę fakt, ż- ton 
amerykańskich doniesień z Wie
dnia, zarówno w sobotę jak i 
w niedzielę, był zdecydowanie 
optymistyczny.

Nie milczy oczywiście konser
watywna prawica. W niedzielę 
czołowy bojownik zwalczający 
SALT. «akiir. ,ast sen. Jackson 
w wywiadzie telewizyjnym 

_trz n”™?i je porozumienia 
SALT I i SALT II k>ą wyrazem 
„ustawicznych koncesji” kolej
nych rdn listracji na -zocz 
Związku Radzieckiego. Jackson 
zapowiedział, że w toku debaty 
ratyfikacyjnej w Senac.ę wnie
sie do tekstu porozumienia 
SALT II szereg poprawek.

Wiedeński „szczyt” jaćziecko- 
t mery kański, który zos aie za
kończony podpisaniem SALT-II, 
jest w tych dniach głównym te
matem rozmów w nowojorskiej 
siedzibie ONZ. Rzecznik sekre
tarza generalnego ONZ przy
pomniał że Kart Waldheim był 
poinformowany » przygotowa
niach do „szczytu" zerć wio 
przez stronę radziecką, jak i 
przez amerykańską oraz że yozo- 
staje w ścisłym kontakcie ~ obu 
stronami.

Dalszy rozwój stosunków 
polsko-indyjskich

Wspólny komunikat
Na zaproszenie l sekreta-za KC PZPR Edwarda Gierka i nrezesa Ełady Mini

strów PRL, Piotra Jaroszewicza w dniach 14—16 brr złożył oficialrą wizytę w Pol
sce premie r rządu Republiki Innii Morarji Desai. Premierowi towarzyszył minister 
spraw zagunicznycn Indii, A. B Vajpayee.

Premier mdii odbył «zmowy z I sekretarzem KC PZPR Edwardem Gierkiem. 
Został również przyjęty przez przewodniczącego Rad. Państwa, Henryka Jabłoń
skiego oraz odbył spotkanie z prezesem Rady Minist-ów, Piotrem Jaroszewiczem. 
Spotkania i rozmowy przebiegały w serdecznej i przyjaznej atmosferze.

Premier Indii
w CSRS

PRAGA (PAR)
Pc zakończeni u sizyty w 

L-oisce premier Indii Mars- ji 
Dessi przybył 16 bm. z oficjal
ną wizyt;, Jo Pragi. ?rezydent 

’CSRS Gustav Husák witając 
indyjskiego gościa stwierdził, 
że stosunki między Czechosło
wacją a Republiką Indii ukła
dają S'ę w warunkach jedno- 
myślności pogląJów na poasl. - 
wc ve zagadulania polityki 
światowej. Podkreślił on, że 
stosunki 5e stale się ,'ozwijają 
i przybierają coraz szarsze for
my. Drezydei it Husak stwier
dził z naciskiem, że Czechosło
wacja wraz z innymi krajam. 
soc ją > istycznymi konsekwent
nie dąży do budowy trwałego 
międzyna -odowego lokoju i 
dlatego wiąże wielkie nadzieje 
z trwającym obecnie spotka
niem na szczycie między Leo
nidem Bi rżnie wem i Jimmy 
Carterem

Premie Indii Desai podkre
ślił. że -ndie z radością wita
ją podpisan e układu SALT 11 
o ograniczeniu zbrojeń strate
gicznych.

»Dni Krakowa« 
w Kijowie

MOSKWA (PAP) 
Wspaniałym gi łowym koncer

tem w paiacu „Ukraina” zakoń
czyły się 17 bm. Łrwające ty
dzień „Dni Krakowa” w Kijo
wie. Na koncert przybyli zastęp 
ca C7 -nka Biura Politycznego 
KC PZPR, I sekretarz KK 
PZPR, przewodniczący Woje
wódzkiej Rady Narodowej m s- 

str Krakowa, Kazimierz Baro! 
kowski, crf< iek Biura Politycz 
nego KC KP Ukrain?, I sekre
tarz KM Kijowa Aleksander 
Botwin, członkowie delegacji 
Krakowa, przedstawiciele władz 
oartyjn; ch, życia gospodarczego, 
kulturalnego i naukowego Kijo
wa.

„Dni Krakowa” w Kijowie, 
k‘xre odbyły się po raz trzeci 
były szeroką 1 wszechstronną 
prezentacją dorobku społeczno- 
gosp-darczego, kulturalnego i 
naukowego województwa kra
kowskiego miejskiego.

Komunikat s* wieraza, ze w 
oficjalnych rozmowach mię
dzy Edwarden Gierkiem i 
Morarji Desaiem, uczestni
czyli członkowie najwyższych 
właJz PRL i osooy towarzy
szące premierowi Indii.

Obaj przy- ódcy — głosi 
komunikat — wyrazili zado
wolenie, że polsko-indyjskie 
stosunki oparte na zasadach 
równości, partnerstwa 1 wza
jemnych 1 crzyści, rozwijają 
się dynamicznie i stanowią 
dobry przykład pokojowego 
współistnienia między pań 
stwami o różnych ustrojach 
społeczno-gospodarczych i po
litycznych.

Obie strony podkreśliły po
trzebę i wolę zapewnienia 
daiszegc pogłębienia i .pzweju 
bilał ?ra Inycr. stosunków go
spodarczych i handlowych, 
zgodnie z długoletnim mię
dzyrządowym porozumieniem 
o współpracy gospodarczej, 
przemysłowej i technicznej. 
Wyrażono szczególne zadowo
lenie ze znacznego wzros ;u 
współpracy w dziedzinie gór
nictwa i energetyki, przemy
słu stoczniowego, maszyno
wego i lotniczego Pomyślnie 
rozwija się współpraca w 
dziedzinie kultury» nauki i 
techniki i in. W toku wizy
ty podpisana została umowa 
o wsoółoracy w dziedzinie 
ochrony zdrowia.

Komunikat stwierdza dalej, 
że obie strony odnotowały z 
zadowolemem bliską zbież
ność poglądów na podstawo
we problemy międzynarodo
we.

Podkreślono znaczenie peł- 
nage wcielania w życie Aktu 
Końcowego z Helsinek.

Witając ostatnie porozumie
nie mięazy USA i ZSRR, w 
sprawie ograniczenia broni 
strategiezryćn, obie strony 
uznały, że jest to ważny krok 
w kierunku stworzenia bar 
dziej sprzyjającego klimatu 
dla osiągnięcia wszechstron
nych powszechnych celów 
rozbrojeniowych i wyraziły 
nadzieję, że wysiłki w tym 
kierunku będą kontynuowa
ne.

Wyrażono poparcie ala 
rychłej realizacji rezolucji 
Zgromadzenia Ogómega NZ 
w sprawie ustanowieni,, stre
fy pokoju na Oceanie Indyj
skim.

Obie strony wyraziły głę
bokie zaniepokojenie skom
plikowaną sytuacją w Azji 
Południowo-Wschodi iej. Oba 
kraje wezwały do ustanowie
nia pokoju w Azji Południo
wo-Wschodniej wraz ze ści
słym przestrzeganiem zasad 
nieingerencji w sprawy we
wnętrzne i poszanowaniem 
suwerenności, równości i in
tegralności terytorialnej wszy 
stkicfc narodów tego regionu.

Podkreślono, że wszech
stronne i sprawiedliwe roz
wiązanie problemów Bliskie
go Wschodu mc’e opiera^ się 
tylko na całkowitym wyco
faniu wojsk iziaeiskich ze 
wszystkich terytoriów arab
skich okupowanych od 196” r„ 
pełnym uznaniu słusznych 
praw narodu palestyńskiego, 

Obie strony powitały istot
ny wkład jaki kraje niezaan- 
gażowane wniosły do walki 
przeciwko kolonializmowi, 
imperializmowi, rasizmowi i 
o ustanowienie sprawiedliwe
go i równoprawnego, nowego 
międzynarodo’ 7eg ładu go
spodarczego.

Komunikat podkreśla, že 
wizyta premiera Indii w Pol
sce wniosła poważny wkład 
w rozwój stosunków bilate
ralnych i umocnienie przy
jaźni indyjsko-polskiej.

Premier M. Desai przeka
zał I sekretarze—' KC FZPR 
Edwardów' Gierkowi 1 p-e- 
mierowi Piotrowi Jaroszewi
czowi zaproszenie do złoże 
nia oficjalnych wizyt w In
diach. W imieniu prezydenta 
Indii Ncelam Sanjiva Reddy 
premier M. Desai r»”zekazai 
zaproszenie przewodnicząca 
mu Rady Państwa Henryko
wi Jabłońskiemu, do złożenia 
oficjalnej i przyjacielskiej 
wizyty w Indiach. Zaprosze
nia zostały przyjęte z zado
woleniem.

Delegacja SRW przybędzie do Pekinu

Oszczercza kampania 
pod adresem Wietnamu

HANOI (PAP)
Wietnamska agencja prasowa VNA podała, że wiet

namskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych poinformo
wało stronę chińską, iż 25 czerwca delegacja rządowa 
Wietnamu przybędzie do Pekinu w celu kontynuowania 
rozmów dotyczących stosunków między Wietnamem 
a Chińską Republiką Ludową.

Zainiciowara D’Zez Pekin i 
szeroko podchwycona przez za
chodnie ś-odki maso« -eo prze
kazu kampania oszczerstw prze
ciwko Wietnamowi w związku 
z tzw. kwestia uchodźców z 
SRW ma na celu wbicie klina 
miedzy Wietnam a kraje Azji 
Południowo-Wschodnie! oraz 
oczernienie humanitarnej poli
tyki Socjalistycznej Republiki

Wietnamu — oświadczył rze
cznik MSZ SRW w wywiadzie 
dla wietnamskiej aßereji praso
we! VNA.

Rzecznik podkreślił, że rząd 
wietnamski wyraził gotowość 
nawiązania współpracy z wyso
kim komisariatem ONZ dis 
uchndżcóT w celu rozwiązania 
tego problemu.

Poparcie SFP dla Libanu

Jordania nie clíce sprzedajnego 
układu z Izraelem

BEJRUT, HELSINKI (PKP)
Król Jordanii, Husajn oświadczył w wywiadzie udzie

lonym tygodnikowi „Al-Mustakbal”, że na Bliskim 
Wschodzie nie może być trwałego pokoju, dopóki Izrael nie 
wcofa swych wojsk z okupowanyc1, terytoriów arab
skich oraz nie uzna prawa arabskiego narodu Palestyny 
do samostanowienia i utworzenia własnego państwa.

Jeśli chodzi o ino je stanowisko 
wobec USA, to nie zamierzam 
go rewidować Jopóty dopóki 
Stany Zjedrcozone nie zmienią 
swego stosunku do Arabów — 
powiedział H_sajn. — Stany 
Zjednoczone da<- !c zrozumie
nia, że jeśli -crdaria przyłączy 
się do rozmów izraelsko-egipsko 
amerykańskich, tc *noże liczyć 
na pomoc amerykańską, nato
miast w przeciwnym razie cze 
kają ją „poważne i niebezpiecz
ne” konsekwencje. Na te po
gróżki — powiedział król Jorda

nii — odpowiedzieliśmy, że nie 
żarnie-,:amy sprzedawać swej 
wolności i praw.

• • •

Swlało-, a Rad? Roko’u zwró
ciła się do wszystkich sił poko
jowych i demokratycznych z 
ipelerr. o udzielanie poparcia 
walce. axą prowadź« obecnie 
naród Libanu. Oświadczenie 
potęp'! bombardowanie przez 
samoloty izraelskie obozów 
uchodźców pa'estyńskic.1 oraz 
libańskich -’si i miast.

Zakończenie wizyty
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

będzie wielkim wydarze
niem dla świata i wyraził na
dzieje, iż konsekwencją tego 
układu będzie również przys
pieszenie rokowań dotyczą 
cych ograniczenia sił zbroj
nych i zbrojeń w Europie 
Środkowej.

Edward Gierek podkreślił 
swoje osobiste uczucia serde
cznej przyjaźni jakie żywi do 
narodu indyjskiego. T* ndiio w 
tej chwili ok-eślić dokładnie 
termin mojej wizyty w In
diach. jest to bowiem sprawa 
do uzgodnienia, ale sądzę, że 
nastąpi ona w przyszłym roku.

Jeden z dziennikarzy zwró
cił się z prośbą o ocen«, sytu
acji w Indochinach. Nasze 
stanowisko — oświadczył I 
Sekretarz KC PZPR — pozos- 
taje nie zmienione. Potępiamy 
wszelkie akty agresji dokona
ne na SRW. W naszym prze
konaniu najlepszą drogą do 
rozwiązania obecnej sytuacji 
w tej części świata jest droga 
rokowań.

Ostatnie pytanie dbtyczyło 
tematyki, jaką zalmi» się VIII 
Zjazd PZPR. Edward Gierek 
podkreślił, iż naczelną ideą 
jest kontynuacja polityki par
tii minionych dziesięciu lat, 
polityki społr :zno-gospodar- 
czego -nzwoju kraju polityki 
podnoszenia na v yższy poziom 
war inków pracy i życia mie
szkańców naszego kraju.

W FSO
W godzmacr. porannych pre

mier -lepubliki Indii udai się 
do jednegc z największych 
stołecznych zakładów pracy — 
Fabryki Samochodów Osobo • 
wych. W towa-zystwie minis
tra przemysłu maszynowego 
Aleksandra Kopcia i dy-ekto- 
”ł naczelnego FSO Jerzeso 
Bieleckiego zapozna» się z pro

cesem produkcyjnym najno
wszych wyrobów źerańskiej 
fabryki.

Na Starym Mirścrt
Następnie indyjski gość o- 

nejrzai Zamek KrólewsKl i 
inne zabytkowe budowle naj
starszej części stolicy.

Tego dnia premier Morarji 
3esai złożył wizytę w siedzi
bie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Indyjskiej, serdecznie 
powitany przez prezesa TPPI, 
por. Antoniego Koryckiego i 
działaczy towarzystwa.

Gościa poinformowano o 
pracach TPPI, które służy u- 
macnlaniu przyjaźni obu naro
dów.

Następnie odbyte się spot
kanie premiera z działaczami 
towarzystwa oraz młodzieżą 
warszawskiej szkoły podsta
wowej -oszącej imię Jawah,.- 
rlala Nehru.

Indyjski Bość w serdecznych 
słowach mówił o strych wra
żeniach z pobytu w Warsza
wie, o swym podziwie dla 
dzieła odbudowy ze niszczeń 
wojennych i nowoczesnego 
rozwoju nasze! stolicy.

Pożegnanie na Okęciu
We wczesnych godzinach 

popołudniowych odbyła się na 
.otnisku Okęcie w Warszawie 
uroczystość pożegnania pre
miera Morarji Desaia.

Premier M. Desai -»żegnał 
się z przybyłymi na lotnisko 
członkami najwyższych władz' 
Edwardem Babiuchem, Mie- 
czys.awem Jagielskim, Janem 
Szydlakiem, Ryszardem Frel- 
kiem 1 Stanisławem Gucwą, 
ministrem spraw zagianicz- 
nych Emilem Wojtaszkiem.

Przy stopniach samo! atu na
stąpiło pożegnanie dostojnego 
gościa z Edwardem Gierkiem. 
Dzieci wręczyły piemierowi 
Indii bukiet kwiatów.

Agencje doniosły:
Współpraca krajów RWPG w “'ektronice

W Mosk’”: s zakończyło się àwudziestr posie
dzenie międzyrządowej .tomisji Krajów PWRG 
d/s współpracy w dziedzinie techniki obliczenio
we,. Omowiono doty' iczasowe osiąg.lięc « oraz 
nakreiiono perspektywy oudowy i wykor’”st? 
nid elektronicznych maszyn liczących.

Potępieni polityki apartheidu
W Genewie .kończyła lię sesja sj scfalna 

M çdzynarodowej Konf ?»encji Pracy, która z 
udziałem przedstawicieli ponad stu naństw o- 
mówiła problemy walki przeciwko polityce 
apartheidu reabzo var.ej przez reżimy rasistow
skie w Afryce Połudn.owej. Mówcy wskaz”- 
wali. że polityka dyskryminacji i segregacji ra
sowej, realizowana przez reżim Republiki Po
łudniowej Afryk., przybiera coraz barazie5 ja
skrawe form;» ludobójstwa.

Jubileusze polskich szkół w CSRS
'oniosłe jubileusze obchodzi?" najstarsze i 

najbardziej zasłużone placówm szkolnictwa 
polskiej, , w Cz .chosłowacji: 70-Iecie polskiego 
Gimnazjum Realnego im. Ï. Słowackiego w Or
lo "ej oraz 30-lec-e Gimnazjum Polskiego w 
Czeskim Cieszynie.

Zjazdy absolwentów tych szkół oraz związane 
z tym uroczystości oyky wielkim świętem ca
łej, liczącej praso 80 tys. osób, polsKiei mniej
szości narodowe' w Czechosłowacji.

Przedłużenie mandatu sR ONZ na Cyprze
Rada Bezpieczeń-t—j jednogłośnie odnowiła 

manda s bezpieczeństwa ONZ na Cyprze. Je
go ważność została pr dłużona o kolejn-j 6 
miesięcy do 15 grudnia 1979 roku.

Zjazd FDP w Bremie
W Brem b zakończy* obrady Zjara Polne' 

Parti» Eeftiokr-'ycznej (FDP), któ-t vspólrie z

Partią Socjaldemokratyczną (SPD) tworay ś>- 
alicję rządzącą w Bonn Zjazd zaaprobował li
nię partii w polityce zagranicznej, przedstawio
ną w sptpwo.-daniu przez pr-ewodniczącego 
FI'P( ministra sprnw zagranic znych RFN, Han- 
saOietri :ha Genschera. Mirister G»enscher 
"Skaza? na ważi e znaczenie odprężenia mię

dzynarodowego. Delegaci na zjazd wypow.eózie 
li się za kontynuowaniem współpracy koali
cyjnej z SPD.

Nowy przswodniczqcv 
zachodiuoberfińsk'ej SPD

Bir.iłiistr j szef rządu Berlina Zac.iodnie- 
go, Dietrich cfobbe, został wybrany na reeio- 
-lalnym zjeżdz.e Partii SocjaLJer 'kratyc. „ej 
przewodniczącyr- zachodnioberlińskiej SPD. 
Stoobe zajmie miejsce Gerda Txiefíle-a, któr" 
podał się do dymisji.

Rozmowy iracko-syryjskie
Prezydent Iraku, Hasan al-Bakr i prezydent 

.Syrii Hafez el-Asad rozpoczęli l7 bm. w Bag
dadzie drugą rundę rozmów zmierzających do 
zjednoczenia dwóch najpotężniejszych państw w 
świec e arabskim 16 bm. obaj prezydenci prze
wodniczyli n- posiedzeniu wysokiego komitetu 

politycznego który został utworzony w paź
dzierniku ub. r. kiedy oba kraje istano- iły 
zakończyć lO-.etni okr is ostrych sporów ideolo- 

’icznych i przedsięwziąć kroki w kierunKu zje- 
„noczen,a. Idea zjedno zenia była reakcją na 
porozumienia z Camp David.

Stracenie b. szefa państwa Ghany
Rozgłośnia radiowa w Akrze podała, że w so- 

l«tę n „o rozstrzelani zostaJ b. szef państwa 
Ghany Igna.ins Acheampong oraz b. dowódca 
wojsk ochrony pogranicza, gen. E. Utuka.

Obaj pyli sądzeni i skazani na karę śmierci 
przez rewolucy jny sąó ludów" powołany przez 
rewolucyjną radę wojskową, która zdobyła 
”r_aazę 4 om. w wynlkc zamachu starit. Cen. 
Acheampong sprawował -Aadzę prze- 6,5 roku 
do llpc!' ub. r., kiedy to został obilony przez 
poprzedni zamnzh wojskow -.

RFN

Prowokacyjne
wystąpicaia rewizjonistów

HłNC^ER (PAP)
.łanowe, stał się w ostatnich 

dniacn miejscem wielkiej rewi
zjonistycznej imprezy zorganl” 
zowanei pod patronater- ziorn- 
kostwa Ślązaków — jednej 1 
najbardziej antypolskich orga
nizacji w RFN.

Zabierając głos na tej impre
zie prei lier Rządu K ajowego 
Dolnej Saksonii Ernst Albrecht 
stwierdził, że „prawo do ojczy
zny” na jakie powołuia ,£ł? 
członkowie ziomkostwa, JeSt 
jednym z podstawowych prąw 
każdego człowieka. Dziękując 
Albrechtowi za poparcie, udzi^ 
lane ziomkostwu, przewód«11' 
czący ‘ej organizacji — Her
bert Hupka stwierdził, że 
wszystkich członków zioBi*«^ 
stwa Hanower jes* „za>tęPczą 
stolica

Hupka wzywając do .,naS^ 
wego udziału w spotkaniu 
Hanowerze Pisał na ła,naCo 
riDer Schlesier”, że układ 
podstawach normalizacji 
sunków pomiçdzv PRL 1 ** 
„nie jest i nie może bvć 
tnim słowem na temat Slasłt

Natomiast burmistrz 
ru, człone.. SPD, 
Schmalstieg, zaprotestował 
ciwko hasłu tegorocznego 
członków ziomkostwa Si«28^

j O-J



W RODZINNYM DOMU

NAUCZONO NAS 
CAŁOWAC CHLEB

JAN DZIADUL

Sq zwyczajni. Ludziom tylko na tyle znani, na ile 
można znać sgsiadów w dużym budynku, kolegów 
z pracy. Zawodowo raczej się ich wvróžnia, oczy
wiście, bez przesady, bu nie dokonujg przecież rze
czy niezwykłych. Najbardziej cnwalą sobie Zycie ro
dzinne, zgodne i trwałe. Lubię swój dom, zwykły, 
polski. Ze wszystkimi codziennymi radościami, ale 
I bywa zmaiłwieniami, ze sprawami do załatwienio.

Izabela i Marek Mendakie- 
wiczowie z Dąbrowy Górni
czej, z siedmioletnim Adamem 
i z trzyletnim Jackiem — to 
jedna z takich rodzin... W tych 
dniach np. tłoczą się w tram
waju, bo dc ich „trabanta” ja 
kiejś części zabrakło. W tych 
dniach — i nie tylko tych 
dniach — borykają, się z pro
blemem godzenia prac” zawo- 
Hiwei z wychowaniem dzieci. 
Tym bardziej eieszą się z każ
dego sukcesu, im trudniejsza 
droga ku niemu prowadziła.

W sobotnie popołudnie kilka 
minut po trzynastej, przekracza 
ni” z inżynierem Mendakie- 
w'.czerp, bramę huty „Katowi
ce”. Do domu nie jest daleko, 
tramwajem wszystkiego 20 mi
nut Huta nracve jak dobr” ze
garek, więc z dokładnością cc 
do minuty można z niej wycho
dzić. Nie rozstawać się, ale wy
chodzić. Jego, kierownika od
działu tlenowni, czeka dzisiaj 
domowy dyżur „pod telefo
nem”..

Inżynier zaczyna zachowy
wać s,ę jak przewodnik; przez 
tramwa’owe okna pokazuje 
nowy Gołonog, kr.że odwracać 
się i dla porównania wskazu
je stojące jeszcze gdzienie
gdzie biedne domki. Objaśnia 
tak szczegółowo, jak komus 
'■'bcemu. kto pierwszy raz no
gę postawił na tym kawałku 
ziemi. Niech i tak będzie, tri- 
dno zabronić mieszkającym 
tutaj ludz.om

fwjnoMać się 
dokonar.iami ostatnich lai, 

ccowiadać o tym jak ciężko, 
jednocześnie jak szybko to 
wszystko powstawało; trudno 
nie zrozumieć i osobistych 
p. dtekstów w tym opowiada
niu, ze w jakimś stopniu oni 
też swoją pracą do tego się 
przy Cïy nili...

Zacząłem zastanawiać się w 
pewnym momencie, czy w for
mie przerywnika nie opowie
dzieć historii — chyba charak
terystycznej — która przed 
kilkunastoma tygodniami mia
ła miejsce w samochodzie, 
którym z warszawskimi przy

jaciółmi jechałem Trasą Ła
zienkowską. Jeden z nich tak
że zaczął bawić się w pize- 
wodnika, mówił czego to „my 
nie dokonaliśmy”, ile wysiłku 
..nas to kosztowało”... Potem 
znajomi powiedzieli, że on w 
Warszawie mieszka dopiero 
od roku, z budownictwem nie 
ma nic wspólnego, lecz takie 
mamy już cechy narodowe, że 
wszystko, a przynajmniej to 
co dobre, jest .nasze”. Tak, to 
prawda: czy jesteś z Suwal
szczyzny czy z Rzeszowszczv- 
zny — patrzysz na Trasę, na 
Hutę, na nowy dom, który stoi 
w środku wsi lubelskiej — 
masz, a raczej — możesz mieć 
prawo mówić „myśmy to zro
bili”. Czy Mendakiewiczowie 
mają to prawo?

Inz. Marek Mendakiewicz 
pochodzi z Będzina, urodzony 
w rok po wyzwoleniu tych 
ziem. Napatrzył się więc na 
zmiany tu zachodzące. W 
ostatnich, tych największych 
— sam uczestniczył. Nasze 
„jak jest” — zna z własnego 
doświadczenia; „jak było” — z 
onowiadan ojca, który w wie
ku 13 lat rozpoczął pracę. 
Chociaż po wojnie wyuczył 
się, to jednak tamte lata po
zostawiły niezatarty ślad. Ka
zały i każą bez przerwy przy
pominać o wartości pracy, 
której kiedyś często się bez
skutecznie poszukiwało, pra
cy, która w latach współcze
snych zmieniła oblicze naszego 
życia, naszego kraju. Takie 
były nauki w rodzinnych do
rn.ich Izabeli i Marka Menda- 
kiewiczów, może wygłaszane 
innym słowami, ale w treś
ciach swych podobne. Oni 
także, tych samych zasad i 
ich zrozumienia, uczą w 
swoim domu.

Mozę ktoś powiedzieć że. pi- 
sząc o tych sprawach nie uni
kam patosu, ale jakże się go 
pozbyć, jakimi słowami opisać 
nauki, które w domu rodzin
nym pobierali gdy sami nie 
dobierając słów opowiadają o 
tym jak rodzice uczyli cho
ciażby chleb szanować. Jak 
oni sami, w wieku kilku lat, 
prawie z namaszczeniem, pod
nosili przypadkiem upadłą na 
ziemię kiomkę i całowali ten 

nasz polski chleb, całowali, b<' 
inaczej, w przyszłości mogło
by go zabraknąć. Tak im tłu
maczono: gdy nie ucałujesz, 
me uszanujesz — to chleb sæ 
na ciebie pogniewa, nie dosta
niesz więcej, będziesz głodo
wał. Któż inny, niż ludzie, 
Którzy głodowali, w latach 
międzywojennej biedy i ponie
wierki za pracą — potrafiłby 
w taki sposób uczyć i wycho
wywać swoje dzieci! Jakże pi
sać nez patosu o tym, że dzie
ci tamtych, rowmeż swym 
dzieciom przekazują ów oby
czaj, że każą chleb — owoc 
uczciwej pracy, w ten sposób 
honorować.

Szanują głęboko roaziców, 
cłioć z niektórymi ich przeko
naniami nie mogą się pogo
dzić. Zawsze byli wierni tej 
pięknej, polskiej zasadzie:

Człowiek sam określa 
swoją życiową drogę,

sam dobiera sobie przekona
nia. Kiedy w ostatniej klasie 
technikum Maiek Mendakie- 
w-icz któregoś dnia przyszedł 
do domu i powiedział ojcu 
wstąpiłem do partii, usłyszał 
w odpowiedzi: jesteś już do
rosły i sam sobie życie ukła
dasz; jeżeli robisz to w zgo
dzie ze swoim sumieniem, 
uważasz, iż postąpiłeś słusz
nie, jestem zadowolony, że 
kierujesz się w życiu wartoś- 
cianr, do których jesteś prze
konany; gniewałbym s.ę gdy
by było inaczej.

W ich domach rozmawiano 
o zmianach, o niepowtarzal
nych wprost dokona nach, i 
wszyscy chylili głowę przed 
pracą Polaków. Zgadzano się, 
że jej sumą jest nasza dzisiej
sza Polska, nowy, zasobniej
szy, sprawiedliwy kraj; zga
dzano się, że wszyscy idziemy 
tą samą drogą, i że idzie się 
nam coraz łatwiej, bo ze zni
szczonej, wyboistej, przeradza 
się ona w gładszą, prostszą, 
choć także nie całkiem jeszcze 
pozbawioną progów i barier. 
Ale, pokażcie kraj, gdzie ta
kich dTóg już w ogóle nie ma...

Może w innych domach sa
modzielne życ<e dziei i było 
łatwiejsze. Marek początkowo 
n.e mógł dla siebie znale/Z- 
miejsca. Zaliczył rok matema
tyki na Uniwersytecie Jagiel
lońskim, potem machnął na 
nią ręką i jeszcze w tym sa
mym roku podjął stud.a na 
Wydziale Budowy Maszy i Po 
lifechniki Częstochowskiej.

(CIĄG DALSZÍ STF~4)

Nikt człowiekowi szczęścia nie może dać. Tak jak w rodzinie Mendakiewiczów, bierze 
się ono z naszego życia, z układania swoich spraw sto mi tylne ękoma...

Foto: B. Krasicki

Z warszawskiego Okęcia wystartował kolejny samo
lot LOT-u.

ZAMM „IŁ 86"
WYSTARTUJE Z OKĘCIA
PLL „LOT” utrzym ije re

gularne połączenia z 50 por
tami w 35 krajach, a samo
loty 20 towa zystw zagra
nicznych lądują .ia warszaw
skim Okęciu. W ciągu doby 
lotnisko to przyjmuie lub od
prawia od 200 do 250 samolo
tów. Warszawa jest, w tej 
chwili jednym z głównych 
no"tów wśród krajów RW PG, 
obsługującym transkontynen- 
talny ruch lotniczy (w roku 
1978 przy jetu na Okęciu 1,7 
min pasażerów, na lok 1980 
pi zewiduje się 2.4 min, a na 
1985 — 5 mir ) i tylko od 
szybkiej rozbudowy całego 
kompleksu zależy utrzyma
nie tej korzystnej pozycji.

Przi widuje się przeor 
wszystkim wydłużenie i ka- 
ntalay remont drogi starto
wej nr 3 Droga ta zostanie 
w ydłuzona o 030 metrów do 
długości 3«90 m, co umożliw, 
przyjmowanie największych 
eksploatowanych lub mają 
cych wejść do eksploatacji u 
najbliższych latach maszyn, 
zostanie także zainstalowany 
nowoczesny system świetlny 
i nowe u.ządzenia meteoio- 
logiczne. Moćern.zacja po
trwa do ITT kwartału przy
szłego roku.

Inwestycja ta ma także in
ny cel. Nowoczesna droga 
startowa umożliwi polskim 
samolotom transatlantyckim 
nabieranie pełnego ładunku 
paliwa, co joozwol na pi ze
loty bez międzylądcwań i

zaoszczędzenie minimum 1.4 
min dola :ow »ocznie.

Drugim elementem rozwo
ju wy muszanego pi zez 
współczesne samoloty jest za
plecze dworcowe umożliwia
jące szybką obsługę wieloset 
osobowych giup pasażerów, 
wyładunek i załadunek baga
ży i towarów Przy projekto
waniu nowego dwoica po
mocne będą doświadczenia 
nabyte przy obsłudze fran
cuskiego aei obusu, który lata 
na stałej linii do Pr ryża. Ten 
nowoczesny samolot budowa
ny wspólnie przez 5 krajów 
zachoinii j Europ: , zabiera 
w wersji zakupionej przez 
Air France od 251 do 2P9 pa
sażerów pi -enoszac ich z 
szybkosc ą 940 km/gclz. na 
wysokości 12.000 metrów. 31 
ton bagażu i towarów umie
szczonych jest w standardo
wych kontenerach lotniczych 
i na paletach co przy użyciu 
odpowiednich urządzeń na
ziemnych umożliwia błyska
wiczne wprost rozładowanie i 
ponowne załadowanie.

Podobnymi parametrami 
jędzie się charaktery zorał 
powietrzny aerobus’’ ..TŁ-86”. 

w którego budowie bierze 
udział także nasz przemysł. 
..IŁ-86'”. zgodnie z progra- 
n«m bnrt-ie także latał w 
barwach Pcl-k'ch Linii Lot
niczych ,,LOT”.

Tekst i zdjęcie
RYSZARD D’ANIOM

ZADANIE NA DZIŚ

JUZ TERAZ DECYDUJEMY 
0 PLONACH OKOPOWYCH

Sianokosy dobiegają końca. 
Trwają jeszcze na podmo
kłych użytkach zielonych, na 
których pierwszy pokos traw 
odbywa się zawsze póżn.ej. 
IV woj. kaiow ckim. bielsk m 
i częstochowsk.m główną 
uwagę rolnicy poświęcają 
obecnie pielęgnacji roślin 
okojiowych.

W rejonie Rac:borza, Gli
wic, O.zesza. Rybnika. Tosz
ka. Oświęcim, i Ole na 
przeprowadza s.ę aktualnie 
opryski przeciw st .nce która 
zaczyna atakować niektóre 
plantacje 'ziemniaków. Służ
ba rolna radzi zarówno du
żym gospodarstwom rolnym 
j ik i indywidualnym rolni
kom natychmiast przystąpi 
do zwalczania tego szkodni
ka. który w f iważnym stop
niu obniża il«sć jłodów zie
mi.

Plantatorom ziemn aków 
służba rolna o.zypomina, ze 
przeciw stonce n-iloży stoso
wać .’onfos 50 w dawce 0 5 
— 0.7 litra lub gamaka-Lo- 
tox topy lanie) w da-wce 15— 
20 kg na 1 hektar.

Ostatnie. co prefwda pi-z« 
lotne uparty iłatwiaja pra
ce pielęg""cyjne na up a- 
wach bujaków cukrcwrch i 
pastewnych oraz w warzyw
nikach. Ňa wielu polach bu
raczanych rozpoczęto tzw. 
uprawę międzyrzędową, tj. 
pieleni«. Zabieg ten — tak 

radzą agronomowie — jriw- 
ta‘ za się 2—3 razy, zalezme 
od pojawienia się skorupy 
lub zachwaszczenia. Uprawa 
międzyrzęauwa misi być za
kończona z chwilą zakrycia 
m ęd<;', rzędów przez liście. 
Ziemię w międzyrzędach 
spuichi. ia się. zwlaszc: a w 
okresach suszy, stosunkowo 
płytko.

Zabiegiem decvdi’jąiym o 
urodzaju buraków jest tzw. 
prz irywka, tj. zostawienie 
po/r.’dviii-'.ych roślin w rzę
dzie w odstępach około 25 cm. 
Zabiegi te przeprowć La ak
tualnie wiele zapobiegliwych 
gospodarzy.

Skoro mowa o bu ikaeh - 
należy przypomnieć, że rośli
ny te narażone są na liczne 
choroby i szkodniki. Obecnie 
Pojawia się tzw. żółtaczka 
wirusowa 'żółknięcie brze
gów i wierzchołków liści). 
Chorobę tę zwalcza się przez 
jsuwanie chorych roślin i 
niszczenie mszyc, które sa 
roznosiciclami wirusów. Groź 
nym szkodnikiem jest mącz
nik bu.akiwy. Uszkadza on 
kor~enie roślin, co obrrża 
wielkość i jakość bulw. Za
biegi zwalczające choroby i 
szkodniki przeprowadzają 
wsz”stk.„ spółdzielnie kółek 
rolniczych posiadające irtpo- 
wiedni sprzęt oraz środki 
techniczna i chemiczne.

/|/lsho'LtTO ivwM'ZL-; TZ...*

PORWAĆ ZA SOBA INNYCH
ZIGMUNT DZILBŁK

Mamy wdzelkie dane, aby w 
przjszłośc patrzeć z uzasad 
nionym optymizmem — pod' 
kreślił na niedau nym Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego w Ka 
Iow icach, członek Biura Poli
tycznego KC, I sekretarz KW 
PZPR tow. Zdzisław Grudzień. 
— W naszych szeregach skupia
my nieprzebrane zasoby ideo
wego zaangażowania, wiedzy 
i fachowości, woli ofiarnego 
działania w służbie nartii i 
narodu. Stać nas pa to. aby 
jeszcze wyżej niż dotąd pod
nieść wymagania wobec sa
mych siebie, aby doskonalić 
jąkosó i skuteczność party jne
go działania.

Chcemy, aby w rodzinach 
naszych aktywistów nie kto 
inny, ale ojciec lub matka, 
członkowie partii rekomendo
wali do partii swoje dzieci — 
powiedział w dyskusji górnik 
kop. „Siemianowice” tow. 
Zbiginew Kowalski, formułu
jąc tym samym .jeden z pod
stawowych przywilejów, a za
razem powinności licznego 
grona ludzi tworzących aktyw 
naszej partii.

Najlepsze wartości 
aktvwu robotnicze«

Nie od dziś katowicka woje
wódzka organizacja paiTyjh® 
przywiązuje ogromne znaczenie 
do rozszei zaria, umacniania i 
doskonalenia aktywu partyjne
go. który niezmiennie dei vduje 
o jakość prasy i p.awidłowym 
rozmieszę .eniu sił partii we 
wszystkich dziedzinach życia. 
To tu zroaziło się dumne nr ano 
„złotego funduszu partii”, któ
rym określa się aktyw, -lego 
właściwy dobor. umiejętny 
przydz a zadań, prawidłowe 
spożytkowanie talentów i możli
wości. wiedzy i doświadczenia, 
a przede wszystkim umiejętnoś
ci żywej pracy wśród ludzi i po
rywania za sobą innych, wyrna 
gają stałego doskonalenia, tak 
O' tworzyć optymalne warunki 
systematycznego dojrzewania 
< o -az szerszego g ’ona aktywis
tów.

Bogaty dorobek społeczno-gos
podarczy 35-Iecia Bolski Ludo
wej, k* ery tak wyraźnie jest so
lą w oku naszych przeć wnikow 
klasowych, mógł być osiągnięty 
dlatego, z ta wojewódzka orga
nizacja partyjną, na którą zaw
sze może liczyć kierów aictwo 
partii, związana jest bliskim 
i serdecznymi w ęzami z wielko
przemysłowa klasą robotniczą, 
kontynuuje jej tradycje, stale 
rozwija wypiacowane priez nią 
wa -tości ideowo-moralne. T- za
sada ciągłości rewolucyjnej tra
dycji znajduje szczególne odnie- 
siènie w 'duologicznej i fiolitycz- 
/o-organizatorskiej pracy z ak
tywem partyjnym, a zwłaszcza 
jego robotniczym trzonem. Ak
tywiści robotniczy wnoszą do 
partii to co wykształć ła icli kla
sa: pryncypialność i ideowy 
hart, odwagę, wyti wałość 1 kon
sekwencje w dz a‘an u, umiejęt
ność krytycznej i „an.okryty- 
cznej czeny. Jednocześnie gwa 
rantują każdej instancji partyj
nej najszerszą możliwość stałego 
czei pan la z przodujących uo- 
*w adczeń, in'cja.yw o’az opinii 
klasy robotniczej.

O tym, że umiejętność zgrupo- 
wa : a wokół siebie niad -ego 
i ofiarnego aktywu robotniczego 
uznać trzeba za jedno z waż
nych kryteriów o 'gan Zatorskiej 
ddjr eałosci każdej instancji par
tyjnej, ipówił refe 'at Eg«.e- 
ki’ty ivy KW na Plenum a 
także niemal każdy z dysku
tantów. Utrzymujemy stały 
kontakt z ogromną grupą rę 
botników — członków partii, 
którym systematycznie przeka
zujemy wiedzę o podstawowych 
celach i bieżących zadaniach 
wynikających z uchwał partii — 
po Ikreśla7 członek Egzekutywy 
KW, I sekretarz KM w Katowi
cach tow Józef Hacnscl. — Ro
botniczy aktyw uzbrajamy w 
argun enty niezbędne do pełne
go ukazania dorobku naszego 
35-le< a oraz dyskusji nad tyńi. 
co irzeba zrobić dła pomysmej 
rea'izacji nowych zadań. Ten 

zaangażowany robotniczy aktyw 
pracuje po gospodarsku. kryty
cznie ustosunkov’uje się dc ner 
gatywnych zjawisk naszego ży
cia, tak ch jak ma. n^ -awstwo. 
brak odpowiedz.alności. bierny 
stosunek do zadań, konsumpcyj
ny st; 1 życia. W środowisku ro
boto ków rodkreśla się. że nie 
wystarczy już dziś „być w po 
rządku”, trzwmać się ściśle wy
znaczonych kryteriów formal
nych i czekać na uznam«

Niechaj szczytne 
słowo towarzysz, któ
rym się do siebie 
zwracamy i które od 
stulecia symbolizuje 
uczestnictwo w na
szym ruchu, zawsze 
oędzie w oczach spo
łeczeństwa wyrazem 
budzącej powszech
ny szacunek postawy 
ideowej i szlachetnej 
więzi międzyludzkiej.

Tow. EDWARD GIEREK i

— Chcemy jeszcze mocniej 
oprzeć się na -obotniczym trzo- 
n.a naszej partii — kontynuował 
ten nurt dyskusji czło iek Se- 
kretariatu KW. T sek eta.z KM 
w Eosriowcu tow. Józef Ponczyk.
— Mam' bogate wzorc- dz sła
nia. kształtowane przez pokole
nia komunistów, weryfikowane i 
dzisiaj przez działaczy ruchu ro
botniczego i aktyw robotniczy, 
którzy bez skrupułów, krytycznie 
odnoszą się do niedoskonałych 
czasem działań. Aktywowi robot
niczemu. tvm najlcoszym z naj
lepszych, ti powanvm przez par
tyjne kolektywy i zatwie,dza- 
nym na zebrań.ach organizacji, 
nadajemy wiodącą rolę w wy
chowaniu młodych członków 
partii.

Niezawodny sojusz • 
z inteligencją

Wlęlk.m źródłem siły naszej 
organizacji partyjnej, powie
dziano dobitnie, jest potwierdzo
ny jej składem . całą jej dzia
łalnością sojusz robotników i in
teligencji. Sojusz ten często 
znajduje symboliczny wyraz w 
układzie: ojciec — robotnik 
i syn — inżynier, inteligent. W 
miarę upływu czasu — muwił 
członek Egzekutywy KW, rek
tor Uniwersytetu Śląskiego tow. 
Henryk Rechowici — ten układ 
nabiera nowej „akosci, coraz 
częściej już nie ojciec, lecz 
dziadek jest robotnikiem, a oj
ciec inteligentem. Ma to ogro
mne znaczenie. Wielkoprzemy
słowa klasa robotnicza niezmier
nie wysoko ceni wkład, jaki 
inteligencja techniczna i ekono
miczna, nauczyciele i lekarze, 
naukowcy i twórcy kultury 
wnoszą nie tylko ao społeczno- 
gospodarczego i kultuialnego 
rozwoju województwa, ale także 
do pracy jsartyjnej, zwłaszcza 
ideowo-wychowawczej.

Faktem jest jednoczesn e, że 
jest to sojusz wzajemnie korzy
stny. Stale rośnie dopływ mło
dzieży robotniczej na stadia 
wyższe — czemu KW PZPR w 
Katów cach pcświęca wiele 
uwagi. Doniosłe znaccen e w 
wychowaniu i młodzieży akad e- 
m ck:ej fx siada bezpośredni 
wpływ środowiska rooutn:czego
— atmosfery, którą kształtuje 
k’asa robjtn'cza, górnicy i nut- 
nicy — ludzie najtrudniejszej 
pracy najwyższego poc. ucia od
powiedzialności, odwagi i nawy
ku energicznego pokonywania 
trudności. Rozwojowi inteligen
cji służy dobtze bezpośredn.a 
rekrutacja spośród szeregów 
klasy robotniczej, choc ażby dro
gą wiodącą jooprzez technikum 
w 3ytom'u oraz stud a dla Wy
suniętych robotników na Poli
technice Śląskiej i Akademii 

Fkonom: cznej, a także być może 
na Wydziale isau.r Społecznych 
Uniwersytetu Śląskiego — ta 
ostatnia mozl wość jest już sta ■ 
rannie rozważana.

Ponad połowa członków i kan
dydatów partii w woj. katowic
kim nie przekroczyła 39 lat ży
cia, a 464 proc, posiada wy
kształcenie śiednie i wyższe. 
Ten Wielki kap:tał społeczny 
sprania, ii wojewódzką organi
zację partyjną stać obecnie na 
ofensywne i skuteczne podjęcie 
nowych zadań, wyn.kajacych 
z szybkiego rozwoju sił wytwór
czych. Gdyby chcieć zilustrować 
to chociażby na przykładzie Gli
wic — mówił członek Egzekuty
wy KW, T sekretarz KM tow. 
Józef Durtzik — to tylko w la
tach s edemd: esia.tych podwo
jona została prawie produkcja 
prz umysłowa i budowlano-mon
tażowa. Jednoczesne w mieść » 
żyje i pi-acuje 22 tys. inżynierów 
i techn.kow. ponad 700 samo
dzielnych p. acowników nauki 
itd. Te fakty skłaniają do za
stanowienia, jak lepiej urucho
mić tę ogromną wiedzę-i ludzkie 
urn ejętności. Nie można tego 
uczynić nakazami adrc mstra- 
cyjnymi. Ludzie muszą sami 
chcieć, m eć wewnętrzną potrze
bę twórczego rozwiązywania 
stojących przed nimi problemów 
i pokonywania ist.iiejacych 
trudności. Nasze wysiłki kon
centrować będziemy na ks tał 
towaniu postaw ‘ cech szczegól
nie obeeme pożądanych — na 
utrwalaniu rzetelności, sumien
ności i uczciwości na każdym 
stanowisku pracy, ale także 
rzetelności w ocenach ludzi, 
osiąganych wyników, przekazy
wanych informacjach, a zarazem 
— na umacn aniu poczucia od 
pow.cdzialnosc’ osobistej za wy
konywanie obowiązków zawodo
wych i społecznych.

Stab wzrost wymagań

Wszechstrc nne doskonalenie 
praev partyjnej, przede vszjst- 
kirrTz . ktywem, sprowadza sie 
w istocie do upowszechn.enia tej 
podstawowej cechy, która że 
każdemu towarzyszowi neu
staňme rjodnosić poziom aiyrna- 
gań staw anych sobie i współ
towarzyszom. eliminować ni«do- 
magan.a obniżające dyna izm 
działania pol tycznego . ideolo
gicznego. W każdej organizacji 
winno więc być miejsce na_ r* =- 
rytoryczne dyskusje, w których 
uzewnętrzni się całe bogactwo 
opinii i inicjatyw cilonl. w 
parti, a podejmowane decyzje 
nie będn obarczone jeunosi won
nością. Nie do dogodzenia i pa r- 
tyjna mo alnościa jest spotyka^ 
na tu i ówdzie tole.ancrjność 
wobec niepożądanych postaw 
i zachowań.

Upowszechniając najlepsze 
dosu ladczenia, rucb równania 
do najlepszych, organizacje i 
instancje partyjne wydaja co
raz ostrzejszą i skuteczniejszą 
w alkę v u stępujący m jeszcze 
niepravi idłowosciom w reali
zacji programu partii. Jak 
podkreślano na Plenum KW; 
a takže w toku odbywających 
się następnie obrad instancji 
miejskich, gminni cli i zakła
dowych, poświęconych dalsze
mu pogłębianiu ideowości i 
przodownictwa członków par
tii w pełnej realizacji uchwały 
VII Zjazdu — odpowiedzialne 
zadania przypadają tu wszy* 
stkim członkom partii, ale 
przede wszystkim aktywowi, 
kadrze robotniczej. 1 trudno 
się dziwić, iż szczególnie wy
raźnie przypomniano to w ta
kich robotniczych ośrodkach 
jak Zabrze Ruda Śląska, Dą
browa Górnicza, Jastrzębie. 
Wodzisław i innych.

GÓRNICZY REJS PRZYJAŹNI FO MORZU CZARNYM

TO RYŁY WSPANIALE DNI
ANDRZEJ WOZNIAK

nym śyi »wie wręczano także ko
le1 io Utesłau*ouż Wieliczce z 
„Brzeszcz”, Ryszardowi Gojnemu 
z , Nowego Wirkaf‘, Jcnouii Stc- 
nieczce z „Jastrzębia”, Romual
dowi f-'rozov'i z „Polski” Ed uar- 
rtowi Samkowi z „Juliana”, Je- 
tZ( mu Słomnickiemu z „Czero i 
nej Gwardii” i Wwicen. emu Bo- 
rowskienu z Zabrza”. W czasie 
rejsu obchodzili urodziny.

To były wspaniałe dni. Przez 
cały czas gorące słońce, bo raz je
den tylko w Batumi popada ł, 

czi ło się. że człowiek znalazł się 
wśród przyjaciół..

W.ęc sto lat śpiewano nie jeden 
raz, górnicy marynarzom, mary 
narze górnikom. Po raz pierwszy 
sto lat zaintonowano Gerardowi 
Bytomskiemu z „Nowej Rudy”. 
Pierwszy wszedł na itatek, więo 
jak obyczai na „Litwie” pr nu ja
cy każę, wręczono mu okazały 
tort. To'ty i upominki przy 
dźwiękach harmoszki i chóral 

kami spacerującej grupy górni
ków. ,Tąk z pewną staruszką na 
targowisku w Jałcie, dokąd Eryk 
Witała z bytomskich „Szybów” 
zaszedł po owoce, a która to sta
ruszka powitała go pięknie po 
polsku, :hoć bynajmniej me z 
polskiej wywodzi się rodziny. 
Jak z przeuroczą przewodniczką 
„Inturistu” w Odessie, której 
pozazdrościć można znajomości 
literatury polskiej. I to nie tylko 

niałej załogi' — tan Nówek, Jan 
Słomian, Mirosław Krzemiński 
— górnicy kopalni „Czerwone 
Zagłębie” w Sosnowcu.

CHODZILI na trap m/s „Litwy", ra
dzieckiego -tatku wycieczkowego nie
omal bezpośrednio — jeśli* me liczyć 
godzinnego lotu z Rzeszowa do Odes
sy — po zakończeniu kolejnej zmiany

w macierzystej kopalni. Jan Piskoń z „Wujka",

■Samych nogodnych dru żjezą 
górnicy kopalni „Jaworzno ’.

„Tak pięknego rejsu nigdy nie 
zanomni-n”” — górnicy kopalni 
„Marcel”.

„To były v spania, e dni na Me- 
rzu Czarnym. Pomyślnych wia
trowy — górnicy kopalni „Zie
mowit”.

..Tym, którzy przyczynili sis 
do tego, że rejs nasz był p< a 
każdym względem udany, kapi
tánovo i jego wspan.ałej yałcdze 
którzy dbali o na~ze humory i 

apetyty, gorące podziękowanie” 
— górnicy kopalni „Dymitrow”.

„Zachwyceni statkiem i jego 
wspaniałą załóg L górni :y kop. 
„Borynia” ą racaj. c do Kraju za
bieraj; z sebą najlepsze i spom- 
rrienia i rejsu, w czasie którego 
spotkali się z ogromną życzliwo
ścią, serdecznością 1 prawdziwą 
przyjaźnią”.

„Serdeczną dzięki i ukłon za 
troskę w r-isie rejsu” — Edward.

klasyków, iak Miekiowlcza, któ- 
”egi poby w Odessie - samiętnia 
tablica, ale także współczesnych 
twórców. Od Iwaszkiewicza, któ
rego , Sława i chwała” w Znacz
nej części rozgrywa się w Ode'- 
sie, po Różewicza i najmłodszych.

— Jeśli pytacie, co najhardziej 
zapamiętałem z tego rejsu — 
mówił Józef Wriciechowskt, gór- 
nik-operator z kop., Makoszów j’ 
— to właśnie ową bezpośredniość 
u spotkanych ludzi. Po prostu 

Chrząstek z Przedsiębiorstwa Ro
bót Górniczych w Bytomiu.

„Naszym życzeniem jest, aby 
raz je izeze w życiu uczestniczyć 
w takim rejsie — górnicy op. 
, Moszczenica”.

któiy przez cały czas rejsu myślał o swej przed 
pół zaledwie rokiem poślubionej żonie Anieli, 
zostawił kolegów na finiszu pracy przy prze
zbrajaniu ściany. Był jednak spokomy, że zdaża 
na czas.

_My słowa na wiatr nie rzu
camy — mówił. Mogłem ruszyć 
w rejs, bo przyjaciele m.ne za
stąpili.

Herbert Szymczyk, przoc wy 
z by tomsk ego Pi zedsicbiorstwa 
Budowy Szybów dosłowni« w 
przeddzień odlotu do Odessy 
składał w galowym mui.duize 
nipldunek, że ekipa głębiącą szyb 

Bielszowic« V” w kop. „Za
brze’’, zgodnie z posti 'łowieniem 
Podjętym w Obywatelskim Czy
nie 35 lecia, przekroczyła po 
ziom 400 m.

Blisko 600 górnikom ze wszyst
kich kopalń węgla kamiennego 
i przedsiębiorstw specjalistycz
nych, Ministerstwo Górnictwa 
zorganizowało dwa atrakcyjne 
rejsy po Morzu Czarnym. Bez
płatnie. w nagrodę za rzetelny 
Wysiłek, za inicjatywę w p”acy, 
która jeszcze w tym miesią -u 
zaowocuje wydobyciem 100-mi- 
1 łonowej tony węgla od począt
ku br. Na -naugurrcyjny rejs i 
na następny, kióry jeszcza trwa, 
Pojechali najlepsi. Ci, którzy w 
swoim środowisku, zespole cieszą 
się szczególnym poważaniem. Do
świadczeni górnicy, jak np [an 
Komur z „Czerwon. i Gwardii”, 
który ma za sobą blisko ćwierć 
wieku nraev w g ■'■nictwie, i 
młodsi, ale tylko wiekiem, a nie 

S
erdeczność na statku 
i serdeczność w portac i, 
gdzie także nawiązywał; 
się -ózne znajomości. JaŁ 
choćł t z tymi mieszkań
cami Soczi któr pytani o dro

gę z miejsca stali się przewodni

re.iomą, iaK Czesław Płotnicki z 
„Brzeszcz”.

Więc najpierw Odessa Ponad 
milionowe i.iiasio, macierzysty 
port „Litwy”, jedne gc z 31 c:at- 
ków odesskiej białej floty. A po
tem wybrzeże Kaukazu. Prze
śliczne Suchumi — stolica Ab
chazji, herbaciane Batumi — sto
lica Adżarii, sławni Soczi — mia
sto ogrodów i narków. Niejako 
na deser Krym a konkretnie 
Jałta — uzdrowisko światowej 
sławy. A polem ponownie spotka - 
nie już na dłużej z Od«ssą, i nie
stety. niestety pożegnanie z ka
pitanem W alerętn Stełtnoirskim, 
dowódcą urokliwym, z Natasza 
i Ga'iną, gospodyniami salonu 
muzycznego z Igorem Garni- 
l.im, oficerem poliglotą. Po 
frani uskim, angielskim, '■niemiec
kim zabrał sie za naukę polskie
go. i po trzech zaledwie miesią
cach mówi tak płynnie, że mimo 
jego ustawicznie ponawiany ch 
„róśb nie było wiele okazji do 
poprawiania.

T
O dzięki niir. dzięk ca
łej załoć e górniej czul 
się na Litwie” — o nie 
przesada — jak w rodzi
nie. P sali więc w pa
miątkowej księdze:

„Serdeczne i gorące podzięko
wania dla kapitana i całej wspa

c,eple morze i ten klimat w któ
rym — jak pon u dział -Tan Kom ir 
z „Czerwone. Gwardii ’ — oddy 
chało się, jakby człowiek ponow
nie miał 18 lat. Przecież — mówił 
— ja w domu nic zimnego dc ust 
nie biore. bo ooczuwar.i dolegli
wości dióg oddechowych. Tutaj 
bez najmniejszej chrypki piłem 
niii ralną z li di i. Byłem w Buł
garii, w Czechosłowacji, ale tak 
cudownej przyrody jeszcze nie 
w działem. Te eukaliptusy, cedry 
hima_ajsl:ie i bananowce w Su
chu ni, gaj cisowo-bukszpanowy 
w -Soczi, palmv w Jałcii ech ża
łuje żonko, żeś nie mogia poje
chać.

•

Z
ONV. Ni« tylko Jasio Pi
sków nawracał myś'ą do 
s”iej Anieli. Więcej ta- 
k’clï rejsów, więcej wy
poczynku na morzu z a- 
wjjaniem oczywiście do portów 

i to czarnomorskich, ale re sow 
z żonami — ten postulat w gó-ni- 
czych rozmc .pach powraca) nie
ustannie. W- ogmiczonej slcali 
istniała możliwość zabrania żo
ny także na czerwcowe re.jsv. 
Krystianów, Kuboszkowi z ko
palni „XZ.X-lccia” towarzyszyła 
np. żona Weronika, ale...

—• Mówiłem Anieli, załatw so
fo e pieczątkę w dowodzie. Zv. lę
kała, i kiedy w Komitecie Zakła
dowym part i zaproponowano mi 
wspólny wy jaźń- z zi łem musia- 
łem zrezygnować — mówił Jan 

Piskoń. Nie zibaczyła łnielo pa
łacu w Liwa dii, w którym toczy
ły się ourad; Konferencji Jałtań
skiej, nio była na górze Achun w 
Soczi, nie oglądała wspaniałego 
v "stępu sławnej „Ab< hazji” w 
Suchumi. Nic jednak straconego. 
Zorganizuję jej wyciec Kę w 
prz; sz’”m roku. Oby tylko na 
„Litwie”.

O tej wycieczce Anieli Piskoń 
przypominać będzie Miszka, 
zgrabna laleczka, symbolizującą 
zbliżającą się olimpiadę w Mo
skwie. Miszkę mąż kupił w 
ostatińm dniu pobytu na czarno
morskim wybrzeżu.

Wszystko co dobre, szj bko się 
kończy. Powrócili górnicy d« 
kraju w.-poczęci, opaleni, w 
świetnych humorach z bagażem 
serdecznych wspomnień. Są już 
wśród swoich rodzin. w»ród 
wspuliowarzyszv pracy. Mały 
Bogdan H itala włączył do swojej 
kolekcji kolejne modele samo
chodów, przywiezione przez ojca, 
a senior Eryk dalej głębi szyb 
„Bielszowice V”.

— Zobow ązaliśmy się, że w 
ciągu 6 miesięcy zgłębimy łącz
nie 670 metrów. Nie jest lekk«^ 
bo warunki im dalej w głąb zie
mi, trudniejsze. Lecz słowa do
trzymamy.

TRYBUNA ROBOTNICZA" 
PONIEDZIAŁEK, 18 CZERWCA 1«179 r. W



Obrady XVIII Kongresu UNIPEDE

Jak mądrze użytkować 
energię elektryczny

JADWIGA KORZENIOWSKA
Trwają obrady XVIII Kongresu 

Międzynarodowej Unii Wy -vór- 
eów i Rozdzielców Energii Elek
trycznej UNIPEDE, która powo
łana zostaij ao życia w 1926 r. 
Jednytr z jej członków założy
cie: była Polska. Unia ta gru
puje wytwórców i rozdzielców 
energii elektrycznej z blisko 30 
kraiou śwista, a jej celem jest 
wspólne i skoordynowane pro
wadzeń* e przez kraje członkow
skie studiów 1 prac nad rz'vo- 
fern elekCroei ergetyki, ekono- 
Buą i niezawodna eksploatacja 
•lektrow’,1 oraz systemów prze
mysłowych i rodzielczych.

W tyrz kontekście nie dziwi 
Wielkie zainteresowanie. Jakie 
towarzyszy kongresowi. Poprze
dni któr - przed trze ~ia laty 
odbył się w Wiedniu poświęcony 
byi problemom jak najbardziej 
racjonal’ ej produkcji energii 
Jądrowej.

Obecny kongres porusza chy
ba jeszcze ważniejszą sprawę, 
a mianowicie uczestnicy tych 
obrad dyskutują w szerokim 
konteki.ci na_ sprawami racjo
nalnego 1 mądrego użytkowania 
energii ele’.trycznej, która w 
Izislejszyr“ ^wiecie stanowi nie
zwykle ważny ezynniK rozwoju 
wszystkich krajów. Niedobory 
energetyczne, mimo bogatej 
1 wydajnej sieci elektrowni, 
trapią w większym lub miiej- 
•zym stopniu bez wyjątku 
wszystk e kraje, co jednak nie 
wynik» z niedorozwoju tej ga
łęzi przemysłowo-produkcyjnej. 
Po prostu rozwój gospodarczy 
kra Iow i wzrósł ilości urządzeń 
wymagających energii elektry
cznej, także w gospodarstwach 
domowy-b ciągle wyprzedza 
m . niemałe możliwości ist
niejących na świecie elektrowni 
W tym układzie trudno z ołów
kiem w ręku ustalić dokładnie 
proporcje międz” popytem ener
getyczny m a podażą.

Uci:estr.!c-y obrad dyskutują 
na. tn. na* potrzebą przejścia na 
jerzete bardziej ekonomiczne 
nr iądzen’a zasilane energia 
elektryczną, nad ich standary
zacja światową. To znaczy ce
lem UNIPEDE jest wypracowa
nie norm jakości urządzeń pod 
kąUm maksymalnego obniżrn:a 
ich energochłonności, a nas’np- 
aie wprowadzenie jako obowią
zujących przymjmi ej w kra- 
lacl zrzeszony h w unii. Zwra- 
:ają uwagę, że niezależnie od 

tego musi wykształtować się też

w ł, ołeczeństwach odruch wa
runkowy ra -jonalnego i oszczę
dnego gospodarowania energią 
elektryczną. Są to tendencje jak 
najbardziej słuszne i jakże zbie 
żne z naszymi dążeniami na tym 
odcinku.

O polskich dokonaniach ener
getycznych świadczą w ,mown!e 
takie dane: w 1950 r. moc sain- 
stalowana w polskich elektrow
niach wynosiła 2,7 tys. megawa
tów, a produkcja energii 5,7 tys. 
gigawatogndzin, gdy jnż w 1970 
r. osiągnęliśmy — 14 tys. mega
watów i 56 tys. gigawatogodzin.

Międzynarodowa Jata Wy
twórców i Rozdzielców Energii 
Elektrycznej ma status zrzesze- 
nia przedsiębiorstw. Energetykę 
polską reprezentuje aktualnie, 
z upoważnienia Ministerstwa 
Energetyki i Energii A’omowej, 
Państwowa Dyspozycja Mocy. 
UNIPEDE ’est n ganizacia wy
soko cenioną w świącie. 7 opi
nii i ekspertvz unii korzysta 
m. in. bardzo często '.Comisja 
Energetyczna EKG ONZ. Jedna 
z ostatnich prac wykonanych na 
prośbę ONZ było opracowanie 
mapy sieci wielkich napięć 
ene-getycznyci. od 220 XV ktć 
ra będzie podstawą do dalszych 
rozmów w ONZ n= temał opt' 
malnycl rozwiązań sieci nap:ęć, 
nad ujednolicemem systemów 
W i ażdzierniku br. nod auspic
jami ONZ odbywać się będzie 
svmpozjum poświęcone elektro
wniom wodnym na które refe
raty przygotowują właśnie spec
jaliści z UNIPEDE. Organizacja 
ta jest w stanie zgromadzić nn. 
maksimum informacji w tak 
istotnej sprawie, jak higiena 
i bezr iecreństwo pracy w elek
trowniach czy w ekipach re
montowych pracujących pod 
wysokim napięciem. UNIPEDE 
posiada grupę specjalistów któ
ra zajmuje się badaniami nad 
biologicznymi skutkami pracy w 
zasięgu oddziaływania promie
niowania elektromagnetvczneg. 
mejonizująrego W o-ganaeh 
roboczy-n unii pracuje blisko 
800 specjalistów — energetyków 
również przedstawiciele z Pol- 
shi

Za w zcśr.ie jeszcze na orni 
wienie ustaień. Można jednak 
juz stwierdzi* znajac generał 
nie ‘‘ematykę obrad 18 kongresu, 
że dorobek iaki dostarczy to 
m:ędzynarodowe, spo'kanie bę
dzie odpowiednio wvko-zvstanv 
przez nasz kraj. ten
dencje i interesy są zbiezne.

Henryk Gaja z huty „Szopienice” wybrał spokpjny, rodzinny 
runki, którymi dysponuje „Storczyk", dom wczasowy Huty 
pienice”, wyjątkowe wypoczynkowi sprzyjają.

moče, wy pcczynk_, a wą- 
Metali Nieżelaznycl . Szo- 

Foto: R. D’Antoni

■DOKOŃCZENIE ZE STB l)

atrakcje. Wycieczki autokaro
we, piesze w góry, wyprawy na 
basen prze óżne konki -sy wie 
czorki taneczne Itd. Naturalnie 
nikomu nie narzucamy zbyt ta- 
tensywn >go modelu wypoczy li
ku, -hodij po orostu o to, aby 
każdy znalazł dla siebie coś cie
kawego.

Nasz znajomy — Henri/k Gi
la — zdecydował się n i model 
rodzinn* a to główr'e z uwa 
gř na 2.5-letnią Gabrysię. któ
ra zajmuje czas tak skutecznie 
że nie ma mowy o żadnych 
sportowych czy turystycznych 
szaleństwach. Dziecko ma tu 
świetne warunki ai wypoczyn
ku — mnóstwo zieleni, o-od-ik 
nod domem, sale zabawowe, w 
których panie przedszkolanki 
służą fachową opieką, ba. na
wet specjalne dania dziecięce 
dostosowane do upodobań malu
chów Syn też nie narzeka. Już 
niedługo pojedzie na kolonie, a 
tam...

— Można poszaleć pograć w 
oiłkę. iść na basen na kort te
nisowy I w ogóle św etnie spę
dzać czas — dopow:ada z prze
jęciem jego rówieśnik 12-letni 
Ry«tek K.-oořnw syn pracowni 
ta huty Batory" spęd tający 
tktualnie czas na koloniach w 
W:śJe. Teraz. czekam» na Kon- 
■rurs z ;:ak-esj znajomoś-1 a- 
sad ruchu drogowego Przyjr 
dzie do nas po obiedzie pan mi
licjant Rano natomias* »»’ śmv 
w Kinie, na noranku. a wi°cz<- 
*-em pójdziemy na spacer No 1

wycieczki jeszcze będą I rodzi
ce przyjadą do mnie Już w Śro 
dę. Przywiozą urodzinowy tortl

— Rodzice to ’uż dzisiaj byli 
w odwiedzinach — im eje się 
kierowniczka, mgr Alfreda Kc ■ 
linowska Nie wytrzymali dwóch 
dni. Proszę sobie wyobrazić, że 
szliśmy akurat na porantk a 
tu na. a zatrzymał się jakiś sa
mochód ! dobiegi ras zatroska
ny głos mamy: Jak cl tam sy
neczku? A sýb zaczerwieniony 
p< uszy. mówi, że świetnie I od
da je mamie z pos -otem torbę 
■.ruskawek. bo na kolonii owo
ców nie brakuje. Nie ma się 
jednak czemu dziwić — rodzi
ce są -odzicami, zawsze ciekł - 
W1 jak powodzi się ich- pocie
chom

A dzieciakom powodzi się 
świetnie.

— Będę Jeździł na wycieczki 
— mówi Michał Doktorczyk, 
syn górnika z PRG Katów ce. 
Zaliczymy małą pętlę beskidz
ką i pani obiecała nam pokazać 
źródła Wisły. Żeby je zobaczyć, 
można podjechać kawałek auto
karem a potem iść dalej szla
kiem turystycznym. No I na
turalnie posr łkamy przyjaciół 
z innych kolonii. Bez meczu 
„raczę boisko na wasze” nie o- 
bejda się żadne kolonie.

A »żem będzie ostatni spa
cer. Najstarsi rrystąpia wted" 
w roli wvchowaw -ów wycho
wawcy dołącza karnie oo sze- 
-egu i będzie mnóstwo uciechy 

A w nocy tej „zielonej” samo
rząd przypilnuje, żeby nie było 
zby duży-h kłopotów ze zmy
waniem nieśmiertelnej pasty do

Na wczasach i koloniach
zębów. No a tak zupełnie na 
końcu, wpadną w ramio*? stę- 
sKnionych rodziców. Zdrowi, 
wypoczęci, opaleni. I pewnie 
zapytają: Co dalej? Do końca 
wakacji jeszcze daleko—

— Ja "ojadę na wczasy z ma
mą i tatą — mó™' Rysiek 
Kwaśny A Ja do babci na żni
wa. na ko.on.e z zakładu taty, 
aljo do cioci nad morze — wo
łają inni.

Odpoczną wszyscy. Akcja 
„Każde dziecko na wczascc-r'
— ’oinîcjewana przed Jaty przez 
wojewóazką Irstancję partyjną 
w Korowicach — nabiera z roKJ 
ra rok coraz większego rozma
chu. Wszyscy organizatorzy — 
zakłaay pracy, szkcJnic.wo, orga
nizacje społeczne i młodzieżowe
— dokładają '.vszelkicf". storar, 
aby te dwa miesiące wakacji 
owocowały przez okres dalszych 
miesięcy wytężonej nauki. Nikt 
nie szczędzi starań, ani wysiłku 
organizacyjnego Stawka jest bo
wiem bardzo wysoka — chodzi 
o uśmiech i zdrowie deieeka.

HANNA SMOLARSKA

45 tys. uczestników 
akcji „Klimczok - 79”

17 bm. na zgrupowaniu har
cerskim w Szczyrku odbyła się 
inaugurai ja tegorocznej akcji 
letniej Klimczok-79”. W akcji 
tej weźmie udział ponad 45 
tys. harcerz, i zuchów kiikuna 
stu wojewódzkich chorągwi 
którzy znajda na Podbeskidziu 
dogodne warunki do aktywne
go wypoczynku.

W programie aktywny wypo
czynek i liczne zamierzenia

Święta Czytelni.iw
„Gazei-y Południowej”

Na ulicach i placach Krako 
we 1 Jego najmłodszej dzielni,’» 
— Nowej Huty odbvły się im 
prez- święta krakowskiego 
dziennika partyjnego „Gaze* v 
Południowej”. Na estradach pod 
wieża ratuszowa odbyły se 
występy teatru lalek „Grotes
ka" oraz wielki korowód prze
bierańców. W Nowej Hucie kor. 
eertowały znane zespoły roz 
rywkowe. Tysiące mieszkańców 
miasta uczestniczyło w dzie
siątkach Imprez sportowy-h i 
turystycznych.

„Głosu Robotniczego”
Przy pochmurnej, lecz be? 

deszczowej pogodzie odbvly się 
w Łodzi imprezy dorocznego 
ćwięta dziennika PZPR Głosu 
Robotniczego”. Tysiące łod ian 
przybvlo wraz z dziećmi i ca
łymi rodzinami na wielki fe->

To jeden z najwiçfcszvch 
a z całą pewnością najdłuż
szy z warszawskich ptaeó-w 
budowy: Trasa Toruńska. Ma 
duunastokilometrowy pas zie
mi, szerokości kilkudziesięciu 
metrów, wprowadzono sprzęt 
trzydziestu przedsiębiorstw. W 
toku tej budnwy będącej, kon
tynuacja wielkiej serii stołecz
nych inwestycji — Trasy Ła
zienkowskiej, Dworca Central- 
npęo. Ściany Wschodniej Wi
słostrady — zmieniają się wiel
kie fraçmpntv panoramy sześ
ciu dzielnie od Bródna po Wo
lę. zamieszkał vrh przez setki 
tysięcy osób. Wygodne połączę 
nie ośrodków przemysł-* w ven
z mieszkaniowymi oraz utwo
rzenie tiftweęn, szybkiego prze
lotu prze? miasto i Wisłę dla 
ruchu tranzytowego to spo
łeczne i ęns:p(»darr/e przesłanki 
tej miliardowej inw’estvcjî. bę
dącej częścią konsekwentnego 
rozbudów mania nowoczesnej 
stolicy socjalistycznego państ
wa, i

T
rasa, w różnych 
rzecz jasna strun’aeb 
zaawansowania. ..wysz
ła iuż z ziemi” 1ak 
mówią budowlani. 
Pierwszy jej odcinek, wieloki

lometrowy fragment ulicy Mo-

Przez Wisłę 
i sześć dzielnic

W MSKfl
10

BM STOICY
dflóikiej. wyprowadzającej ruch 
na Gdansk oo praskim brze
gu. łączący z resztą Krąiu je
den z na bardziej norzemysło- 
w cnych jego ośrodków — Że
rań (samochody, elektronika, 
prefab.-vkatvl gotów bedzie za 
kilka tygodni, na 35-lecie PRL. 
Czyn społeczn v mieszkańców 
stolicy w połączeniu z pracą 
olnierzy pozwoliły odrobić za

ległości spowodowane przez zi
mę. Również następne odcinki 
tej arterii budowane są |uż w 
zgodzie z kalendarzem Trzypo
ziomowe skrzyżowania na le
wym i prawym brzegu rzeki 
most, którego losy ważyły się

tyn, który odbył się w oarku 
kultury i wypoczynku „Na 
Zdrowiu". Organizatorzy przy
gotowali bogaty program kon
kursów i zabaw dla dzieci i 
młodzieży oraz zawodów spor
towo-rekreacyjnych i wysiępow 
ar*ystycznych dla dorosłych.

„Głosu Szczecińskiego”
Na wybrzeżu szczecins'-im od

było się wczoiaj wiele imprez 
rozrywkowych, turystycznych i 
sportowych Większość imprez 
przygotowano w związku z 
rozpoczynającymi się w pizysz- 
lym tygodniu traJycyinvm' 
Dniam: Morza i dorocznym świę
tem — dziennika PZPR „Gło 
»u StczecińHłięgo”. W Szczeci
nie na estradzie przed pomni
kiem Mickiewicza odbyła si£ 
wielka impreza plenerowa obe; 
Blująca pekazy mody oraz wy- 
stepy piosenkarzy w prog.am.c 
„Przeboje Kołobrzegu”. (PAP)

50 ÏÏS. TON
PŁYNIE O®

KIO’IÎKA Dni A
MIESZKANIA 

DLA MŁODYCH
W woj Katowickim rozw'ia 

-ie -patronackie oudowrnctwu 
m -“s/kaniowe ZSMP. realzo- 
wane sv ,emt m gospodarczym 
or 'ez zakłady pracy.

W Jastrzeb'u przydzielono 
’statnio ponad 20 mieszkań ro
dzinom mlodveh górników z 
ki p. „Jastrzeb e”. Na os-r-dlu 
■■Przyjaźń” pows'aie komplewso 
wo zaprojektowany zespół wie- 
lorrdzinnvch domków wznoszo
nych przy wydatnej pom<»*» 
młcdz eży pracującej.

Podjbne. patronackie osiedle 
mieszkaniowe ZSMP tx>wsra:e 
w Raciborzu-Ostrogu przy ul- 
K’ óli wskiej. (r)

XH KRATOWY ZJAZD 
HEMATOLOGÓW 

ZAKOŃCZYŁ OBRADY
Jak Już informowal.śmy w 

Katowic ich obradował XII Kra 
iowy Zjazd Polskiego Towarzy
stwa Hematologów i Transfu
zjologów. W pięc.u sekcjach 
trmatvcznvch, poświeconych 
'ak istotnym dla współczesne! 
medycyny problemom jak za
burzenia immunologiczne,
wpływ środowiska na układ 
krw ntwórczy itp. wygłoszono 
około 200 referatów i doniesień 
naukowych, omaw'ajac najnow
sze osiągnięcia K.dawcze i te
rapeutyczne instytutów i ośrod-

ich inicjatywy wyremontowano 
już 44 km dróg wiejskich, oow- 
s’aja now tu. ska. żłobki, ośioo 
ki zdrowia. Z inicjatywy b li
skich zakładów pracy i miej
scowej ludni ici przystąpiono do 
realizacji pałacu dziecka.

Wysadzono także 50 tys. 
drzew i 100 tvs. krzewów, opra
cowano program przedsięwz et 
w działaniu na rzecz dalsz^o 
zagospodarowania Wisły.

W realizacji czynów trzoaj- 
ją mieszkańcy miast: Andry
chów, Wadowice i Wisła oraz 
gminy: Goleszów. Brzeźnic, i 
Brenna.

Ocenie reaVzacJi programu 
Obywatelskiego Czynu 35 leeia 
PRL w woj- bielskim pośu e- 
cone było odbyte 15 bm. ple
narne posiedzenie Wojewk’z- 
k;Ego Komitetu Frontu Jedno
ści Narodu w Bielsku-Białe i

WODZISŁAWSCY 
MECHANICY — 

NAJLEPSI
Załoga Państwowego Oś. odki 

Maszynowego w Woózistawio 
zajęła pierwsze miejsce w nrę- 
dzyzakładowym współzawodnic
twie pracy za rok 1978 wśród 
24 przedsiębiorstw zgrupowa
nych w Katowickim Zjednocze
niu Techncznej Obsługi Rol
nictwa.

Wodzisławscy POM-owcy w 
bieżącym 10-ledu aż 7-krotuie 
zwiększyli usługi świadczone

Ostatnie opady na terenie 
południowo-zachodniej Polsici 
poprawiły znacznie warunki 
nawigacyjne na Oarze Popra
wę warunków nawigacyjnych 
na szlaku od Koźla do Świ
noujścia maksymalnie wyko
rzystują marynarze odrzańs
kiej „malej floty”. Kilkaset 
barek motorowych i zestawów 
pchanych przewozi w ciągu do
by ok. 50 tysięcy ton ładun
ków.

Statki rzeczne są obecnie 
ważnym partnerem kolei i 
PKS w zintegrowanym syste
mie krajowego transportu — 
szczególnie zaś w przewozach 
węgla, kruszyw i rudy żela
za. Plany przewidują, że w 
czerwcu br. barki przewiozą 
na Odrze 1,5 miliona ton to
warów.

-ów klinic’nych w Kraju i za 
granicą. W kafow ckim zj«ź- 
dzje. obok blisko 400 specjali
stów polskich. uczestniczyli 
'■ównież przedstawiciele współ- 
oracuiacvch z nami ośrodków 
europejskich. Uczęstniąy Zjaz
du ”a-v>7nali się także z dorob
kiem Śląskiego Ośrodka Hema
tologicznego.

Przewodn c ącvm Zarządu 
Głównego Polskiego Towarzy
stwa Hematologów i Transfu
zjologów wybrany »stał no- 
nownie ■> of- Józef Jayia, pro
rektor Śląskiej AM.

WYMIERNE AFEKTY 
CZYNÓW

SPOŁECZNYCH
NA PODBESKIDZIU

Mieszkańcy woj. bielskiego 
wykonają w br. czyny obywa
telskie wartości 533 min zł. Z

„TRYBUNA ROBOTNICZA" 
PONIEDZIAŁEK, 18 CZERWCA 1979 r.

okolicznym rolnikom.

POD PSZCZYŃSKIM 
BRZYMEM

W clen'u rozłożystych Krzy
mów —• modrrew' i autentycz
nej scenerii wiejskiej architek
tury karł owego siraL-enk. „Za
grody wsi pszczyńskiej”, odbi
ła się w Pszczynie ” dniach 
15—17 bm. oryginalna in cirera 
folklorystyczna z 'działem kil
kunastu regionalnych zesjoiór 
artystycznych Polski południo
wej. Przez 3 popołudnia i wie
czory popisywały się na pszczyń 
skich estradach zespoły regio
nalne, grupy wokalne, wiejskie 
kapele i grupy pi zebierańców.

Trzecie „Spotkania pod brzy- 
mem” popr-.eJzl’o interesujące 
sem narium aziałaczy kultural
nych na temat rozwoju twór
czości ludowej w wi< in > ze- 
myzłowym regionie. Otwarto 
również wystawy: .Malowane 
szafy I skrzynie w regtet ie

szczyńskim” tra-t .-Śląsk » ma
larstwo ludowe ze zbiorów
skansenu pszczyńskiego”, (r)

podczas wiosennej powodzi. Za 
’9 miesięcy gotów będzie 7 z 
kolei most przez Wisłę — To
ruński — podobny do Łazien
kowskiego.

Jak wynika z dokumentacji 
kierownictwa budowy, roboty 
ziemne wymagają przemieszcze
nia 3 min m sześciennych grun 
tu. WyKonać trzeba 13 km pod
ziemnych urządzeń sieci komu
nikacyjnej, wodociągi we ga
zowej, zbudować eitakady i 
wiaduktv o łącznej długości 5,5 
km tiineji, 800 km kładek dla 
przechodniów

W
ydatki na Trasę To
ruńską opłacą się i to- 
krotnie w wvniku 
racionalizacji przys
pieszenia ruchu w 

kie 'unKU wschód-zachód. Cho
dzi tu zarówno o rzewóz su
rowców i wviobów między 
przem»słowa Wolą, hutą „Wai 
szawa” a ośrodkami wielkiego 
przer.i<słu na Żeraniu i Targów 
ku. o przyspieszenie uspraw
nienia ruchu w kierunku ni 
Bisłzstok, Łódź, Kraków i 
Gdansk jak też o ułatwienie 
komunikacji miejskiej i rucł.u 
weekendowego nad Zalew Ze
grzyński. ww

Rek utacja kandydatów 
do Studium

Etyczno - Religioznawczego
Działające od dwóch lat przy 

Instytucie Filozofii Wydziału 
Nauk Społecznych Uniwersyte
tu Śląskiego w Katowicach 
dwusetnestralne Pod ^plomowe 
Studium Etyczno-Religiozna w- 
cze. prowadzi rekrutację kanoj 
datów na rok akademicki 
1979/1980.

Zainteresi wanl udziałem w 
Studium winni w sekretariacie 
Instytutu Filozofii przy ul. Ban 
kowej 11, pokój 155 złożyć w 
terminie dc 30 czerwca nastę
pujące dokumenty: podanie, ży
ciorys, skierowanie r-acodaw- 
ey, dpia dyplomu kończenia 
studiów wyższych oraz dwa 
zdjęcia.

WarunKiem przyjęcia jest po
zytywny wynik rozmowy kwa- 
lifikacyjnej o terminie której 
kandydaci '.ostaną powiadomie
ni pisemnie.
’ajceiL w S*udiun. odbywać ąJę 

będą co dwa t.»godnie w doiocty 
i niedzielo. Pełniejs-ze informa
cje o przebiegu zajęć w Studium 
Etvczno-Religioznawczym, moż
na uzyskać pod n imerem telefo
nu 580-413.

(bas)

»Karolinka« 
wylosowała w grze 1172 

dnia 17 czerwca 1979 r.

W I LOSOWANIU
M _ 49 _ 7 — 43 - 3S 

Liczba dodatkowa: 14.

W II LOSOWANIU 
29 — 21 — 41 — 47—8 

Liczb* dodatkowa: 20. 
Końcówka banderoli: 95385.

W m LOSOWANIU 
18 — 7 — 17 — 15 — 4

Duży Lotek
I LOSOWANIE

3, 11. 14. 28. 8L 47
Dodatkowa 42.

II LOSOWANIE
13. 15. 18. 25. 29. 37

Końcówka banderoli: 4216.

w t imach Obywatelskiego Czy
nu 35-lecia PRL na *zecz śro 
dowiska.

(ki)

Więź harcerzy 
częstochowskich 

z żołnierzami
C_ęstochowski Hufiec ZHP 

zrzesza ponad 25 tys zu. hów. 
harcerzy i członków drużyn 
Harcerskiej Służby Polsce So- 
cjalistvcznej.

Długa jest lista kampanii 
prog*amowvcb akcji, takie rea
lizowali w ostatnim ezasie czę
stochowscy harcerze. Były 
wśród nich m. in. .ak.e, jak 
„Jutro socialistveznej O iczyz- 
ny budujemv dziś” — która sta 
nowiła okazje dc głebrzeto po
znania osiągnięć Polski Ludo
wej,

To co charakteryzuje częsta 
chowskicn harcerzy — to współ 
praca z żołnierzami Ludowego 
Wo’ska Polskiego. Frzea ro
kiem wyrazem więzi często
chowskich harcerzy z wojskiem 
było nadanie ehorąg x . in.ienia 
L idowego Wojska Falskiego a 
niedawno nadanie CzęHochon 
skiemu Hufcowi Imienia 6 
Warszawskiego Pułku Zmecha
nizowanego,

Współpraca z żołnierkami 1 o- 
fi nerami Wojsku Polskiego — 
mówić, ezęstoct - wsey harcerze 
— jest stałym I bardzo ważnym 
punktem r._szych działań. Woj
sko pomaga nam w budowie u- 
rządzeń obozowych, a organizo
wane spotkanie z żołnierzami 
pozwalają poznać żyeie i pracę 
obrońców naszej O jczyzny.

(rb)

(DOliDNCZENlE ZE SIR, 3) 

Przerwał po trzech latach, bo 
nie przyznano mu akademika, 
a z Będzina za daleko było co
dziennie dojeżdżać. Jak naj- 
szybciej chciał się usamodziel
nić, więu od .-cdziców zbyt du
żo pieniędzy nie brał. Pràcy 
poszukał w hucie „Dzierżyń
ski”, w wydziale tlenowni, po
tem, gdy zaczęto budować hu
tę „Katowice”, najpierw z 
ciekawości przyjeżdża* ją 
oglądać, wreszcie przyjechał, 
by zostać.

Z Izabelą — cć-ką sąsiadów, 
poznał się jeszeze na będziń
skim podwórku. Nastęt nie, 
mimo studiów i istawicznyc' 
rozjazdów, starali się jak naj
więcej z sobą przebywać 1 w 
końcu nobrali się. Niezbyt 
szczęśliwie żyd e małżeńskie 
się rozpoczęło. Tuż po poro
dzie, zmarło pierwsze dziecko. 
Pierwszy cios na wspólnej 
drodze. Nie mieli wówczas 
wła «ne, o .n’e'zkania i w dwie 
rodziny musieli się jakoś z 
teścia ni godzić. W jednym 
pokoju z kuchnią. Adam uro- 
uził rię szczęśliwie, dostali du
że mieszkanie, w sledemdzie- 
tlatym trzecim roku Murek 
morał się ze studiami zaocz
nymi na Akademii Górniczo- 
Hutniczej. Wszystko zaczęło 
snieniać się na lepsze. Była 
dobra praca, niezłe zarobki, 
Izabela także swoją nauczy
cielską robotę w szkole zawo
dowej zaczęła chwalić. Ada- 
merr. bardzo się cieszyli, pra
wie rozpieszcza i, aie mieli 
przecież do tego prawo. Po 
urodzeniu się Jacka nastąpiła 
zmiana, Adam stał się f 3 pro
stu jednym z dwóch synów.

Marek z Izabelą nie przeko
nują mnie o swoim szczęściu. 
Nie zadają także takiego py
tania. Widać je po prostu w

kładów narastającej wspn»pro- 
cy demnu-atycz-iych i postępo- 
^y„h sił narodów Rosji i Polski; 
pogłębiła się ona w czasach 

Rewolucji Październikowej, przy
nosząc najdonioślejsze rezultaty 
w okresie Polski Ludowej. W 
konkluzji jon Szydlak stwierdza: 
„Silny i potężny, .imacnirijący 
swą rolę, wpłj >vy i autorytet w 
świecie Związek Radziecki jest 
tedy nieodzowny Polsce, a sil
na, socjalistyczna Polska, działa
jąca po tej samej stronie bary
kady klasowej — no*‘zebna 
Związkowi Radzieckiemu. Po
budzona wspólnotą celów I jed
nością poli‘yczna wspô'nracu na
szych narodów i państw leży w 
ich najgłębiej pojętym interesie 
i pc“ nnaża wzrjemne Korzyści, 
dobrze służy zarazem międzyna
rodowej sprawie wyzwolenia na
rodowego i postępu społeczne
go, pokoju I socjalizmu"

Dziesięć lat temu, w czerw
cu 1969 f., obradowała w Mo
skwie narado 75 portii komunis
tycznych i robotniczych św.ata, 
zaś pized l.zemo taty, w czerw
cu 1976 r.t odbyła się w Berli
nie konferencjo ?9 partii komu- 
nistycznyc" i robotniczych Euro
py. Dorobek, jaki przyniosły o- 
bie narnay okazał się doniosły i 
bogaty, jegc wago wzrasta z j- 
nływem czasu potwierdzając 
słuszność podję.ych uchwał. Ca 
odtvtych przed laty spoiKań na
wiązuje artykuł redakcyjny „Fron 
ty walki i siła solidarności”, w 
którym n. in. czytamy: „Histo
ryczne doświadczenia ruchu ro
botniczego, c-zebieg I rezultaty 
walk składających* się na świata 
wy proces rewolucyjny dowodzą, 
że generalny k erunek tego pro
ces wyznaczają jego :echy 
wspólne, uniwersalne". Znaczny 
'"Kłaa w umacnianie socjalizmu 
w świecie wniosła **otska; z wy
walczonego -aś wspólnie aoroa- 
ku ostatnich lat nasza partia 
czerpie inspirację do dalszych 
działań ł wysiłków służących 
urzeczywistnianiu ustaleń pro- 
aramowveh przyjętych przez 
naradę nosKiewską i konferen
cję berlińsi«?.

Naturalnym środowiskiem 
człowieka, w wó-ym wstępuje 
wszechsirc wy rozwój jego oso
bowości jest rodzina. W 'ej ob
rębie najmarniej kształtują sic 
takie uczucia, jaK miłość, przy
jaźń, umiłowanie Ojczyzny, sza
cunek do pracy, poszanowanie 
drugiego człowieka. „Słowem w 
rodzice — stw.erdza Ryszard 
Bryk („Nasze działania na rzecz 
rodziny") — kształtują się te pod
stawowe wartości, które decy
dują o wychowaniu młodego po
kolenia na prawych obywateli i 
przysposobieniu . młodzieży po
czucia odpowiedziała jści za dal
sze losy k-aju i narodu”. Te nie
zwykle aktualne i ważce pro
blemy nodejmuje łakżc w dzia
le Problemy i Dyskusje Bole
sław Porowski („Młoda rodzina 
■’ jej problemy';.

rjobyte niedawno XV Plenum 
KC PZPR ponownie uświadomi
ło wagę i znaczenie rolnictwa, 
jego dnia dzisiejszego ' perspek
tyw rozwojowych. W czerwco
wym numerze „Nowych Dróg-' 
znajdujemy dwa artykuły bezpo- 
ś eonio wiążące się ze sprawą 
tunkcjanowonic tak ażnej dla 
społeczeństwa ażiedziny gospo
darki Są to: „Polityka rolna a 
przestrzenne zróżnicowanie rol
nictwa" Ftanciszka Kolbusza i 
. Wzrastająca rola kontraktacji" 
Stanisława Sobczyka.

W minionym trzydziestopięcio
leciu naród polski nie tylko 

gruntowr.Je zmienił system poli
tyczny I społeczno-ekonomicz
ny, -jiejsce i ozycję w Euro
pie, treść kierunki polityki za
graniczne. oraz stosunki z sąsia
dami, lecz także świadomość, 
stając się narodem socjalistycz
nym. Przeobrażał on równocześ
nie system uznawanych przez 
siebie‘wartości żyda zbiorowe
go. Właśnie wszechogarniają
ce przemiany I przeobrażenia a- 
nalizuje Marian O zechowski w 
artykule „Przemiany świadomoś
ci społeczne w Polsce Ludo
wej". Decydującą siłą przeobra
żeń socjalistycznych w Polsce 
stała się klasa robotnicza, któ-

stronność zainteresowań uczyni
ły z niej postać na trwałe woisa- 
r.ą w historię polskiego ruchu 
robotniczego,

Dział Problemów I Dyskusji 
otwiera artykuł .Dotrą praca 
podstawą nagród i awansów", w 
którym Adam Sarapała snuje in
teresujące rozważania na temat 
występujących zależności mię
dzy wykonywaną pracą a jej na
gradzaniem. Autor słusznie zwra
ca uwagę na fakt rieodzownos- 
ci właściwej organizacji pra>*y, 
kierownictwa o wysokich kwalifl 
cacjac zawodowych, przestrze
gania dyscypliny oraz dobrego 
wspt>iżyc*c w zespole. W dziale 
Problemów i Dyskusji znajduje
my także artykuł łózefa Skrze- 
kota „Problemy sterowania gos
podarki- przestrzenną”, zaś w 
dziale Problemy Nauki Współ
czesnej wywiad Magdaleny Ba
jer z oroł. dr Stefanem Ślepkiem, 
specjalistą w zakresie immuno
logii („Obrońcy c rgamzmu ludz
kiego").

Dział Zaę janień Międzynaro
dowych zawiera artykuł Karola 
Szyndzielorza („Wokół 6ALT *1*9 
i Longina Pastusiaka („Nafta w 
polityce bliskowschodniej poństw 
kapitalistycznych").

Dział Recenzji olw.era orty-1 
kuł Andrzeja Werblana („Histo
ria a Kultura polityczna"), w któ
rym autor omawia prace Henry
ka Jabłońskiego „Międzynaro
dowe znaczenie polskich walk 
narodowowyzwolo icr/ch XVIII 
I XIX w.” oraz „Niepodległość 
i tradycje narodowe”. Ponaato 
w dziale tym Bronisław Syzdek 
omawia książki Kazimierza Wię- 
cha i Bohdana Głowackiego po
święcone Polskiej Partii Socja- 
Jsłyczne].

(KBJ)

CZERWIEC
iez’emna w5ęź, bra- 
lersk' przyjaź* I 
wszecrstror-ia współ
praca z pierwszyr 
panstwerr socjalis
tycznym — słwie-dzn

Jan Szydlak w artykule „Kluczo
wy czynnik rozwoju Polski so- 
cjalietyctnej*', rozpoczynającym 
czerwcowy numer „Nowych 
Dróg" — to jeden z filarów, na 
których opiera się bezpieczny 
pomyślny rozwój Polski Ludo
wej”. Zas->dy te stały się trwa
łą podstùwq programu i działal
ności PZPR oraz sojuszniczych 
st onnictw politycznych — ZSu 
< SD i wszystkich srf Frontu je
dności Narodu. Znalazły one 
także należne i niewzruszone 
odzwierciedlenie w Ko-.stytucji 
PRL Parnię ając, ze nasz dzień 
dzisiejszy wywodzi się z his.o- 
rycznego przełom« lipcowego 
sprzed 35 '.ai, myśiimy taKże o 
orzyszłośc? Dotyc ^czasowe oo- 
vierr rezultaty rworzç ’.varunki 
do podjęcia zadań szerszych i 
ambitniejszych. Zrobiliśmy wie
le, wiemy jednakże, że cto uro
bienia mamy jeszcze więcej. Ta
ke jest logika rozwoju Polski, so
cjalistycznego budownictwa, 
przemian w życiu s świadomoś
ci sfjotecznej.

Namowsze dzieje narodu pol
skiego, a I jego dalsza p.ze- 
szłość dosic.'czajq wielu przy.

„O rze'.elny t wnïki’wv stosu
nek do Judzkich spraw I bolą
czek" — to artykuł, w którym 
Zygmunt Oleniak analizuje na
der ważr^ stronę działalności 
partii, oc*yczącą roianowicie roz- 
prtrywania spraw ludzkich, ich 
rozwiązywania I eliminowania 
występujących jeszcze w naszym 
życic społecznym niesprawiedli
wość’. Jest to stały elerren* 
działalności partyjnej, stwarza
jący płaszczyznę zaufania do 
partii i podnoszący jej autorytet 
w społeczeństwie.

Janusz Górski w artykule 
„Szkolnictwo wyższe w trosce o 
kształcenie i wycnowanie” kreśli 
najbliższe i perspektywiczne za
danie szkół wyższych, których 
mury w tym właśnie roku opuś
ci milionowy w naszej ludowej 
ojczyźnie absolwent. Wszelkie 
podejmowane w tym obszarze 
p zedsięwzięcia nie mogą ogra
niczać się do zmian strukfuro.- 
nych i c.gonizacyjnych. Albo
wiem przedmiotem starań edu
kacyjnych *est człowiek — zwy
kle młodyr celem kształcenia 
jest wychowanie człowieka iae- 
owegc i twórczege , ongatega 
wewnętrznie i uspołecznionego. 
Rozważania na temat nader waż 
ny podejmuje w dziaie Informa
cji Karol B. . anowski („C scc;a- 
istyczne postawy studentów"), 

który wskazuje, iż komplekso
wość procesu wychowawczego 
zakłada potrzebę uznawania za 
ważne każdego z jego cgniw, 
zaś podstawowym warunkiem 
zap sw.iiającym liczące się re
zultaty pracy Ideowo-wychowow 
czej jes» jednoczenie środowis
ka akoaemick' ego wokół wspól
nych celów i i« spóinej aziałal- 
ności.

ra odegrała przede 'wszystkim 
twórczą I wielką rolę w maso
wym, oddolnym urzeczywistnia
niu rewolucji I w tworzeniu fun
damentów ludowego państwa, 
oraz umacnianiu jego sity I po
myślności. „Zmieniając rzeczy
wistość polityczną — stwierdza 
autor — klasa rocotricza zmie
niała także własną świadomość 
polityczną, a zaraz-em w decy
dujący sposób wpływała na 
świac omaść spo ecznq całego 
narodu". W procesie swej twór
czej działalności politycznej kla
se robo.nicza kształtuje i upo
wszechnić. wzorce postaw poli
tycznych i wzorce osobowe 
„człowieka politycznego” epoki 
socjalizmu. Dzięki też klasie ro
botniczej wartości i cele, wyni
kające z jej klasowych dążeń 
zostają podniesione do rangi o- 
gólnonarodowej, a rzeczywis
tością społeczną staje się formu 
'owany przez partię pos*ulat. oby 
ideały socjalizmu orzenik-ły do 
myślenie, obyczajów, określał)* 
całość zachowań człowieka, je
go pos’aw w życiu publicznym 
i prywatnym.

RozważG,*:a konstatacje Ma
riana Otzecho» SKiego wspierają 
w dziale Kultury Bronisław Go
łębiowski 1 Franciszek Jakub
czak, którzy na podstawie 
wszechstronnej analizy pamięt
ników ludzi pracy kreślą „Auto
portret robotniczego awansu”.

W cyklu biograficz-yrr znaj
dujemy artykuł Gereone Iwań
skiego, poświecony stuleciu uro
dzin Antoniny So^olicz u,Pionie r- 
ka kultury robotnicze,"). Istotnie 
jej droga žyciov o, działalność 
społeczna i polityczna, wszech-.

e 35 LAT PR2VIAŽNI
I BRATERSTWA Z KRAJEM RAD

0 ŚWIADOMOŚĆ SOCJALISTYCZNA
- ŚWIADOMOŚĆ ROBOTNICZA

NAUCZONO NAS 
CAŁOWAĆ CHLEB

*ch zachowaniu, spojrzeniach, 
gestach, wzajemnych wdaniu 
się przy powrotach^

Zwykle szczęścip, 
proste, ifisze.

Takie, Którego nikt im nie dal, 
bo nikt cz'iwiekowi szczęścia 
nie może dać. Wzięło się z ich 
życia, z układana swoich 
spraw swoimi tylko ręlcami, z 
prseświadćzenia, że wszystko 
tylko od nas amych zależy. 
O takim szczęściu się nie mó
wi, nie rozgłasza; zwykła war
tość pr-istj ch ludzi.

Lar-izc często słyszy się 
obecnie o partnerskim mode) u 
życia małżeńskiego, ale . idzie 
pytani o to, nie zawsz** potra
fię odpowiedzieć Jak to fak
tycznie wygląda. Małżeństwo 
Mendakituiczów jest właśnie 
przykładem parti iots twa. Choć 
by studia. Kiedy Marek podej
mował studis zaoczne, prosił 
żonę o zgodę, to to przecież 
nakładało na nią dodatkowe 
ibowiąz.d rodzinne, wychowa-

Ukończyć stadia dzięki 
jej pomocy. Dz ęki jej porno* 
cy mocno także stanął na no
gach w swej nucie „Katowi
ce”. Pamiętamy, że jeszcze 
niedawno, gdy hutę budowana 
gdy c.ibywa! się rozruch — 
nie było powrotów do dom u 
po ośmiu ^ou „i'ovjh p^acy 
często bywały **.atodobHwe ly- 
żury. Taxa oyłs potrzeba. I 
Izabela to rozumla.a. W bie

żącym roku ona rozpoczyna 
studia zaoczne, obowiązki do
mowe spadr.ą więc na Marka. 
Jego kolej, by pomóc żonie.

Miłość, zroz malenie i wza
jemna pomoc — to piękne za
sady dawnycn i obecnych do
mów rodzinnyc1. Nie jedyne, 
bo funkcjonują równocześnie 
ze zrozumieniem konieczności 
ponadprzeciętnego wysiłku, 
uczciwej, ofiarnej pracy, fur 
kcjonują od dnia wyzwoleni-, 
zakończenia wojny, bo nie by
ło przecież innej drogi dźwig
nięcia zrujnowanego kraju, 
jak poprzez olbrzymią pracę, 
nie *>—telicroną wówczas na 
osiem ustawowych godzin. 
Marek z rodzicielskich wspo
mnień pamięta, że mówiono 
wówczas, iż dla Polski żyje się 
nie ty.ko w ramach ustalone
go dnia roboczego. Ber przer
wy. Teraz życie się ustabilizo
wało, ale żeby się to mogło 
stać, najeżało wówczas poko
nywać 'rzeszkody wydające 
się mekl órym, nie do pokona
nia. Zwykłą pracą tego by się 
nie dokonało

t niech nikogo nie zwiedzie 
Stabilizacja naszych dni Te- 
s leśmy narodem niespokoj
nym. Rogata polska aasza 
wszystkiego pragnie szybciej, 
wszystkiego więcej. Wszyscy 
też wiemy, Jal a droga ku te
mu, czyli tu większej szczęśli
wości I spokoj-rości., prowa- 
dzL Piszę to pod wrażeniem 
r-zmowy z mło ą rodziną 
’ 'e-dakie^czów ale przecież

tak myśli I postępuje w*ęk- 
szość polskich rodzin, wszyscy 
przecież - rozumiemy z czego 
wyszliśmy, jak było ciężko; 
szczególnie zrozumienie tych 
spraw Istnieje w domach in
teligenckich. Jakże mało się 
ostało ich po tej strasznej 
wojnie. Oni pierwsi płacili za 
barbarzyńską hitlerowską dok
trynę, głoszącą, że śmierć in
teligencji, to śmierć narodu. 
Oni pierwsi zapełniali hitle
rowskie obozy koncentracyjne 
w Oświęcimiu, Majdanku— 
Miliony ofiar. Czyż można się 
dziwić, że w domu Mendakie- 
wiczów, *e w, wszystkich pol
skich domach, bez przerwy 
się o tym pamięta, Se dzieciom 
od najmłodszych tat pokazuje 
się palcem winnveh naszej 
tragedii. Czy? niedoszła ofia
ra, której cudem udało się 
uniknąć śmierci, może zapom
nieć i wybaczyć mordercom! 
Czyż można się dziwić, że na 
szr dziec* zaczynają się uczy^ 
historii nie z podręczników, a 

tojąc z rodzicami na środku 
byłego hitlerowskiego obozu 
\oncenï»acyjnego, przy gro
bach żołnierzy radzieckich 1 
polskich! Czyż można się dz1“ 
wić rodzicom taK wychowują
cym dzieci? I jednych 1 uru- 
gich miało przecież nie byó!

Dps.zczar i dom Izabeli I Mar
ka Mendakiewiczów głębok® 
przeświadczony, źe pndcbnle 
jesł w tysiącach polskich iomóW* 
Różnię. się ono między soM 
biografią żyjęcych w nich ludz>- 
swoim wyglądem — «romnie 
szym lub bogatszym, dnio*** 
mniej lub bardziej szczęśliwym« 
Takie same pozostoią je«"0* 
w przekonaniach, nauczany®" 
wartościach, pamięci o noszy®" 
rosach. Takie zwykłe polskie do
my.

JAN DZIADVÍ



JUGOSŁAWIA: Od urządzeń metanometrycznych po kopalnie

MOCNA POZYCJA 
POLSKIEGO GÓRNICTWA

HENRYK NYKIEL
Kcresponťsncjo własna „Trybuny Robotniczej"

A.eks.aac I Soko — te dwa 
«.osteczka eżące w pobliżu 
autostrady Belgrad — Sofia — 
Saloniki, odległe od stolicy a 
okołc 200 km, znane sq przede 
wszystkim ze swoich kopalń 
węgla. Eksploatacja miejsco
wych złóż nie iest jednak ła
twa. Największym «.rogiem gór
ników jest tutaj metan.

Przed trzema laty z powodu 
zagrożenia n leianowego urząd 
górniczy Jugosławii zatrzymał 
■wydobycie w kopalni w Soko. 
To samo, wiosną ubiegłego ro
ku, spotkało kopalnię w Ale- 
ksinc’x w której nastąpił wy
buch gazu. Były ofiary w lu
dziach. Wznowi enie eksp’n- 
atacji uzależniono od zainsta
lowania w kopa Irkach meta- 
■nometnt automatycznej — 
urzac Ł'ń do porriart stężenia 
gazr i prędkości powietrza. 
Dla kierownictw obydwu ko
pali sprawa nie była łatwa, 
ehoćbr dlatego, że w Jugo
sławii nie produkuje się ta
kiej aparatury. Na dłuższy 
zaś postój zakładów nie mo 
Ina było sobie pozwolić. Fir
my zachodnie do których skie
rowano oferty propanowi y 
zbyt długie lęrminy dostaw. 
W końcu postanowiono zwró
cić się w tej sprawie za po- 
łredr crwem „Kopexa” do 
polski. ęh pvod centów apara
tury m "•ar.ametrycznej —-
mających ustaloną już wysoką 
markę w świecte. Polacy flo 
tej oferty podeszli z pełnym 
•srozumiertem i *.yczl!wcśc?ą. 
W kwietniu ub. reku do tys- 
k*ch zakładów — ZEG-u I 
Carboautomatyki przyszły od
powiednie amówienia na a- 
naraturę dir kopalni Aleksi- 
nac. Kontrakt zrealizowano w 
ciągu dwóch miesięcy. Pod 
koniec cze-wca 1978 r. ekipa 
poisk’ch fachowców przekaza
ła gotowy cystern metanome
tryczny do eksploatacji jugo- 
słCwiańskim górnikom. W tym 
samym mniej więcej czasie 
nasi fachowcy zmontowali i 
uruchomili zautomatyzowany 
system zabezpieczenia w ko
palni w Soko. W lipcu 1978 r. 
obi. zakłady '-ydobvwcze 
wznowiły eksploatację. Polska 
paratura i urządzenia pracu

ją bezawaryjnie. Jugosłowia
nie cnwalą jakość t.’go sprzę
tu. Pokreślają też solidność 
wykonawstwa polskich ekip 
montersKich.

Urządzenia metanometrycz
ne, to najnowszy, ale nie jedy
ny produkt naszego przemysłu 
maszyn i urządzeń górniczych 
sprzedawany na Jugosłowiań
skim rynku. Eksportowa ofer
ta obejmuje wiele pozycji. 
Najbogatszą tradycję mają do
stawy taśmociągów do kopalń 
odkrywkowych. Spotkać je 
możr i w rożnych rejonach 
górniczych - Jugosławii: w 
Koiovie, Kolubarze. Tuzll... 
Według oceny naszych specja
listów długość pracujących 
obecnie polskich taśmociągów 
w Jugosławii sięga ok. 100 
km. Będzie ich jeszcze więcej 
bowiem taśmociągi znajdują 

się nadal na raszeę eksporto
wej liścia

Aictualnie dostawy przezna
czone są dla budowan; ch ko
palń węgla w okobcach Ko- 
stolca (miejscowość oddalona 
o 100 km na wschód od Bel
gradu).

13 fan taśmociągów
O szczegółach tych kontra

któw i ich realizacji opowia
dał mi mgr inż. Stanisław 
Majewski z piotrkowskiej 
„Piomy”. Do Kostolca przyje
chał w lutym 1974 r. Miał tu 
być dwa lata, a jest już ponrd 
pięć i właściwie nadal dokła
dnie nie wie kiedv stąd wyje- 
dzie. Zarówno jugosłowiański 
inwestor jak i „Kopex” nie 
chcą go stąd wypuścić. — Tak 
świetnego kierownika budowy 
i iszczę w Jugosławii nie mie
liśmy — powiedział mi szef 
belgradzkiej delegatury kato
wickiego „Kopexu" inż. Jan 
Małolepszy. Nie było w tych 
słowach żadnej przesady. Tę 
opinię potwierdzili także moi 
rozmówcy w Kostolcu.

Kierowane pr^ez inż. Stani
sława Majewskiego ekipy 
zmonl ywalj już w Kostolcu 
blisko 13 km taśmociągów. 
Do zaKonczei.ia pozostało je
szcze ok. 1500 mb. przenośni
ków. Dwoma ciągami tran
sportowymi przewieź' >no już 
24 mli. metrów sześciennych 
nadkładu. Trzecim — kiedy ru
szy wydobycie — będzie się 
przewozić w ciągu roku 2,5 
min ton węgla, który przez
naczony jest dla wznoszonej 
w pobliżu elektrowni o mo
cy 210 MW.

W najtrudniejszych warunkach
Mimo, iż do zakończenia bu

dowy tej Kopalni, noszącej 
nazwę „Cirikovac”, pozostało 
jeszcze snoro roboty, w odle
głości zaledwie kilku kilome
trów rozpoczęto wznoszenie 
nowegc zakładu wydobywcze
go — „DRMNO”, większego od 
„Cirikovca”. Jego projekt o- 
pracowah inżynierowie wro
cławskiego „Poltegc ru”. W 
Kostolcu spotkałem grupę 
specjalistów z Wrocławia. 
Generalny projektant mgr 
inż. Arkadiusz Szulc i mgr 
inż. Ludwik Sev’eryn, kierow
nik pracowni hydrologii .i 
odwadniania, przyjechali tu, 
aby zapoznać się z najnow
szymi wynikami ekspertyz 
badań gruntu. Warunki górni
czo-geologiczne okazały się 
trudniejsze niż wcześniej 
przewidywano. Stąd koniecz
ność zmian w projekcie doty
czącym odwadniania.

Nie tylko projekt nowej 
kopalni „DRMNO” jest dzie
łem polskich fachowców, rów
nież ciąg: transportowe do
starczy polski kontrahent — łą
cznie 15 km przenośników 
taśmowych. Ogólna wartość

kontraktu, ot ujmującego pro
jekt zakładu i aostawy taśmo
ciągów, sięga 18,5 min dola
rów.

Obecność polskiego górni
ctwa w Jugosławii, dziś tak 
znacząca, datuje się od 1956 
r. Zaczynaliśmy od drążenia 
szybów. Potem przyszła kolej 
na dostawę maszyn i irrzą 
dzeń: taśmociągów, strugów i 
przenośników zgrzebłowych. 
Bardzo szybki wzrost dostaw 
przypada na obecną dekadę. 
Oprócz wymienionego sprzętu 
eksportowa oferta wzbogaco.._ 
zos ała o kombajny, stojaki 
hydrauliczne i automatykę 
górniczą. Dzisiaj nie ma wła
ściwie w ugosławii takiej 
kopalni głębinowej w której 
nie pracowałyby polskie ma
szyny, urządzenia i aparatura

Z myślą o kooperacji
Pod względem welk^łrl 

eksportu do Jugosławii „Ko
pex” plasuje się w czo
łówce polskich central. W 
ubiegłym toku wartość sprze
daży przedsiębiorstwa na tym 
rynku wyniosła 15 min dola
rów. Na br. pi zewiduje się 
dalszy wzrost dostaw. Trzeba 
podkreślić, iż „Kopex” przy 
tak znacznym eksporcie, pra
ktycznie nic nie kupuje w Ju
gosławii. A w handlu tacy 
partnerzy, którzy chcą tylko 
sprzedawać nie są specjalnie 
łubiani. Ten stan rzeczy wy
nika stąd, że w jugosłowiań
skiej ofercie nie ma właści
wie takich wyrobów, których 
potrzebuje polskie górnictwo. 
Ale „Kopex”, myśląc perspe
ktywicznie, dobrze wie. że 
chcąc coraz więcej eksporto
wać do Jugosławii musi rów
nież dokonywać zakupów na 
tym rynku. Dlatego też od 
pewnego czasu centrala wy
chodzi z konkretną i bardzo 
szeroką ofertą kooperacvjną. 
Duze możliwości produkcyjnej 
współnracy widzi się przede 
wszystkim w zakres.e wytwa
rzania maszyn dołowych oraz 
sprzętu metanometrycznego. 
Początki zostały już zrobione. 
Jedno z belgradzkich przed
siębiorstw podjęło ostatnio, 
w otarcia o polską dokumen
tację i dostawy podzespołów, 
produkcję lekkich przenośni
ków zgrzebłowych-

Przemysł maszyn i urządzę ft 
górniczych, to dziedzina, która 
ma bardzo duże perspektywy 
w handlu między Jugosławią 
i Polską. Jugosławia, która 
coraz częściej odczuwa nie
dobory energii elektrycznej 
planuje znaczne zwiększenie 
wydob v cia węgla do tych ce
lów. Wymagać to będzie bar
dzo poważnej rozbudowy ba- 
za produkcyjnej maszyn 1 
urządzeń górniczych, w któ
rej to dziedzinie Polska ma 
już ooważre osiągnięcia. Na
sza oferta jest w tym wzglę
dzie bardzo bogata i wycho
dzi naprzeciw potrzebom ju
gosłowiańskiego kontrahenta

Władze pięciu k'tiôw A.neryki Południowej: Boliwii, Ko
lumbii, Ekwadoru, ru i Wenezueli udzieliły poparcia oddzia
łom Frontu Wyzwo! nia m. Savdino i przyznały im status ar
mii rdkaraguańskiej. W ciągu ostatnich dni siły powstańcze 
-mocniłu swoją pozycja na południu kraju oraz opanowały 
drugie co do wielkości miasto Nikaragui Leon.

Na zdjęciu: patrol sił powstańczych.

Foto: Ca? — Came 'a Press

USA:

ItOK ca BIA1EG0 DOMU
MACIEJ SLOTWINSKI

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" 
w Nowym Jorku

Cóż to za tłuw. pyta je- 
deu Amerykanin drugiego 
— będzie mecz spertowy 
czy koncert rocka? Nie — 
pada odpowiedź, to zebrali 
się potencjalni kandydaci 
na. prezydenta Stanów 
Zjednoczą, tych.

T
EN najświeższy 
dowcip obiegający 
tutejsze kuluai y 
polityczne nie jest 
daleki od rzeczy
wistości. 64 f,działaczy” zao

fiarowało już wstępnie swo
je . usługi narodow Te na 
najwyższym stolcu.

Dwóch skromniejszych 
sądzi, że wiceprezydentu- 
ra im wystarczy. Są wśród 
tych kandydatów proi ocy 
jest 23-letni reporter i jest 
były nauczyciel, który lubi 
przemawiać a także jest 
pęłen doskonałych pomy
słów (we własnym prze 
konaniu), nie zabrakło poe
ty i... kobiety. W tym 
tłumie jest też Ro ild Rea
gan. wprawdzie także były 
a.dor filmowy , ale z dru
giej strony konkurent do 
prezydentury w poprzedn ch 
wyborach, który w „półfi
nałach wyborczych” tyle 
sprawił kłopotów prezyden
towi Fordowi.

Dodajmy, że ta mnogość 
kandydatów wystartowała 
ogromnie wcześnie, bo prze
cież do wyborów prezyden
ckich jest jeszcze ponad pół
tora roku.

A sprawił to w szystko o- 
czywiśc=e Jimmy Carter, któ 
ry swą poprzednią kampa
nię zaczął z dwuletnim wy
przedzeniem jako szerzej nie 
znany polityk i... wygrał ją 
zaskakując Amerykę i cały 
świat. Więc jeśli ’i-nmy po

trafił, myśli sobie tycł. kil
kudziesięciu, to dlaczego nie 
ja?

Ale rrecz jasna, naprawdę 
liczy się 6—7 nazwisk po 
stronie republikanów i 3 
nazwiska w barwach demo
kratów. Co jednak też czyni 
tłum niemały. W przedwy- 
borach czy jak inni mów ą 
w prawyborach (innymi słn 
wy we wstępnej eliminacji) 
po stronie „sloni” zatem re
publikanów najwięcej da
nych na zwycięstwo w tej 
chwili ma wspomniany Ro
nald Reagan i były guberna
tor Teksasu John Connally. 
Natomiast wśród „osiołków” 
tradycyjnym symbolu de
mokratów, największe szan
se ma Jimmy Carter. CLoć 

a ko prezydenta 'rede naj
świeższych badań opinii pu
blicznej popiera go zaleć.wie 
30 proc. Amerykanów. Ale 
jako urzędujący prezydent 
będzie on miał do swej dys
pozycji całą propagandową 
machinę partyjną. I to się 
liczy.

Na razie w sondażach opi
nii bije go n wiele długości 
senator Edward Kennedy. 
Ten jednak wciąż powtarza, 
że startować w >góle nie 
będzi , Czy to manewr tak
tyczny?

W wyborczych spekula
cjach, rozpalających się co
raz bardziej Jimmy Carter 
ma jeszcze jeden zasadniczy 
atut w ręku. Według naj
świeższych badań opinii pu
blicznej, z początku tego 
miesiąca, zaledwie 17 proc. 
Amerykanów chcjałoby wi
dzieć w Białym Domu po 
roku 1980, prezydenta który 
Wyłby trzeci wny układom 
SALT między USA i Związ
kiem Radzieckim.

PROBLEMY NASZYCH CZASÓW (I)

DYLEMATY WSPÓŁCZESNEJi

SOCJALDEMOKRACJI
Prof. dr hab. JAK USZ W. GOŁĘBIOWSKI

W
 ocenie roli araz funK 

cji współczesnej soc
jaldemokracji jax 
też i tendencji, jakie 
panują w tym ruchu, 

można spotkać dwojakiego ro
dzaju oceny. Z jednej strony 
mówi się c „złotej erze” współ
czesnej socjaldemokracji. Rzecz 
nicy tej tezy na ogół wywodzą
cy się z kręgu ideologów „demo 
kratycznego socjalizmu” od
wołują się do takich argu
mentów jak wzrost szeregów 
partii socjaldemokratycznych, 
umocnienie ;ch pozycji w sy
stemach politycznych i ukła
dach sił politycznych współ
czesnego kapitalizmu. Przyta
cza się wówczas przykłady 
takicn krajów jak Francja, 
Hiszpania, Włochy, Portuga
lia czy Grecja. Są to fakty nie 
do odrzucenia również przez 
marksistowskich badaczy tego 
zagadnienia. Z drugiej strony 
mówi się o kryzysie współ
czesnej socjaldemokracji 
Świadczą o tym chociażby 
wyniki ostatnich wyborów w 
Szwecji, Holandii, Danii, 
Wielkiej Brytanii. Czy w 
iwiązku z tym te oceny nie 

są sprzeczne? Czy może wy
raziciele tych pierwszych re- 
prerentują bardziej optymi
styczny punkt widzenia, a o 
kryzysi î mówią ci, którzy za
patrują się na ter. rtich bar
dziej krytycznie?

Wydaje się, że ta sprzecz
ność jest sprzeczności? w pew
nym sensie pozorną. Swoisty 
charakter tegn ruchu, jegó 
natura, polega bowiem na 
właściwej mu dwoistości. Za
wiera on w sobie istotne w 
ostatnich latach elementy roz
woju, rozszerzających się 
wplvwów, w niektórych przy
najmniej rozwiniętych krajach 
kapitalistycznych. Jednocześ
nie ze specyficznego charak
teru tego ruchu wynika fakt 
jego obecnego stanu kryzyso
wego. Mówiąc dlatego o pew
nych objawach kryzysu, 
przyjmujemy za podstawę 
fakt, że nie dotyczy on ruchu 
jako całości, wszystkich jego 
elementów Í wszystkich sfer 
działania. Dostrzegamy nato
miast, że ruch socjaldemo
kratyczny znalazł się w mo
mencie, w którym czynniki 
określające jeszcze niedawno 
jego dość duże po^mazeme, 
zaczynają działać na rzecz 
stanów i zjawisk o charakte
rze kryzysowym.

P
odstawowym źródłem i 
Równym punktem od
niesienia dyskusji ideo 
logicznej toczącej się 
obecnie w partiach 

socjaldemokratycznych i na 
forum Międzynarodówki So
cjalistycznej, a także konkret
nych działań politycznych po- 
zostaje nadal kryzys gospo
darce; kapitalizmu, którego 
dotkliwie odczuwane objawy 
(masowe bezrobocie, inflacja, 
zahamowanie wzrostu gospo
darczego itp.) -uniemożliwiają 
socjaldem kracji odbudowanie 
zadowolenia społecznego i 
przywrócenie zaufania dc ha
seł i programów „demokraty
cznego socjalizmu”.

Na tym też tle nastąpił wy
raźny zwrot w nastrojach i w 
dyskusjach ide słogicznych w 
partiach soc.aldemukra  tycz
nych. O ile przedtem liczyły 
one mimo wszystko na pow
rót do poprzedniego stanu i 
tym samyn, na przywrócenie 
swoich starych programów 
i haseł, o tyle teraz trzeba 
znowu przystosować się i to 
na dłuższy okres czasu do na
strojów niepewności, pesymiz
mu i kryzysu Na odbytym w 
listopadzie 1977 roku zjeździe 
SPD sekretarz generalny 
Międzynarodówki Berndt 
Carlson tax oto przedstawiał 
sytuację: „...polityczny klimat 
i polityczne dyskusje w Euro
pie (Zachodniei !) cechuje dziś 
pesymizm i niepewność przy
szłości... Spowodował to trwa
jący nadal kryzys gospodar
czy i... zbyt szybki (!) postęp 
techniki”*. Ten właśnie na
strój pesymizmu odbija s:ę 
też w większości dyskusji 
ideologicznych i programo
wych partii socjaldemokraty
cznych. Ujawnił się on szcze
gólnie w dyskusji zajmującej 
się najważniejszym dla socjal
demokracji przejawem obec
nego kryzysu gospodarczego: 
niedostatecznym tempem 
wzrostu gospcdarc :egc i kon
sekwencjami tegc stanu rze
czy dla strategii i polityki so- 
cjaldemokr?cji.

J
ednocześnie w Szv ecji. 
Wielkiej Bretanii, RFN, 
istatnio także w Holan
dii, a więc w państwach 
— cytadelach wpływów 

socjaldemokracji ciągle pogar
sza się stosunek nartii burżua- 
zyjnych do socjaldemokracji. 
Burżuazja zaczyna nawet kwe- 
stiorować pożytek socjaldemo
kratycznej strategii integracji, 
niewątpliwie nastawiając się 
na dalsze zaostrzenie walki kia 
sowej. Oznacza to że wartość 
socjaldemokracji jako siły 
„wsnółrzadzącej” w państwie 
kapitalistycznym spada.

Z drugiej strony sytuacja 
obecna oddziałuje radyka- 
lizująco na masy pracujące, 
które także okazują rosnące 
n.ezadowolenie z polityki so
cjaldemokracji. Tak np. po 
raz pierwszy w dziejach kry
zysów gospodarczych kapita
lizmu w czasie obecnego kry
zysu ilość strajków w obro
nie płac i innych osiągnięć 
mas pracujących nie malała, 
lecz rosła, mimo ich hamowa
nia przez partie i rządy so
cjaldemokratyczne.

Dzięki wzrostowi twjowosc* 
klasy robotniczej i związków 
zawodowych w większość 
rozwiniętych krajów kapitali
stycznych płace w okresie 
kryzysu gospodarczego nić 
malały, lecz rosły, w tym rów
nież place realne. Rośnie bo- 
jowość robotników i związ
ków zawodowych w branżach 
zagrożonych kryzysem struk
turalnym i bezrobociem tech
nologicznym.

Na tle przedstawionych wy
żej zjawisk i procesów można 
zaobserwować, iż partie so
cjaldemokratyczne zaczynają 
w niektórvch krajach kapita
listycznych odczuw ać pogor

szenie sytuacji własnej jako 
stan bynajmniej nie krótko
trwały i zaczynają trak.owac 
zachodzące zmiany w sytuacji 
społecznej Kapitalizmu jako 
procesy głębsze, wymaga ląc-e 
nie tylko werbalnych czy tak
tycznych reakcji, lecz zasad
niczych przemyśleń i strategi
cznych korekt i to zarówno 
w stosunku do partii burż’i- 
azyjnych, jak i partii komu
nistycznych. Jest to, rzecz ja
sna, proces, który potrwa dłu
żej i na razie widać tylko je
go pierwsze oznaki, mające 
przy tym stosunkowo zróżni
cowany charakter.

Jeśli chodzi np. o rządy so
cjaldemokratyczne, to nie 
przr dstawiają one już swej 
polityki gospodarczej jako re
alizację koncepcji „demoKrá- 
tycznego socjalizmu”, lecz ja
ko przedsięwzięcie stabilizu
jące eospedarkę kapitalistycz
ną, lub jak w RFN „doskona
lące i usprawniające funkcjo
nowanie gospodarki rynko
wej”. Z drugiej strony właś
nie w partiach rządzących za
czynają szerzyć się nastroje 
kwestionujące celowość „ad
ministrowania kryzysem ka
pitalizmu” i sugerujące pow
rót do opozycji. W innych, nfe 
rządzących partiach socjalde
mokratycznych rośnie kryty
cyzm wobec polityki bnrżua- 
zji, szerzą się nastroje lewico
we, zacieśnia się współpraca 
ze związkami zawodowymi, 
no jaw'a ją się hasła powrotu 
do politvki Klasowej.

S
trategia demokratycz
nego wyjścia z kryzy
su, proponowana przez 
parte komunistyczne 
państw kapitalistycz

nych opiera się obecnie na ros
nących możliwościach wspólnej 
z socjaldemokratami obrony 
interesów mas pracujących.

Imperializm i reakcja zmie
rzają bowiem do zahamowa
nia postępowego rozwoju spo
łecznego we wszystkich dzie
dzinach. Konieczność wspól
nego im przeciwstawienia się 
przez cały zorganizowany 
ruch robotniczy jest nakazem 
obecnej sytuacji i znajduje 
coraz więcej zrozumienia tak
że w związkach zawodowych 
znajdujących się pod silnymi 
wpływami socjaldemokracji. 
Mogą one utrzymywać swe 
wpływy masowe tylko zwięk
szając swą aktywność w wal
ce o postęp społeczny.

Rola socjaldemokracji w sy
stemie politycznym państw ą 
kapitalistycznego zaczyna się 
zmieniać jakościowo, atrak
cyjność reformizmu dla ustro
ju kapitalistycznego wyraźnin 
słabnie. Z drugiej strony sy
tuacja ta sprzyja w niektó
rych krajach przyciągani u 
partii socjaldemokratycznych 
do politycznej współpracy z 
partiami komunistycznymi w 
obroni? demokratycznych zdoi 
byczy i w umacnianiu postę
powych elementów w burżu- 
azyjnym państwie.

Protokół Zla-rlu SP ' w Ham
burgu 15—19.XI.1S77. wyd. Neuer 
Vorwärts Verlag nr 17, s Z.

Na wystawie „Ostrawa 79”

KONFRONTACJA PIZWSIU
i poini »an

JÓZEF KLIS
Od specjalnego wysłannika „Trybuny Robotniczej"

T
egoroczna XVH| wysta
wa „Ostrawa 79” prze
biega pod hasłem „Śro
dowisko życia i mioda 
generacja" i poświęco

na Jest działaniu państwa i prze
mysłu na rzecz dzieci i mło
dzieży w CSRS. Równolegle uka
zuje ona udział młodzieży w 
pracy i działalności społecznej 
w socjalistycznej ojczyźnie.

Na rozległych terenach wy
stawowych (140 tys. metrów 
kwadratowych! na tzw. „Czar
nej Łące” w Ostrawie w 16 pa
wilonach bogaty dorobek pro

dukcyjny i kulturalny eksponu
ją po: - :zegóine “unisterstwa, 
zjednoczenia i zakłady pracy 
er az o-ganiz&cje uoazieżowe i 
snoieczne, działające na rzecz 
dzieci i młodzieży. W pawi' >- 
nach nr dzňedzii.iie pro lukcii 
swoje wyroby prezentuj“ 123 
wytwórców.

w-stawa podzielona Jest na lil 
d?’alów tematycznych, m-in. 
„Mtoozi w ?SŘS”, „Młodzi w 
okręgu. pélnocnomorawskiin”, 
„Zdrowie i mode pokolenie", 
,30-lecie pioniera” oraz wroby 

dla dziccd i młodych-- mał
żeństw.

W pawûanach I ia -.-te. 
przestrzeni' pręzeniowane sa 
meble, sprzęt „aspodars.wa do- 
XawegOi konfekcja dziecięca. 
Wyroby oburnicze i skórz-au 
oraz artykuły "Ortowo-turysty- 
czne. ciesząca się dużym powo- 
ozenijna wśród zwiedzających.

W k-idym roku organizatorzy 
Třvstawy przyznają najlepszym 
wyrobom ,,Zlaty Kahan”, czyli 
złotą lampkę lórniczą. Tury — 
jak twierdzi dyrektor wystawy 

Ostrav a 79”, w. teprzewodn 
"tząca Miejrkiej Rady Narodo
wej w Ost; awie inż. xarka 
Staflova — przyznając uryro- 
hem „Zlaty Kt lian- bierze pod 
fwagę walory użytkowe wyro

bów. ogólna dostepnoś. v sprze
daży i jakość produkcji.

W br. "'ystawcy zgłosili 81 
wyrobów do Zlatego S.a lana”. 
Są to. mjin. neblr dziecięce z 
Żilmy, z uawki z Vsetína, kon
fekcja z Ostrawy i Pilzna oraz 
obuwie dziecięce z Pragi i Bra
tysławy. O „Zlaty Kahan” ubie
gają się także producenci arty- 
kułóy. sprrtowo-turystyce nych. 
m.'Ln. obuwia sportowego, rakiet 
cen sowych, piłek i ubrań tre
ningowych dla dzieci-

Tairgo- „Ostrawa 79” towa
rzyszą liczne imprez’. Np. w 
niedzielę 10 btn. gospodarzami 
targów w Ostrawie byli czecho
słowaccy d?.:nnikarze. Z ich 
in.cjatywy odbyło się spotkanie 
młodzieży z bona tera mi pracy 
socjalistycznej, m. n. górnikiem 
— reko-dzistą Alojzyn Gawla- 
ten, hutnikiem Michałem Boc
kiem i inżynierem konstrukto
rem — zdenkzem Bilem.

Po spotkaniu tym, w Którym 
b haterowie pracy socjalistycz
nej mómi" o swej codziennej 
pracy, odbył się w amfiteatrze 
wielki festyn połączony z kon
certem najlenszyc.. zespołów 
młodzieżowych CSRS. Gościnnie 
wystąpili tam także muzycy ka- 
‘-w.ekiego „big-bandu”, a Hele
na Vonarackon musiała kilka 
razy bisować.

W każdym dmu wystawy, kM • 
ra potrv a do 24 brr., odbywam 
sią koncerty zespołów .udowych 
i muzyKi lekkiej, tiw nieustan
ni » kiermasz ł trakcyjnych wy
robów.
• Gospodarze wystawy ayn«i 
starania sby ta coroczna ekspo
zycja w Ostrawie stała się od 
1981 r. wystawą o charakterze 
międzynarodowym i była p .ze- 
giędem całokształtu produkcji 
krajów RV PG -’la eci i mło
dzieży Byłby 1. jeden x nie- 
wiezu prteglrńów produkcji 
krajów socjalistyczjyeh 4 a 
młodego pokolenia, -zckającegc 
i.. produkty <ur>kcjona lne i a" 
kościowo dobra.

O
PTYMIZM —zewodn -
częcego CDU Helmu
ta Kohla, spowodowa
ny sukcesem Jego 
óartii, odniesionym w 

elekcji do parlamentu zachod
nioeuropejskiego został poważ
nie przytłumiony, kiedy publi
kowano wyniki wyborów komu
nalnych w Palatynacie Reńskim 
oraz w faarze.

PoraŻKa chadecji w tych wy- 
bo.ach pc Iziałała jak grom z 
jasnego nieba. Rachuby kie
rownictwa partii unii, że CDU 
i CSU będą w stanie podczas 
przyszłorocznych wyborów pow 
szeibnych w RFN zdobyć sa
modzielnie absolutną przewagę, 
jak w przypadku irlamentu 
EWG, poddane zostały w dużą 
wątpliwość. W Pz latynacie 
Reńskin i w Saarze zyskali 
mianowicie, i to w bardzo po
ważnym stopniu socjaldemo
kraci, natomiast CDU zareje- 
st-o—ała poważne minusy. FDF 
miała wątpliwą przyjemność 

biegać będ o objęcie szefostwa 
nowego rządu.

Jak laljce posunięte jest o- 
zięb.enie stosunków między 
Kohlera a Straussem świadczą 
też dokonane przez nich od
mienne a lalizy wyników za
chodnioeuropejskiej elekcii. O- 
baj byli jedynie zgodni, że 
CÓU/CSU mogły zdobyć o 2 
lub S proc, głosów więcej. Kohl 
jednakże reprezentował pogląd, 
że wina za ten stan rzeczy spa 
da na tych, którzy prowokują 
personalne kłótnie, a więc czy
nił wyraźną aluzję pod adre
sem siostrzanej bawarskiej 
CSU. Natomiast Strauss uwa
żał, że wynik wyborów byłby 
o wiele bardziej p jmyślny, gdy
by urzeczywistniona została je
go stara koncepcja oddzielnego 
marszu CDU i CSU przy oczy
wistym założeniu rozszerzenia 
działalności jego bawarskiej 
partii na caią Fepublikę Fede
ralną Niemiec.

W rzeczywistości wielu poli
tyków chadeckich oczekiwało, 
że wyniki ich wyborów do par-

RFN:

SUKCES I PORAŻKA UNII
JANUSZ KUCZKOWSKI

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" w Bonn

odnotowania faKtu że we 
wszystkich trzech 5wn aleg! 
odbywanych elekcja—1 odwróci"' 
się od niej pomyślny .rend.

Zapewne też bez zachwytu 
przyjął do wiadomości Helr.jt 
Kohl informację, i« bawn.-ska 
CSU w wyborach zachodnioeu
ropejskich wypadła znacznie 
lepiej niż jego właśni, partia. 
Tym bardz.ej, że zbiegło się to 
z pierwszym jsobistyni kontak
tem, jaki nawiązał wysumęi.- 
przez niego na kandydata na 
kanclerza premier Dolnej Sak
sonii Ernest Albrecht ze sw yr- 
rywalem Franzens Josefem 
Straussem.

I aczkolwiek prrebleg spot 
kania tych dwóch polityków 
trzyąpąny jest w itjemniey 
mcji a założyć z całą pewnoś
cią, że bawarski przywódca roz 
mawiał z pozycji siły ze swyn* 
kolegą z CDU. Możni, zei zary
zykować tekę, że w tej sytua- 
cj l Strauss aie będzie bynaj
mniej skłonny ustąpić Albr cb- 
towi pola w zabiegach o kan
clerski "otel. Obserwatorzy 
bońskiej sceny nie wyklucz, ją 
przeto, że obie parue chadecku 
irystąpią najprawdopodobniej 

podczas przyszłorocznych wy
borów powszechnych w RFh z 
iwoma kandydatami którzy za 

.amentu pozwolą im na
kreślić choćiażb - ogólhe zarysy 
strategii, jaką trzeba będzie za
stosować w bitwie o Bonn. Cał
kiem .-ozoiezna jea.itk ocen„ 
owych wyników spiawia, że o- 
czekiwania te spaliły na pa
newce. Nawet wspólny sukces 
wyborczy nie rozwiał klimatu 
nieufności. Strauss poczynił na
wet 2 irzuty CDU, że a jej ło
nie istnieją siły, które gotowe 
są nawiązać koalicje z c'PD, 
-zemu oczywiście gorąco zaprze 
czyi Helmut Kchl.

Reasumując można stwier ■ 
dzić, że ani wybory komunal
ne w Palatynacie leńskur. i 
Saarze, ani do parlamentu za
chodnioeuropejskiego nie oczyś
ciły w najmniejszym stopniu 
pełnej aśm atmosfery w ło
nie chadeckich partii Un!i. Jak 
pi*al. jeden z .niejscowycL ko
mentatorów, aiównt socjalde
mokraci jak i lioerałowie są 
wręcz -.askoczeni, że opozycja 
tak szybko przefrymarczyła 
swój wyborczy sukces 1 w kon
sekwencji pozwoliła odwiócjć 
publiczi uwa„'ę od kłopotów 
partit rządzących. Która szcze
gólnie dały o sobie znać pod- 
. AS wyoorów nowego nrezyden 
ta Republiki Federalnej Nie
miec.

SZWAJCARIA:

NIC PEWNEGO 
NAWET W BANKU

Starsi zneją celność powie 
dz. in.a: pewne Jak w szwajcar
skim banku. Podobnie jak ze
garek szwaj'carski, .nstytueja 
banku tego bogatego kraju 
mieszczaL.rki.go była symbo
lem nic. nw< nroici synonimem 
solidności, pewności siebie, jaką 
daje posiadanie rzeczy, dobrze, 
bo bezpiecznie ulokowanych 
pieniędzy.

B
YŁA... 3o oto wybuchła 
kolej: ir z lawiny afer 
łs jpówKarsko - ~.alweraa 
cyjrych, wstrząsających 
raz po raz nie tylko po
szczególnymi krajami, lecz ca

łą gospodarka świata kapitali
stycznego, oplątanego przecież 
misterną siecią interesów ponad 
narodowyc1" monopou.

Wiaśni. w szwajcarskim mie
ście Chiasso rozpoczął się pro
ces sądowy r rzecfwfc g. upie 
dyrektorów miejscowej filii jed
nego z największych ^nków 
świata: Szwajcarskiego Instytu
tu (!) Kredytowego. Nadużycia 
Oblic: a się na 1.5 mld franków 
szwajcarskich, Być mora afera 
ta pozostałaby nadal ?k.zętnie 
skrywaną tajemnica zaintereso
wanych krociowymi ryskami fi- 
nansistów-malwersaniów, gdiby 
nie fałd;, iż w przynadKu banku 
w Chiasso o» fe szczególnej na
tury operacje finansowe zjkoń- 
czy<y się miliardowymi stratami 
nie do ukrycia.

uniknąć w swech krajach ujaw- 
-’anis źródeł -ysków lub zgoła 
icL opodatkowania. Ten tzw. 
„kapitał ucieczkowy" lokowany 
w bindach szwajcarskich bywa 
właśnie źródłem ciemnych inte
resów oligarchii finansowej w 
myśl zasady: pieniądz musi ro
dzić pieniąi-z su wszelką conę. 
Przy czy nieuczciwość, czy 
niesolidność jest, jak się zda
je, dla finansistów szwajcar
skich najniższą z cen...

Szwajcarskie banki gwarantu
ją w.ęc wpłacającym owe róż
nie zdobyte kapitały całkowitą 
u.ommowojc. Absolutna tajem

nicę i bezpieczeństwo. W zamian 
za te usługi bankierzy b.orą Do
ne orwat; ,_za milczenie” — jak 
mówią w Szwajcarii. Nie płacąc 
odsetek mają do dyspozycji, gra 
tisowo można rzec, ogromne su
my, którymi (następnie już we- 
Iłut własnego uznania operują, 

lokując je w najrozmaitszych 
przedsięwzięciach spekulacyj
nych, byle przynosiły jak naj- 
więksr“ zyski. I rzeczywiście. 
Ujawnione nraKtyl«- Szwajcar 
skiego Instytutu Kredytowego 
polegał., ir..in. na doprowadza
niu do bankructwa setek firm 
poprzez stwarzanie ostrych wa
runków konkurencyjnych, wy
kupywanie całych przedsię
biorstw. N« przykład „kapitał 
ucieczkowy” z Włoch bank ten 
przeznaczył na określone speku

lacje we Włoszicn, wykupując 
nieruchomości, przedsiębiorstwa 
i naj-óżniejsie firmy, ogranicza
jąc pole działania ptzedsiębior- 
com włoskim, larażając oczy
wiście ich na straty, lub zgoła 
bankructwo.

Ale proces w Chiasso jest nie 
tylko ciosem wymierzonym w 
miesz-zańskie poczucie pewnoś
ci, lecz zachodnie pojmowanie 
solidności. Ukazuje on w spo
sób szczególnie wyrazisty wy" - 
turzenie współczesnego kepitalic 
mu. Oto główny oskarżony, były 
dyrektor banku w Chiasso Er
nesto Kuhrmeier zasiadał w 
stu radach nadzorczych czoło
wych przedsiębiorstw 1 koncer
nów, a z tego w -«9 pełnił funk
cję prezesa zarządu. Równocześ
nie w radzie nadzorczej Szwaj
carskiego Instytutu Kredytowe
go zasiada.a przedstawiciele ta
kich znanych, wielkich koncer
nów, jak „Ciba-Geigy”, „Sul
zer”, „Nestle”, czv „Escher- 
Wyss ’’ i inni, a ramię w ramię 
z nimi — wielu członków obu 
izb parlamentu szwajcarskiego. 
Jsk ujawniono przy okazji, aż 
80 proc, tych ostatcích uczest
niczy. w radach nadzorcza ih 
wielkich koncernów 1 banków 
co niesłychanie podobco ułatwia 
kamuflowanie gigantycznych 
przestęrs .w i nadużyć finanso
wych, Warto przy tym odnoto
wać, że obroty 5 największych 
banków szwajcarskich są prze
ciętnie rocznie 10 razy większe 
od budżetu rocznego tego pań
stwa.

Tak z bliska wygląda oligar
chia finansów,,' przemysłowa za
chodniego świata kapitalistyczne 
go i praktykowane na skalę 
międzynarodową sposoby robie
ni. grubej forsv. Kosztem oczy
wiście słabszych, biedniejszych, 
rządzonych.

Ciemne machinacje ollga rchl! 
finansowe’ są tak atwe w 
Szwajcarii, gdyż — Jak pisze 
tamtewzA prasa, ujawniająca 
coraz więcej szczegółów ęicanaa- 
lu — panuje w tym po miesz- 
ezańsk t solidnym kraju swoiś
cie pojmowana „tajemnica ban
kowa", zapf' niającą całkowitą 
tarâoic j anonimowość wielkości 
i źródeł pochodzenia kapitałów, 
oraz ich dalszego obiegu. Jest 
natomiast publiczna ta jer,mirą 
że do bankónr szwajcarskich na
pływają z całego, świata niele
galnie zdob"v-a:-B pieniądze róż
nych organizacji gangs> •skic*’ 
m_ędzyr.arodowych speku_ai_t5w 
1 aferzystów oraz wielu osobi
stości, w tyńi zwłaszcza z kn- 
jów półkolonialnych, ale także 
ludzi ze ś y’ata politycznego 
czy a 4 »stycznego, pragnących

— Powiesz 
kiedy przestać 
lać?

Gazette 
de Lausanne 
(Szwajcrria*

ILE
LUDNOŚCI 

LICZĄ
CHINY?

Agencja Reutera stwi-rdza. 
powołując się zarówno na 
oficjalne jak i na niepotwier
dzone wypowiedzi osobistości 
chińskich, że liczba ludności w 
ChRL osiągnęła już prawie 1 
miliard. Oznacza to zdecydo
waną korektę „w górę” i po- 
zostaje w sprzeczności z wpro- 
wádzonym w życie rygorysty
cznym programem kontrol" u- 
rodzin.

W całym kraju wprowadza
ny jest znów obecnie program 
kontroli .urodzin, obejmujący 
wszystkich z wyjątkiem pn- :d- 
stawicieli mniejszości etnicz
nych. Małżeństwa decy dujące 
się na poslauanie tylko 1 dziec
ka korzystają z różnoi ocnych 
przywilejów; za posiadanie 
trojga lub więcej daieei prze- 
widz ano kary. Calem progra
mu jest utrzymanie wskaźnika 
przyrostu naturalnego na po
ziomie poniżej 1 proc, w przy
szłym roku; 11 z 29 prowincji 
poinformowało już p osiągnię
ciu tcg< celu. „Zenmin Żypao” 
pisał niedawno, że w ub. r. 
#zy szło w Chinach na świat o 
8 min dz eci mniej niż w roku 
1971, nie podano jednak łącz
nej liczby noworodków.

Tymczasem — pisze Reuter 
— dyplomaci akredytowani w 
Pekinie dowiedzieli się od chiń 
skich czynników oficjalnych, że 
wskaźnik przyrostu naturalne
go wyniósł w ub. r. 1,2 proc, w 
sknli całego kraju. D. iloma- 
tów po." formowano również, ze 
4 min absolwentów szkól pozo- 
staje obecnie bez pracy. Po
dano również, że siłę roboczą 
na, wsi ocenia się i i 300 min 
osób, zaś w miastach — nie
spełna 100 min. Wskazano rów
nocześnie ,że chociaż w popu
lacji na wsi panuje względna 
równowaga płci, to jednak ko
biety stanowią zaledwie 40 
proc, mieszkańców miast. Chiń
czycy podkręć ają także, że 
kontrola urodzin pozostaje po
ważnym pr 'blemem ^rzeoe 
wszystkim wśród ludności wiej
skiej, podając ja’to przyczynę 
faktr iż w iele „starszych pań” 
pr ign.e wnuków i „ingeruje w 
nie swoje sprawy”.



pracownicy poszukiwani
”RZEDS.’ĘBIORS 'WO 

DOMY TOWAROWE „CENTRUM" 
ODDZIAŁ w KATOWICACH 

rtrudnl n łyclariuŁ.
w pełnym 1 nlepemy n wyrr - >ze czasu pracy 

w ramach 4, B, 6 l 7 godzin 
następujących pracowników:

— SPRZEDAW, 5w
— ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH
Van nl- płacy zgodnie z układem zbiorowym pracy 

pracowników handlu wewnętrznego 1 usług z dnia 
24. XII. 1974 r.

głc lżenia przyjmuje 1 vszrlxlch Informacji udziel? 
Dział Spraw Osc iowych i Szkolenia Zawodowego 
w Katowicach, ul. 3 Maja 11, oraz kierownicy domów 
towarowych „Pedant” i „Centrum” w Katowicach, 
„Ikar” w Gliwicach, „Sezam” w Sosnowcu.

4120kr

ORGANIZUJI

naszym 
w/wym.

OKRĘGOWE F “ZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

W KATOWICACH, uL Tyszl 1 4* 
(Koszutka, 250 m od » 'gna lizać," świe
tlnej przy kinie „Kosmos" w kierunku 

zachodnim).

nieodpłatnie wstępne przeszkolenie 
palaczy I pomocników palaczy 

centralnego ogrzewania 
przed rozpoczęciem 

sezonu grzewczego 1979/80.

Szkolenie odbywać się będzie 
dowej świetlicy na przestrzeni 
sierpnia i września br.

Warunkiem zatrudnienia w 
Przedsiębiorstwie jest przejście 
przeszkolenia.

Informacji udziela oraz zapisów doko
nuje dział spraw osobowyc.i 1 szkolenia 
codziennie w Łodzinach >d 7 do 13. te- 
Ip/nn ___A

w zakła- 
mlesiąca

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
32-300 OLKUSZ, ul. Sławkowska 20 

zatrudni natychmiast
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, wymagane wy

kształcenie wyższe lub średnie z up awnienia- 
mi biegłego.

°łaca w/g I kał. spółdzielni.
Spółdzielnia zapewnia mieszkań e spółdzielcze.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udzie

la Dział P.acowniczy, teł. 317-46, 308-33, wewn. 10.
2986kr
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ZAPRASZA
do nowo otwartego sklepu fabrycznego 

w KATOWICACH, ul. Kościuszki 3.

POLECAMY
★ bogaty asortyment wyroi ów juDilerskich I złotniczych
★ upominki na każdą okazję.

POLSREBRO
Kombinat Wyrobów 1
z Metali Szlachetnych iPlaterćw
Zakład w Poznaniu <

1R4NS\ CHCESZ ZDOBYĆ
r7 CIEKAWY ZAWÓD?

TRANSPORTOWO-SPEDYCYJNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„TRANSMOT" W KATOWICACH

PUDLE królewskie — szcze
nięta po championach 
sprzedam. Chorzów, Dą
browskiego 66-a/4. 

344
ZNALAZCĘ zgubionych do
kumentów proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem Euge
niusz Bagiński Sosnowiec 
Klimontowska 5. 382
GARAŻ z kanałem w Załę
żu sprzedam. Listy: „5152’* 
Biuro Ogłoszeń, Katowice.

372
W1RÖB dachówek z bla
chy ocynkowanej, łatwe w 
montażu. Suchoń, Bielsko 
Biała, Lelewela 8. te] 
242-30. 373
WACŁAW Dyrka ogłasza 
zgubę dowodu wpłaty na 
samochód Fiat 125p. 374
WIELICZKA! Sprzedam 
dom, garaż i sad. Oferty 
E9421 „Prasa” Kraków, Wi- 
ślna 2. 4073kr
BEZPYŁOWE cyklinowanle 
podłóg — Giglok, Katowice 
tel. 527-200. 3«
MEBLOSCIANKI o różnych 
kolorach, ławy rozkładane 
— podnoszone poleca sklep 
J. Brózda, Tychy. Damrota 
35. 336

WOJEWÔP ZKA SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
W KATOWICACH 

ZAKŁAD PROJEKTOWANIA
I USŁUG INWESTYCYJNYCH „INWESTPROJEKT” 

w GLIWICACH, ul. Findera 11 
zatrudni pracowników

w pracowniach projektowych w Gliwicach, Bytomiu 
i Rudzie Śląskiej:

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW o specjalno
ściach: architektura, konstrukcje budowlane, 
droq>. ztelefi, instalacje sanitarne I cieplne. In
stalacje elektryczne na stanowiskach: st. pro
jektantów, projektantów, st. asystentów, asys
tentów, poi nocy technicznych I kreślarzy

— ST. KOSZTORYSANTÓW i KOSZTORYSANTÓW 
w pracowni realizacji w Rudzie Śląskiej:

— INŻYNIERÓW i.TECHNIKÓW branży budowla
nej, elektrycznej, instalacji sanitarnych i ciepl
nych z uprawnieniami budov.lat yaii do spra
wowania nadzoru nad jakością robot budowla
no-montażowych,

—• PRAWNIKA do prowadzenia spraw terenowo- 
prawnych,

— PRACOWNIKÓW z wykształceniem wyższym 
lub średnim z praktyką do przygotowania in
westycji

oraz w zakładzie w Gliwicach:
— SPECJALISTĘ D/S WYCEN PROJEKTOWYCH
— SPECJALISTĘ D/S ORGANIZACJI I ZARZĄ

DZANIA
— MASZYNISTKI TECHNICZNE
— FOTOKOPISTÛW s INTROLIGATORÓW.
Wynagrodzenie wg systemu płac biur projektów. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje:
— w Gliwicach — Dział Pracowniczy p. 112, Gli

wice, ul. Findera 11, tel. 31-40-61 do 65, wewn. 
284,

— w Bytomiu — Oddział ZPiUl „Inwestpioiekt”, 
ul Koniewa 1o. p. 27, tel. 81-10-45,

— w Rudzie Sl Oddział Obsługi Inwestycji ZPiUl
„Inwestprojekt" ul. Niedurnego 61, p. 233, tel 
48-64-03. 3122kr

FABRYKA DRUTU 1 .7Y.IOBÔW Z DRUTU 
w GLIWICACH, ul Dubois 32 

zatrudni natychmiast 
pracowników niewykwalifikowanych 

(kobiety 1 mężczyzn) do przyuczenia w zawodach:
— CIĄG ACZ A DRUTU
— TŁOCZARZA NA ZIMNO
— ZGRZEWACZA
— SIATKARZA

Ponadto zatrudni pracowników o kwalifikacjach:
— Ślusarz a-mechanik a
— FREZERA
— TOKARZA
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pracy 

dla przemysłu metalowego.
Zamiejscowym zapewnia się mieszkanie w kwaterach 

prywatnych oraz odpłatne wyżywienie w stołówce.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr Ł Szkolenia FDG 

tel. 31-80-31. wewn. Iß i 13.
3429kr

Za treść ogłoszeń redakcja „Trybuny RobotniczeJ’’ 
nie odpowiada Informacji dotyczących przyjmowania 
ogłoszeń udziela Biuro Ogłoszeń, tel. centrali 537-241. 
wewn 125 lub bezpośredni 538-663-

ogładza zapisy na rok szkolny 1979/80 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

(nauka trwa 3 lata) 
w Zespole Szkół Zawodowych

— Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy 
w Katowicach-Piotrowicach, ul. ZMP nr 2 

oraz
w Zespole Szkół Zawodowych 

w Katowicach-Ligocie, ul. Hetmańska 
w następujących zawodach:

• KIEROWCA-MECHANIK POJ. SAMOCHODOWYCH
• ELEKTRYK SAMOCHODOWY

I
G BLACHA RZ-SPAWACZ

Warunki przyjęcia:
— wink od 15 do 17 lat

I — dobry stan zdrowia
Przy zapisie należy złożyć:

— podonie w 2 egz. podpisane przez kandydata i opiekunów (rodziców) 
— życiorys w 2 egz.
— świadectwo ukończenia VIII klasy
— wykaz ocen z półrocza z klasy VIII oraz świadectwo ukończenia kłusy 

VIII — po otrzymaniu
— kartę zdrowia z aktualnymi badaniami laboratoryjnymi
— kartę zgłoszenia absolwenta (wyda szkofa)
— 3 fotografie.
Ukończenie ZSZ uprawnia absolwentów do ub'egan>o się o przyjęcie do 

wieczorowego lub zaocznego technikum działającego przy w/w Zespole 
Szkół Zawodowych.

Zap:sy kandydatów przyjmuje oraz szczegółowych informacji udziela:
— Dział Spraw Pracowniczych Transportowo-Spedycyjnej Spółdzielni Pra

cy „TRANSMOT" w Katowicach, ul. Obr. Westerplatte nr 89 codziennie 
w godzinach od 8 do 15 — w soboty od 8—12, tel. 587-241.

2124kr

Atrakcyjne wycieczki ts/s „Stefanem Batorym” 
do portów Morza Śródziemnego 

z zawinięciem do Kopenhagi i Londynu:
• I marca — 3 Kwietnia 19Ô0 r.

trasa: GDYNIA — KOPENHAGA — LONDYN — KADYKS — LIVORNO — 
SYRAKUZY — ALEXANDRIA — PIREUS — ISTAMBUŁ — KONSTAN
CA.

5 — 24 kwietnia 1980 r.
traso: KONSTANCA — IZMIR - KHIOS — RHODOS — MALTA — PALER

MO — PALMA — GIBRALTAR — LONDYN — KOPENHAGA — 
GDYNIA.

Ilość miejsc ograniczona.

Bliższych informacji udzielają:
— Biura Polskich Linii Oceanicznych

w Gdyni, ul. 10 Lutego 24, tel. 278-4A6,
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 44, tel. 26-63-43 lub 27-27-11.

3/52kr

KATOWICE

UWAGA ABSOLWENCI
KLAS VIII SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

KOMBINAT METALURGICZNY 
HUTA „KATOWICE" 

ogłasza wpisy 
na rok szkolny 1979/80 do Mas I

• Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujgcych (młodocianych)

* Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Dorosłych — Ochotniczy Hufiec Pracy

I. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DLĄ 
PRACUJĄCYCH (MŁODOCIANYCH) kształć 
w zawodach:

• STOLARZA MODELARZA
G TOKARZA
G MćCHANIKA MASZYN

i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH
G ELEKTROMECHANIKA
« MONTERA UKŁADÓW 

ELEKTRONOWYCH 
i AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ

G MECHANIKA 
URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH

Warunki przyjęcia:
— ukończony 15 a n’e przekroczony 17 rok 

życia
— ukończona szkoła podstawowa
— dobry stan zdrowia

Warunki socjalno-dydaktyczne:
— zakwaterowanie w internacie dla zamiej

scowych.
— zajęcio WF w nowoczesnej sali gimna

stycznej i basenie szkolnym,
— -ajęcia praktyczne w warsztacie szkolnym 

I wydziałach huty.

Ukończenie nauki w Zasadniczej Szkole Za
wodowej uprawnia absolwentów do:

— kontynuowania nauki w 3-letnim Techni
kum W’eczorowym (bez egzaminu wstęp
nego)

— uzyskania tytułu robotnika wykwalifikowa- 
neg >.

H ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DLA 
DOROSŁYCH — OCHOTNICZY HUFIEC PRACY 
kształć’ w zawodach:

G MECHANIKA MASZYN 
i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁ OWYCH

g Ślusarza
G TOKARZA

Warunki przyjęcia:
— ukończenie szkoły podstawowej
— podjęcie pracy w Hucie im. F. Dzierżyń

skiego.
Nauko trwa 2 latc Uczniom zaliczony zastoju 

obowiązek służby wojskowej.

Zapisy kandydatów przyjmuje oraz in
formacji udrieia sekretariat Międzyresor- î 
towego Zespołu Szkół Hufniczo-Mecha- . 
nicznych w Dąbrowie Górniczej, ul. Łań-6 
cuckiego 22, telefon 62-53-10, oraz Dział j 
Szkolenia Huty „Katowice" tel, 25ą-Fi5.

2763kr

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
32-300 OLKUSZ, ul. Sławkowska 20

zatrudni natychmiast
— 10 PRACOWNIKÓW DO DZIAŁU INWESTYCJI, 

wymagane wykształceń.e wyższe lub średnie 
budowlane 1 stwerdzenle posiadania przygoto
wania zawodowego

Płaca w/g I kat. spółdzielni.
Zgłoszono przyjmuje oraz bliższych informacji 

udziela Dział Pracowniczy, tel. 317-46, 308-33. 
wewn. 10. 2987kr

przetargi
MIEJSKA BIBLiOTEKA PUBLICZNA W GLIWICACH, 
UL. KOŚCIUSZKI 17, ogłasza przetarg ograniczony 
na wykonanie robót stolarskich.
Zakres robót obejmuje:

— wykonanie lad bibliotecznych 4 szt. składają
cych słę z osobnych elementów segmentowych 
o wym. 1.50 m X 070 m 1 uwzględnieniem 
£ części w kształcie nółkola.

W segmentach należy wykonać przegrody na kor
ty książek i pi zegrodv na karty czyteli .ków — zobo
wiązania,

— regały iwustronne 3-częśc.owe 30 szt. Kon- 
sťukcja metalowa przystosowana do dowolne
go regulowania odstępu między półkami, wys. 
1,80 m, szer. 0,57 m, dł. 3 m. Ilość półek w re
gale 4 szt.,

— regały dwustronne 3-częściowe 10 szt. Kon
strukcja stalowa przystosowana ao dowolnego 
regulowania odstępu między półkami, wys. 
1,50 m, sze . 0,57 m, dł. 3 m, ilość półek w re
gale 4 szt.,

— regały 2-częściowe przystowane do wystawia
nia prasy z ruchomymi półkami ustawionymi 
pod kątem. Wymiary: wys. 2 m, szer. 1 części 
1,20 m, głębokość 0,5 m. Ilość regałów I szt.

Termin wykonania II kwartał 1979 r. Materiał wy
konawcy. Posiedzenie Komisji Przetargowej odbędzie 
się w 10 dniu po ogłoszeniu przetargu w prasie 
o godz. 9, w gabinecie dyrektora MBP.

W przypadku rwewyłonienia wykonawcy w I ter« 
minie — komisja przystąpi do li przetargu w 7 dniu 
po pierwszym terminie oraz do III przetargu w 7 dmu 
po terminie drugim W przetargu mogą uczestniczyć 
przeds “oiorütwa państwowe, spółdzielczość pracy 
oraz zemieślnicze spółdzielnie Zleceniodawca za
strzega sobie prawo wyboru orerenta.

3120kr

BĘDZIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KONSTRUKCJI 
STALOWYCH I URZĄDZEŃ PRZEMY St OWYCH 
„MOSTOSTAL" W BĘDZINIE. UL KOŚCIUSZKI 
100/102, ogłasza przetarg nieograniczony na sprze
daż samochodu osobowego marki WOŁGA GAŻ 24, 
nr rej. SE 3107, nr podwozia 175194, nr silnika 
575629, rok produkcji 1973. Ogólny stopień zużycia 
70 proc. Cena wywoławcza 67 500 zł.

Przetarg odbędzie się w 14 dniu jx> ükazan’u się 
ogłośzen,u w prasie o godz. 1C (licząc dzień druku 
jako pierwszy) w Dziale Mechuniki i Transportu Po
jazd można oglądać dwa dni przed wyznaczonym 
terminem o zetargu w godz. 10—12 pod wyżej wy- 

! mienionym adresem.
'Jczesinfcy przetr rgu są zobowiązarJ wpłacić do 

kasy „Mostosta'u", iBędz!n, ul. Kościuszki 100/102, 
wadium w wysokcsci 10 proc ceny wywoławczej 
najpóźniej w przeddzień przetargu.

W wypadku niedojścia do skutku I przetargu, II 
przetarg odbędzie się w 7 dniu pc term’nie I prze
targu o godz. 10. P zetarg odbędz.e się na wartn- 
kach ogłoszonych w zarządzeniu ministra komuni
kacji z dnia 14. IV. 1972 r. (MP nr 26/72 poz. 148).
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KATOWICKIE FABRYKI I LBU 
« KATOWICACH, Al. Rożdzleńsklego 93 
przyimą na rok szkolny 1979/80 

uczniów do nauki 
w zawodzie

Q STOLARZA MEBLOWEGO
Teore yczi. nauka zawodu odbywać 

«tę będzie w Zasadniczej Szkole Budo
wlanej w Katowicach 15 (Dąbrówka Ma
ła) prz> ul. Techników 7 i trwać będzie 
3 lata.

Ukończenie 3-Ietniej nauki zawodu 
uprawnia absolwentów do zatrudnienia 
w nowoczesnej Montowni Mebli w Ka
towicach. wyposażonej w najnowocześ
niejsze obrabiarki 1 urządzenta.

Po ukończeniu szkoły uczniowie mają 
zapewnione warunki pracy w Katowic
kich Fabrykach Mebli w Katowicach 
oraz mogą podjąć dalszą naukę w Śred
nim Studium Zawodowym o kierunku 
drzewnym, uzyskując średnie wykształ
cenie.

Bliższych Informacji udziela 1 doku
menty przyjmuje Dział Kadr, Szkolenia 
! Analiz Społecznych “ '
brvk Mebli. Katowice, 
go 93 oraz Zasadnicza 
na w Katowicach 15 
nrzy ul Techników 7.

Katowickich Fa- 
Al. Roźdzleńskle- 
Szkoła Bud ot. la- 
(Dąbrówka Mała) 

HTTk

$

PONIEDZIAŁEK
18

czerwca
Elżbiety
Marka

Wschód słońca 4.14
Zachód słońca 21.00

DYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia ogólna, urazowa, 
interna Szpital nr 1 Boguci
ce Markiefki 87 tel. 58-44-36; 
chirurgia dziecięca I Klinika 
Chirurgii Dziecięcej Sl. AM. 
Chorzów Truchana 7 teł. 
413-251; laryngologia doro
słych Woje w. Szpital Tychy 
Fornalskiej 2 tel. 272-021; 
laryngologia dzieci Klinika 
Laryngologii Wieku Rozwo
jowego Macieja 10 teb 
537-647; chirurgia stomatolo
giczna Klinika Chirurgii 
Szczękowo-Twarzowej Zab
rze 3 Maja 13 tel. 71-39-28; 
okulistyka Klinika Okulis
tyczna Francuska 22 tel. 
51-40-31; neurologia I Klini
ka Neurologiczna Ligota Me
dyków 14 (dla dzielnic połud
niowych od Tvsiąclecia po 
Kostuchnę) Oddział Neurolo
giczny Szpitala nr 4 Janów 
Szopienicka 10 (dla Centrum, 
dzielnic północnych i Sie
mianowic Sl.).

BIELSKICH
Dyżury stałe pełnią: Szpi

tal nr 1 Wyspiańskiego 21 
teł. 220-45; Szpital nr 2 Wy
zwolenia 18 tel. 270-45; Szpi
tal nr 3 Sobieskiego 83 tel. 
250-06. Informacji o działal
ności służby zdrowia w godz. 
urzędowych udziela sekre
tariat Wojew. Sz-:łala Zes
polonego w Bielsku-Białej 
tel. 243-10 a przez całą dobę 
Oddział Pomocy Doraźnej 
tek 234-12.

CZĘSTOCHOW SKICH
Chirurgia Szpital im. Wei- 

gla Blachownia, Okulistyka 
Szpital im. Biegańskiego Mic 
kiewicza 12, neurologia, la
ryngologia, zakaźny Wojew- 
Szpital Zespolony PCK 1. 
Wszystkie oddziały ginek. 
położn., wewnętrzne i dzie
cięce przyjmują codzienie, 
każdy dla swojego rejonu.

DYŻURY APTEK
Nr 3—15 Grudnia 10. nr 9 — 

27 Stycznia 26. nr 12 — Fr. En

gelsa 4. nr 19 — Marchlewskie
go 6, nr 20 — Franciszkańska 
2a nr 23 — Bocheńskiego 38a. 
nr 361 Osiedle Paderewskiego. 
Dvžury stałe: nr 14 — Wyzwo
lenia 12, nr 17 — 3 Maia 33 nr 
22 — Osiedle Tysiąclecia.

POGOTOW1A
Ratunkowe 999 Straż Pożar

na 998. MO 997. Gazowe 517-807, 
Energetyczne 584-653, Pomoc 
Drogowa PZMot. 598-856. Po
gotowie ulicznej sieci wodno- 
kanaliz. dla Katowic. Mysłowic 
i Siemianowic 516-094. Stacja 
SANEPID 582-339.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje: telefoniczna 913, 

turystyczna 939 uniwersalna 911 
Radio-Taxi 919 Telefon Zaufa
nia 586-555 (g. 16—22), PKP 
537 313. 537-336. 537-360, WPK 
538-122, PKS 589-465, informacja 
„Orbisu” 598-533. Ośrodek In
formacji Usługowej 599-030 i 
599-539, PIH 518-061. informacja 
służby zdrowia 537-544 (g.
8—18), informacja Urzędu Miej
skiego, K-ce ul. Młyńska 
538-463, 538-011.

OPERA
KATOWICE g. 19 — Madame 

Butterfly (abonam. ważne seria 
..A”)

IMPREZY
KATOWICE KMPiK g. 18 — Re

cital Czesława Gładkowskiego — 
muzyka na wszystkie instrumen
ty strunowe.

GÓRNOŚLĄSKI 
PARK ETNOGRAFICZNY 

zwiedzanie w g 10—18. 
Śląskie zoo 

zwiedzać można od g. W do 20. 
kasy czynne w g. 10—19.

WOJ. KATOWICKIE
KATOWICE: Kosmos — Orkie

stra Klubu Samotnych Serc 
Sierżanta Peppera (12 USA 9.30 
12.00 14.30 17.00 19.30). Rialto — 
Szczęki — 2 (12 USA 10.00 12.30 
15.00 17.30 20.00). Zorza — Przez 
Góry Skaliste (6 USA 15.00 17.30 
19.45). Światowid — Joe Valachi 
(18 wł. 9.30 12.00 14.30 17.00 19.30). 
Milenium — I. Diabli mnie bio- 
rą (12 fr.) II. Wierna żona (18 
fr. 16.30 19.00). Pałac Młodzieży
— Pogrzeb świerszcza (12 poi. 
15.00). Przyjaźń — Odpowiedź 
zna tylko wiatr (15 RFN 15.00 
17.00 19.00) .Apollo — Zbrodnia 
w klubie tenisowym (18 jug. 17.30
19.30).  LIGOTA: Bajka — Co mi 
zrobisz jak mnie złapiesz (15 poi. 
15.00 17.00 19.30). JANÛW: Słońce
— Portret Shunkin (18 jap. 17.00
19.30).  DĄBRÓWKA MAŁA: Ca
pitol — Zaułek dziewic (15 meks. 
17.00 19.30). PIOTROWICE: Piast
— Joe Valachi (18 wł. 17.45 20.00) 
SZOPIENICE: Hutnik — New 
York, New York (15 USA 17.00
19.30).  Blask — Mężczyzna z bia
łym goździkiem (15 szwedz. 17.00
19.30).  KOSTUCHNA: Poemat — 
Dick 1 Jane (15 USA 18.00).

6 „TRYBUNA ROBOTNICZA” 
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BY1ÜM; Bałtyk uwiaunc 
wojny (12 Usa 10.üO a-.óu u.ou 
1i.€»u ZO.UUj. Muza — 1. Chłopiec 
z burzy (6 ausu.) U. New Ywik, 
x\uw York Uj LSA 16.45 ly.UU). 
eukoj — 1. Niech zyją duchy (6 
cz.es.) 11. Prztiuuiy íviissouri (13 
USA 9.3Ü 12.Ou 14.30 li OU ly.3U).

uliOKZU Vv ; Panorama — Szczę
ki — 2 (lo USA 14.4j ;*.UU Í9.3U/. 
Polonia — Niezamężna kometa 
<16 USA li). IW 12.13 14.30 17.00
jy.uU). Colostum — Gon mme az 
cię /.łapię io.UU li.Od 19.30).

thliz,Ax\uW: Zol za — Roman 
i Ma^ua (18 poi. lo.UO 17 .UO 19.UÜ). 
Sziuaa — Pu wrót cziuwieka zwa- 
iiufeo Koniem (la USA), tabluk — 
wzixailai.uy pirat (18 USA It.UÛ).

COELHO W iCjl: Świt — Trzy 
Kobiety (18 USA 1U.3U 12.30 1G.ÛÜ 
iy.ou). Płomień — osiatm bal w 
liuuiowie (iz czes. 18.00).

GLIWICE: Bajaa — Gwiezdne 
wojny (12 Lán 10.00 12.30 15.00 
IL30 2Ü.U0). spoiło — 1. Chłopiec 
z burzy (6 ausu.) II. Roman i 
óiagua (18 pol. 14.30 10.45 19.00). 
Grażyna — Jeremiah Johnson 
(la USA 15.00 li.Ib 19.30). ivino 
a tatr „X” — Powiedz, ze ją ko
cham (18 fr. 12.00 15.30 18.00 20.15). 
Ustronie — Szczególny dzień (18 
wł. 17.U0 19.30). Jowisz — Zaułek 
dziewic (18 meks. 18.UO). TOSZEK; 
Zameczek — Barocco (18 fr. 15.00 
U.uo 19.30). PYSKOWICE: Uciecha 
— Zasady domina (15 USA). LA
BUDY: Metalowiec — Niezwykła 
Sarah (12 ang.).

JASTRZĘBIE; Panorama — 
Rocky (15 USA). Zdroj — Kozio
rożec — 1 (15 USA 17.00 19.15).

JAWORZNO: Złocień — Próba 
ognia i wody (15 poi. 17.00 19.15). 
Pionier — Brawurowe porwanie 
(18 USA 16.45 19.U0).

MIKOŁÓW; Stal — I. Jak się 
budzi królewny (6 czes.) II. Ade
la jeszcze nie jadła kolacji (15 
Czes. 14.45 17.00 19.30).

MYSŁOWICE; Piast — Dubler 
(12 fr. 14.30 17.00 19.30). Adria — 
Inny mężczyzna, inna szansa (15 
fr. 14.00 16.30 19.00). BRZEZIN
KA: Znicz — Nie strzelać do 
nauczyciela (15 kan. 14.30 16.45 
19,00).

RACIBÓRZ: Bałtyk — Wierna 
żona (18 fr. 15.30 17.45 20.00). 
Strzecha — Mandingo (18 wł.
15.30 17.45 20.00). PIETROWICE
WIELKIE: Błyskawica — Ofiara 
namiętności (18 hiszp.).

RUDA SL.: Bałtyk — Strach 
nad miastem (18 fr. 14.45 17.00
19.30).  NOWY BYTOM: Patria — 
Wierna żona (18 fr. 15.00 17.00
19.30).  WIREK: Piast — Ostatni 
film o Legii Cudzoziemskiej (15 
USA 14.45 17.00 19.15). KOCHŁO- 
WICE; Bajka — Zakręt (15 poi.
14.45 17.00 19.15).

RYBNIK: Ślązak — I. Podaru
nek czarnego księcia (6 radź.) II. 
Bitwa o Midway (12 USA 14.30
16.30 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Gwiezd
ne wojny (12 USA 9.30 12.00 14.30 
17.00 19.30). Metalowiec — Asy 
przestworzy (15 ang. 17.00 19.30).

TARN. GÛRY: Światowid — 
Gwiezdne wojny (12 USA 15.00 
17.00 19.30). Europa — Człowiek 
zwany Lampartem (12 syr. 16.30 
19.00).

TYCHY; Andromeda — Wierna 
tona (18 fr. 14.45 17.00 19.30). Hal
ka — Trzy dni Kondora (18 USA 
15.00 17.00 19.00). BIERUŃ STARY; 
Jutrzenka — Taksówkarz (18 USA
16.30 18.45).

ZABRZE: Marzenie — Szczęki 
— 2 (15 USA 14.30 17.00 19.30).
Roma — Zmory (18 poi. 10.00 12.15
14.30 17,15 19.30). Apollo — Komi
sarz w spódnicy (15 fr. 16.00 18.00) 
Słońce — Dziewczyna do dziecka 

(18 Wł, 15,00 17.15 19.30). BISKU
PICE: Górnik — Zasady domina 
(15 USA 15.00 17.15 19.15).

ZAWIERCIE: Stella - Joseph 
Andrews (15 ang. 17.00 19.30)
Włókniarz — I. Chłopiec z burzy 
(6 austr.) II. Dom pod Czerwoną 
Latarnią (18 węg. 16.30 19.00).

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO: Apollo — Mroczny 

przedmiot pożądania (18 fr. 15.36
17.45 20.00). Złote Lany — I. Co 
largol zdobywcą Kosmosu (6 poi.) 
II. Narodziny gwiazdy (15 USA 
15.00 17.15 19.30). Rialto — I.
Dzieci wśród piratów (6 jap.) II. 
Skrzydełko czy nóżka (6 fr. 9.30
11.30 15.00 17.15 19.30).

ANDRYCHÓW: Beskid — I. Co- 
largol zdobywcą Kosmosu (6 pot.) 
II. Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc Sierżanta Peppera (12 USA
15.30 17.45 20.00).

BYSTRA: Promyk — Setka dla 
kurażu (15 radź. 16.00 19.00).

CIESZYN : Zacisze — Mroczny 
przedmiot pożądania (18 fr. 15.00
17.15 19.30).

OŚWIĘCIM: Luna — Wierna 
żona (18 fr. 11.00 15.30 17.45 20.00). 
Przodownik — We władzy ojca 
(18 Wł. 17.30 19.30).

SKOCZÓW: Podhale — I. Córka 
króla Wszechmórz (6 czes.) Ii. 
Bitwa o Midway (12 USA 17.15
19.30).

SZCZYRK: Beskid ę— Mroczny 
przedmiot pożądania (18 fr. 15.00
17.15 19.30).

USTROŃ: Uciecha — I. Charlie 
Brown i jego kompania (6 USA) 
II. Test pilota Pirxa (12 pol. 17.15
19.30).

WISŁA: Marzenie — I. Przygo
da małpki Nuki (6 radź.) II. 
Zmory (18 poi. 17.00 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — I. Biały 
Bim Czarne Ucho cz. II (12 radź.) 
II. Zabawka (12 fr. 15.30 17.45 
20.00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — 

Szczęki — 2 (15 USA 10 00 12.30
15.15 17.30 20.00). *lelax — Szan
taż (18 ang. 10.00 12.30 15.00 17.3u 
20.00). Bałtyk — Diabli mnie 
biorą (15 fr. 15.30 17.45 20 0Ł 
Stradom — Rollercoaster (15 USA 
17.00 19.00).

DOBRODZIEŃ: Rodło — I. Po
dróż kota w butach (6 jap.) II. 
Mecanica National (18 meks. 17.30 
20.00).

GORZOW: Kosmos — I. Poda
runek czarnego księcia (b radź.) 
II. Bitwa o Midway (12 USA 15.00
17.30 19.30).

HERBY: Hutnik — Narodziny 
gwiazdy (15 USA 18.00).

KŁOBUCK: Nowość — Skor
pion, Panna, Łucznik (18 poi. 
16 30 19.00)

LUBLINIEC: Kometa — Zabity 
na śmierć (15 USA 15.30 17.45 
20.0U).

MYSZKÓW: Goplana — Powrót 
człowi ka zwanego Koniem (15 
USA 13.30 17.30). Jubileuszowe — 
Śmiertelny pościg (15 fr.).

OLESNO: Znicz — I. Cudowny 
kwiat (6 radź.) II. Wierna żona 
(18 fr. 15.00 17.00 19.30).

PORAJ: Bajka — Człowiek kla
nu (18 USA 16.30 19.30).

SECEMIN: Wiejskie — Port lot
niczy 77 (15 USAJ.

FřAOlO
PROGRAM I 

na fali długiej 1322 m

DZIENNIKI: 4.00 5.00 8.00 8.00
10.30 11.00 12.05 15.0* 19.00 20.00 21.00 
22.00 23.00.

9.05 Cztery pory roku cz. I. 11.25 
Niezapomniana stronice „Mity 
greckie". 11.35 Cztery pory oku.
12.25 Mozaika polskich mclod"
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Ko
munikat energetyczny 13.01 Ryt
my młodych. 13 20 Z nagrań gru
py ..Grash”. 13.40 Kącik meioma 
na. 14.00 Studio ..Gama” cz. I.
14.20 Studio Relaks. 1° 00 Tu Je
dynka cz. I. 17.30 1 ladiokurier.
18.25 N e tylko dla kierowców 
it 3J Koncert życzeń. 19.20 Trans
misja z lekkoatletycznych zawo
dów o Memoriał Janusza Kusoclń- 
skies w Warszawie. 20.05 Sla- 
ć m naszych Interwencji. 20.10 
Koncert muzyki popularnej. 2n 35 
Melodie lat 70-tych. 21.05 Kronika 
sportowa, 21.15 Przeboje trzech 
pokoleń. 22.20 Tu Radio Kierow
ców. 22.23 Lublin na muzycznej 
antenie. 0.11—4.0" Noc z melodia 
i piosenką z Bydgoszczy.

PROGRAM N
na fali średniej 278 1 387 iu 

oraz UKF 67,55 MHz
DZIENNIKI: 4.30 5.3« 6.30 U« 

8.30 11.30 13.30 18.30 31.30 Í3 1.
8.35 Dialogi 1 zbliżenia. 9.30 My 

79 — audycja Studia Młodych.
9.40 Tu Radio — Moskwa. 10.00 
üortret pisarza — Jerzego Brosz- 
kiewicza. 10.30 The Pasadena rock 
orchestra. 10.40 Sprawy codzien
ne. 11.00 Pieśni Gabriela Faure. 
’t,35 Postęp, dom, nowoczesność.
11.45 Muzyka spod strzechy. 12.03 
Tańce kompozytorów polskich.
12.25 F. Mendelssohn-Bartholdy, 
Koncert ?-dur na dwa fortepia
ny i orkiestrę. 12.55 Grala „War
szawskie Smyczk.”, 13.00 Dobie 
ale mało. 13.10 Gaetano Donizetti
— Scena 1 kwartet z II aktu ope
ry „Don Pasquale”. 13.36 Ze 
wsi Iow». *3.51 Śpiewa poznań
ski Chór Chłopięcy p/d Jerzego 
Kurczewskiego. 14.10 Więcej, le
piej, nowocześn.r ij. 14.25 Muzyka 
Mozarta! : 5.20 Radioferle. 16.00 
Nowości Studia radiowego. 16.10 
N ożyka polska ubiegłego stulecia.
16.40 „Syzyf” — słuchów, poetyc
kie Zb. Jerzyny. 17.00 Blaski i cie
nie muzyki jazz-rock. 17.20 Notat
nik kulturalny. 17.30 Zycie co
dzienne w podróżach po Europie 
w XVI ' XVII w. 18.00 „Co Pisza 
o muzyce”. 18.25 Pleblsc rt Studia 
„Gama”. 18.40 Radiowe spotkania. 
19.00 Nagrań a Artura Rubinstei
na. 19.46 Dźwiękowy Plakat Re
klamowy. 20.00 Saldo Panie Dy
rektorze! 20.20 „Kontrapunkty” — 
tygodnik o muzyce XX wieku 
2140 Śpiewa Warszawski Zespół 
„Ars : ntiqua”. 22.00 „Jak zostać 
żurnalista radiowym nr 40”. 23.00 
Kroki we mgle „Kraksa” —- 
iragn opow. F. Durenmatta. 28.4« 
Muzyka na dobranoc.

PROGRAM IV
na UKI «8,38 1 s«,96 MHZ

6.30—8.1« PROGRAM ROZGŁOŚ
NI PR KATOWICE. 6.30 „Na Sia- 
skiej fali”. 8.00 Na wakacyjnej 
antenie. 8.10 Muzyka baletowa.
8.35 Ginące zawody — Miał karz
— 8.50 Graj kapelo. 8.00 Przed 
startem na wyższe uczelnie. * 25 
J. Brahms — trio fortepianowe 
nr 2 C-dur. 16.00 Przed startem 
na -'yższr uczelnie. 16.30 Estrada 
przyjaźni. 11,00 Przed startem na 
wyższe uczelnie. 11.30 Umberto 
Giordano „Andrzej Chenier”. 
12.05—13.00 WGRAM ROZGŁOŚ
NI PR KATOWICE. 12.05 Komu

nikat dla hutnictwa. 12 06 Naj- 
lepszn bossanewy — STEREO
12.25 Tydzień z Paulem Simonem
— STZP.EO. 12.35 Poniedziałkowy 
Magazyn Rozmaitości dla senio
rów. 13.00 35 lekcja języka fran
cuskiego. 13.15 Jerzy Fryderyk 
Haendel „Muzyka na wodzie”.
13.45 Tu Studio Stereo. 14.00 Tech
nikum rolnicze 1415 Tu Studio 
Stereo. 14.45 7 ań e ludov e z Ar- 
denów. 15.05 „W Jezioranach”.
15.40 Książki do których wraca
my. 16.05 „Przed pierwszym 
dzwonkiem”. 16.25 71 lekcja jeży
ka niemieckiego. 16.40—18.25 PRO
GRAM ROZGŁOŚNI PR KATO
WICE. 16.40 „Załatwić sprawę od 
ręki”. 17.'id Plakat reklamowy.
17.10 Jerz- Milian przedstawia — 
STEREO, 17.30 Ludzie, zdarzenia, 
polemiki — czyli tydzień w kul
turze. 18.00 Od rana do wieczora
— informacje 18 05 Przeboje 35- 
lecia — STEREO. 18/ Komuni
kat dl. górnictwa. 18.25 „Moja 
rzeka” — wizja nove Wisły. 
19.00 Ekonomia na co d.'ień. 19.15 
66 lekcja języka i osielskiego. 19.30 
Jam Sessi n — aud. Romana 
Waschki — ogolnopoiski muzycz
ny program stereofoniczny. 20.15 
Odtworzenie koncertu Orkiestry 
Radia Japońskiego — ogólnopol
ski muzyczny program stereofo-
jczni 22.15 Prądy i poglądy.

22.35 „Koń dla wszystkich — czy 
wybranych” 22.50 E. Granados — 
z eyklu: „Pieśni miłosne”. 23.00 
Koniec programu 1 hymn.

TELFr WIZ. JA.
PROGRAM I

DZIENNIKI: 1 >.20 28.30 22.M
w szystki i kolor |
9.00 Teleferie TDC oraz „Czte

rej pancerni 1 pies” ode. V „Psi 
pazur’ film ser. prod. polskiej

16.00 Obiektyw
16.30 C” dalej maturzysto (ko

lor)
16.55 Dzień dobry w 'kręgu ro

dziny
-7.25 „Na ziemi 1 w obłokach” 

film fab. prod. rum. (kolor)
19.00 Dobranoc (kolor)
10.10 Siódemka
20.15 Teatr Telewizji — Cyprian 

Kamil Norr.ió „Miłość czysta u 
kąpieli morskich” — reż. Kazi
mierz Brut n (kolor)

21.20 Studio Sport — sprawo
zdanie z Memoriału Lekkoatle
tycznego im. Janusza Kusociń- 
skiego (kolor)

22.20 Śledztwo zostało wznowio
ne (kolor)

PROGRAM M
16.30 Nowoczesność w dornt 1 

zagrodzie
STUDIO BIS

17.00 Felieton filmowy z zajęć 
w stuď telewizyjnym studentów 
reżyserii wydziału RiTV Unjw'./- 
» tetu Śląskiego

17 10 Go»ć Studia Bis — reżyser 
Krzysztof Kieślowski

17.15 „Czego przybywa” — etiu
da studencka

17.25 „Głosy” — I cz. reportażu 
wg. I. Iredyńskiego

17.35 Śpiewa Krystyna Jana_
18.10 „Głosy” — 2 cz. reportaż*:
.18.20 „Spotkanie po latach" — 

program Magdy Umer
18.55 „Głosy” — 3 cz. reoortrźu 
9.05 Rozmowa ko icząca 1

część Studia Bis. Udział biorą: 
Krżysz'of Kieślowski, Mich.. Bo- 
;usław8ki oraz studenci Wydzia

łu R.TV Uniwerrytetu Śląski rgc
19.10 Nasz dzień — magazyn in- 

lormacyjr'o-publicystye’.iy (z KąJ 
to wic)

19.30 Wieczói z dziennikiem
20.15 Zapowiedź 2 części Studia

Bis
20.20 „Lekcja1 — etiuda studenc

ka wg. M Jagiełły
20.40 „Najlepsze miejsce na zle- 

m.” — fjlm dokum.
21.10 „Koncert na dzień kobiet” 

— etiuda studencka

21.20 „pisane la wodzie” —film 
aokum. w reż. T. W udzkieg"

1 " 24 godziny
22.00 „Drama, rozbieżny” •— 

etiud,-, studencka wg. T. Różewi
cza

22.15 lloz iowa K. Kieślowskie
go 1 M. Bogusławskiego ze stu
denta ml

22.20 Śpiewać jazz — program mu
zyczny.

Przerwy w dopływie prądu
Dla odbiori ów zamieszkałą ch w 

Zabrzu na niżej podanych ulicach.
W dniu 19. 6. 79 r. w godz. 8—14 

ul. 1-go Maja 1—8, Sobieskiego 
6—32, 1—43 oraz wieżowce, ul. 
Krasickiego 1—9 1 Szkoła Podsta
wowa, Brodzińskiego 9 11 Mal
czewskiego, PilicT la, hydrofornia 
Technikum Górnicze, KMMO 
Dom Nauczyciela,, ul. Damrota 
9—40, Fredry 1—21, Stalingradzka 
6—43 oraz „Centrostal”, Konfede
ratów Barskich 1—22, Żeromskie
go 2—39, Rymarkie’”icza 1—12, 
Gen. De. Gaulle’a 1—10, Jom 
Muzyki 1 Tańca, MPW1K ul. Wol
ności 225—235.

W dniu 20- 6. 79 r. w godz. 9—14 
ul. Belojanisa, Oś. 'Sarbary, ul. 
Kowalska, ul. Wajdy, ul. Wolnoś
ci 251—257, Pa wił oii Odzieżowy. 
Biura OPEC, hydrofornia ul. 
Dworcowa, Poczta Główna, Biura 
PKO, Kino „Marzenie” 11. Wj • 
Zwolenia.

W dniu 21. 6. 79 r. w godz. 8—14 
Dzielnica Grzybowice oraz stacja 
wodociągów, PGR Augustynów.

M| dniu 22. 6. 79 r. w godz. 8—14 
ul. Budowlana 62—114, nowe blo- 
1 , Kotłownia, Pawilony, ul. 
Wajzera 1—47, Grzybowska 61— 
65, Pawilony 1 Rest. „Różana”, 
Osiedle Rokltnica II, ul. Ko
smowskiej 1—19, ' środek Zdro
wia i Rest. „Miła”.

Bliższych informacji udziela 
Rejon Energetyczny Zabrze, ul. 
Filipiny Płaskowicklej 8 — tele
fon 71-50-16. 4340-kr

♦ * *
W dniu 18. 6. 79 r. w godz. od 

8 do 16 n: tąpi przerwa w dosta
wie energr elektrycznej dla Od- 
bi orców zamieszkałych w Kato
wicach przy ul. Krakowskiej od 
Wiaduktu do granic miasta, 1 
kol. Stawiska.

Bliższych Informacji udzieli 
Rejon Energetyczny Katowice, ul. 
Widok 13 tel. 589-001 do 003.

4337-kf
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Z wîzytq w małych klubach

TENIS I PIŁKA
w herbie KS Chełmek

WŁODZIMIERZ SOWIŃSKI
Takie Jyły początki:
— Na „starym” boisko, jedna braw’* od drugiej położona 

była • pól metra niżej — wspoirmr zasłużony działacz KS 
»Chełmek”, Tadeusz Czerw. — Nasi piłkarze, znając ten specy
ficzny układ terenu, potrafili, jak się powszechnie mawiało, 
„grać pod górką i z górki’. Np. w pierwszej polewie gdy grap" 
„pod gó-kę”, sz: 'owano siły, by w drugiej części rzucić się do ata
ku. Gdy było na odwrót, to znaczy w pierwssej iłowie grano 
„z góry**, od pierwszych minut atakowano. Kiedy w r. 1945 
przegraliśmy z „odwiecznym” rywalem Fablokiem Chrzanów, 
aż 0:6, trzej zagorzali sympatycy Chełmka w nocy przeorali 
boisko wzdłuż i wszerz, dając upust swojemu niezadowoleniu...

Ślub sportowy „Chełmek” powstał w r. 1932 Dla ówczesnej 
wsi Chełmek, i.ło to ważne wydal zenit. Mieszkańcy z ochotą 
przystąpili do budowy boiska i kortu tenisowego. Wybudowanie 
ziemnego kortu stało" się sensacją na miarę ogólnopolską, gdyż 
był to pierwszy obiekt tego typu na wsi

„Oczkiem w głowie” dzia taczy były dwir sekcje — piłki noż
nej f tenisa Pi’karze odnieśli spore sukcesy w latach 50-tych. 
Do ki ’ik klubowych przeszedł Tok 55, kiedy to drużyna 
IChelmka awansowała do ćwierćfinału Pucharu Polski. W pierw
szym meczu, na własnym boisku, pokonała ona Lechię Gdańsk 
3:2. Gdańszczanie byii tak pewni zwycięstwa, że przed przyja
zdem do Chełmka uzgodnili termin rozegrania sp, tkania z 
ewentualnym późniejszym przeciwnikiem Stalą Sosnowiec (dzi
siejsze Zagłębię). W następnej rundzie gościem Chełmka była 
Stal Sosnowiec, z Uznańskim 1 Majewskim. Mecz ze Stalą rów
nież zakończył się wynikiem 3:2. Ne wiosnę r. 1956 przyszło 
piłkarzom „Chełmka” zmięrzyć się w ćwierćfinale z CWKS 
Warszawa, (obecnie Legia). Warszawianie wystąpili na własnym 
boisku w najsilniejszym składzie, z Szymkowiakiem, Zientarą, 
Wozniakiem Strzykalskim. Polem i Brychczym. Piłkarze 
Chełmka walczyli dzielnie, ale w końcu przegrali 1:2. Drużyna 
przez 4 seznry występowała w II lidze, zajmując lokaty: 1949 
— 6, 1950 — 6, 1951 — 5. W r. 1952 nastąpiła reorganizacja roz
grywek 1 spadek do ligi międzywojewódzkiej. W sierpniu r 1972 
piłkarze Chełmka dostąpili zas..’zytu spotkania się z kadrą 
PZPN; przygotc vującą się do startu w Igrzyskach Olimpijskic.i 
w Monaę lium mecz odbył się w Zakopanem, wygrali kadrowi- 
cze 1:0.

Dyscyplina, która "'eszyła się i do tej pory cieszy podobną 
popularnością jest tenis. Działaczami, którzy ..rozkręcili” tens 
w Chełmku byli: nieżyjący już Leon Niziołek i inż. Władysław 
Andrysik. Im to w pierwszym rzędzie zawdzięcza sekcja swoje 
S ikcesy, jak kilkakrotni zd lovcie tytułu mistrza Polski. w 
konkurencjach indywidualnych i dr ażynowych przez junio ow.

A jaki jest dzień dzisiejszy w klubie sportowym Chełmek? 
Działają 3 sekcje: tenisa ziemnego — jako wiodąca, piłki nożnej 
i piłki ręcznej kobiet. Tenisiści występują w klasie wojewódz
kiej i zajmują pierwsze miejsce. 97 zawodniczek i zawodników 
trenuje pod opieką mgr Andrzeja. Matuszkiewicza — trener 
koordynator, Tadeusza lewaka i St fana Warzechy. Tenisowi 
młoozież odnosi wiele sukcesów w turniejach ogólnopolskich 
Paweł Opitek, Marek "iucharski, Bartłomiej Kuchta i Krzyśżfef 
Błasiak_  rależa do najzdolniejszych zawodników młodej gene-
TncjL Orgar’zoware są ogólnopolskie turnieje dla młodzików 
oraz turnieje „Grand Prix” Polski. Pi’karze również uczestni
czą w rozgrywkach klasy wojewódzkiej — bielskiej i od trzech 
lat plasują się w czołówce. Drużynę prowadzi były piłkarz 
H«u ryk Rydel, który w przyszłym sezonie zapowiada, awans 
swoich ped opiec :nych do ligi międzywojewódzkiej. Pierwsze 
kroki s-.awiają piłkarki reczne. występujące w A-klasie. W su
mie klub liczy 281 zawodniczek i zawodników wyczynowych. To 
dużo i mało r.arazem — przypomnijmy, te miasto i gmina Cheł
mek liczy 10 tys mieszkańców.

_ Mamy dobrą bazę sportową, na którą składają się Iwa 
boiska piłkarskie, do piłki ręcznej, koszykówki i siatkówki — 
mów dyrek or d/s technicznych, południowych Zakładów Prze
mysłu Skórzanego Chełmek, zarazem prezes klubu, mgr inż. 
Henryk Pisarek. — W innym punkcie miasta usytiw raných 
jest ! kortów tenisowych z domkie.n klubowym. Właśnie te 
obiekt» pozwalają opty iisiyeznie spojrzeć na spo-t wyczynowy 
w mieście. S-zcz« frólnr opieką otaczamy tenisistów: szkoleniow
cy "pracowali program działania, który za kilka łat będzie pro
centował. Utwrrzyliśmy dwie klasy sportowe w Zbiorczej Szko
le Gminnej i już są rezultaty. Przed pilkarkami ręcznymi posta
wiliśmy cel; w najbliższym czasie wejście do II ligi- Działa’ność 
klubu nie ograniczy się do sportu wyczynowego. Sprawa akty
wnego wypoczynku 6-tvsiecznej załoei zakładu i micykańców 
C-hrłmka, zajmuje ważną pozycje. Rokrocznie organizujemy im
prezy sportowo-rekreacyjne, które cieszą się dużą popularnoś
cią. Spartakiady zakładowe, turnieje tenisowe dla niezrzerzo- 
nych a wody piłki nożnej r» stałe weszły do kalendarza imprez.

Dużo rozmawialiśmy na temat przyszłości Chełmka. Nie sły
szy zip „bdadblenia”, tak niestety popularnego gdzie indzie;, 
Ecz w idać konkretne zfekty pracy.

LfST T^-ODNIA

. Otrzymaliśmy od Górniczego 
l^lubu Sportowego CZARNI By- 
k>m pismo treści następującej:
• „Uprzejmie zawiadamiamy, 

•e podejmując akcję zainicjowa- 
J*ą przez Ministerstwo Gornic- 
Jw* z okazji Międzynarodowego 
■loku Dziecka, - przekazaliśmy 
dochód z zorganizowanego przez 
hasz klub meczu rugby o Pu- 
®har FIRA Polska-ZSRR w wy- 
•»kości 600.000 zł. na pokrycie 
Çotrzeb Państwowych Domów 
dziecka, nad którymi objęła pa- 
‘•"onat rada koorynacyjna d/s 
Iporti I kultury fizycznej Mi- 
bistekstw» Górnictwa... Liczny 
'h’ziaf pracowników zjednoczeń 
fctzemysłu węglowego: Bytom
skiego, Dąbrowskiego, Jaworz- 
JJicko-Mikołowskiego, Katowic
kiego, Zabrzańskiego i społeczeń
stwa miasta Bytomia, przyczynił 
się do uzyskania tak pokaźnej 
"'’my... Zwracamy się z apelem 
’« wszystkich klubów w Pol
sce o podjęcie w Międzynarodo
wym Roku Dziecka akcji orga
nizowania imprez sportowych, 
* których dochód przeznaczony 
Pytanie na pomoc dla Państwo
wych Domów Dziecka” — za za- 
tząd: prezes Władysław Opacki.

Z przyjemnością zamieszcza
my ten meldunek l zarazem 
JPel. Pół miliona złotych z me- 

rugby! Osiągnięcie takiego 
“Ochodil wymagało na pewno 
y^rtwej organizacji, należyte- 

przygotowania propagando

wego i pełoej poświęceni 
pracy.

JESZCZE RAZ

_Chodzi o rozstrzygnięcie 
sporu: czy można rzut karny 
wykonywać na raty? — Paweł 
Górny, Czerwionka.
• Wyjaśnialiśmy tę kwestię 

już parokrotnie ze szczegółami, 
dzisiaj zatem tylko najkrócej: 
tak można.

Odpowiedzi flstownycr. nie 
udzielamy; wyłącznie na łamr ch 
gazety w rubryce „Sportowa 
Pc.zta „TR”.

JOHN MCENROE

— Notka biograficzna terlsisi y 
dot na McEnroe... — Gabriela 
Smyczek, Ewa Ciołda 1 Małgo
rzata Maseli, Tarnowskie Góry.
• Urodzony 16. 02. 1959 r. 

Sprawca jednej z na "większych 
scnsacj’ w historii Wimbledonu: 
w roku 1977, rozstawiony jako 
nr 1 w turnieju juniorów, po
stanowił zagrać również w tur
nieju seniorów, przebi* się przez 
kwalifikację.. i doszedł do pół
finału! Najmłodszy półfinalista 
Wimbledonu, po zwycięstwach 
nad El Shafeiem, Dowdeswel- 
lem, Meilerem, A. Mayerem 
i Dentem (w półfinale uległ 
Connorsowi). Stałe postępy, choć 
W r. 1978 odpadl wir. Wim
bledonu z Van Dille nem. Zwy
cięzca „Masters” 1979 w singlu 
1 w deblu (razem z Flemingici - 
zwycięzca końcowego turnieju 
WĆT w r. 1979. Jedyny tenisista 
(jak dotąd), który będąc młod
szym od Bjocrna Borga, zdołał 
gr pokonać (m. in. w finale 
WCT). Gracz leworęczny, szcze
gólnie niebezpieczny na szyb
kich nawierzchniach kortowych. 
Faworyt tegorocznego Hu” Me- 
donu. W zakoni sonyrh nieda
wno nk. m. Francji nie startów. 1 
z powodu kontuzji, ’a*ilej na
bawił się podczas pukano rei,J 
(niepotrzebnego!) meczu w 1”' 
kio.

SZYMANOWSKI

— He lat ma Alton! Szyn a- 
nowskl i czy grał *uż wcześniej

MELDUNKI Z 6 DRtlŽYÍJ I LIGI WOJ. KATOWICKIEGO

Pracowite wakacie piłkarzy
Nominacje olimpijsiiie
do Lake F.acid

Qnjormacja własna)

Coraz inteusywniejsz«' sezon — cor z krótsze 
wakacje piłkarskie; to zrozuągia te. W tym roku 
I liga zakończyła mistrzostwa 10 czerwca; start 
mistrzostw kolejnych c^klu rozgrywkowego 
1978/79 już 28/29 lipca! Na rzeczywiste wakacje — 
w sezonie wczasów —• pozostały właściwie dwa 
czerwcowe tygodnie. Większość zespołów już pod 
koniec bieżącego miesiąca wznawia treningi.

Bymptoira*yezne są starania, aby wyjechać na 
zgrupowanie do Czechosłowacji; symptomatyczne 
i zrozc miale... jak długo nie będziemy mieli pił
karskiego ośrodka szkoleniowego z prawdziwego 
zdarzenia.

Oto meldunki z 6 drużyn I ligi województwa 
katowickiego, dotyczące planów na < kres przerwy 
w rozgrywkach:

Wręczone zosteły nomioacj e 
olimpijskie 19 sportowcom, któ
rzy reprezentować mają Polskę 
na Zimowym Igrzyskach w 
Lake Placid -w I960 r.

Do grupy „A” kadry olimpij
skiej zostali HljMenł: Erwina 
Ryś-Ferens i Jan Jóźwik — łyż-

ÄRUCH 
CHORZÓW

Feta (z okazji zdobycia trzyna
stego tytułu mistrza Polski) fetą, 
lecz üe ma czasu na spoczęcie na 
laurach: trzeba intensywnie my
śleć o... zbliżających się (a tak!) 
kolejnych rozgrywkach. W roku 
1980 RS Ruch obchodzić będzie 
jubileusz 60-lecia; piłkarze nie 
mogą w tak uroczystym roku za
wieść!

_Urlopy do 25 cgecwca, potem 
przez 6 dni treningi w Chorzowie 
_  referuje nam program pracy 
w okresie przerwy w rozgryw
kach w’ceprezes „niebieskich”, 
Antoni Krawczyk. — Od 1 do 12 
lipca pobyt w Czechosłowacji, w 
Trcnczanśkich Teplicach, gdzie 
już byliśmy i poczyniliśmy pozy
tywne doświadczc nia, są tam bar 
dzo dobre warunki do pracy. Po 
powrocie najprawdopodobniej p 
jedzicmy na turniej do Francji, 
do Lille (17—19 lipca), być może, 
że połączony z mecr.em w St. 
Étienne. Druga możliwi,ść: wy
jazd do Rumunii od 13—14 do 22 
lipce. Odpowiedzieliśmy odmow
nie na zaproszenie z Ameryki, 
choć wrrunki były korzyst i ; 
uważamy, że wyprawa „za wiel
ką wodę” w okresie przerwy let
niej był-by zbyt dużym ryzy
kiem szkoleniowym.

Brawo: Albc sport prziz duże 
S albo... turyst ka, ’nnymi sic

v: albo KS Ruch, albo... PTTK! 
Turystycznie może atrs kcyjne 
wojaże do Ameryki, żadnej z na
szych druży i piłkarskich nie wy
szły na zdrowie; mogą coś o tym 
powiedzieć Tychy...

Piłkarze mistrza Polski, cho
rzowskiego Puchu niemal w 
pełnym składzie gościli w Ost
rowcu Świętokrzyskim z oka
zji 50-lecia miejscowego klubu 
sportowego KSZO, wygrywając 
z jubilatami 4:0 (0:0). Bramki 
zdobyli: Wyciślik — 3 (' 3, 60 i 
65 min.) oraz Grzybowski (w 85 
min.).

SZOMBIERKI
BYTOM

Piłkarzom Szombierek nie uda
ło się wywalczyć trzeciej pozycji, 
premiowanej udziałem w Pucha
rze UEFA, choć niewiele do tego 
brakowało. Może dlatego w zes
pole panuje atmosfera pewnego 
niedosytu. Niemniej jednak za
jęcie 4 miejsca należy uznać za 
sukces podopiecznych trenera Hu 
berta Kostki. Obecnie drużyna 
przebywa w Vaiencicnnes we 
Francji, skąd wraca 20 bm

— Nrstępnie zawodnicy wy jadą 
na urlop z i adzi lami — pow: i 
dział nam kierownik sekcji pił
karskiej, Antoni Kuszy. — Wzno
wienie przygotowań do nowej 
batalii mistrzowskiej 1 liptz. 
Przez tydzień drużyna trenować 
będzie na własnym boisku, potem 
na 10 dni wyjedzie do CSRS. Prze 
widziane jest rózeg.arie 3 spot
kań z zespołami czechosłowacki
mi. Powrót do Bytomia i udział 
w międzynarodowym turnieju w 
dniach 18—22 lipca, kt„rego orga
nizatorem są Szombierki. Starto
wać mają: Lnion Berlin, Sliven 
(Bułgaria), prowadzona przez Ka 
zimierza Górskiego Kastoria (Gre 
cja), zespół kadry olimpijskiej, 
Zagłębię Sosnowiec ! my. Potem 
ostatnie szlifowanie formy, by 
dobrze wystartować w nowych 
rozgrywkach.

GKS
KATOWICE

Drużyna katowickiego GKS, 
Jak na beniaminka, zupełnie do
brze radziła sobie w mistrzow
skich rozgrywkach. Szczególnie 
w wiosennej rundzie, kiedy opie

kę nad zespołem paeejął trener 
Stanisław Oślizło. Nastąpił? wy
raźna poprawa gry, czego efek
tem zajęąie 8 miejsca. Wszÿscy 
zawodnicy wyjechali obecnie na 
rodz.nne wczasy.

— Przygotowania do noi yen 
rozgrywek rozp —zynamy 23 bm. 
— poinformował nas asystent tre 
nera I zespołu, Jan Gajdeczko. — 
Na początku na własnym obiek
cie. Nie przewidujemy żalnych 
obozów zagranicznych, a to dla
tego, że startujemy w Pucharze 
Lata. W naszej grupie są '"sp-iły 
Austrii Salzburg, Aarhus Kopen
haga i Pirin Błagojewgrad (Buł
garia). Najpierw wyjeżdżamy na 
mecz do Austrii, potem gramy 
Cwa spotkania u siebie. Dlitegr 
też od 2 do 14 lipca przebywać bę
dziemy w ośrodku w Kamieniu i 
dojeżdżać na mecze do Katowic. 
W dalszym planie spotkania re
wanżowe i treningi na własnym 
boisku. I to wszystko.

ZAGŁĘBIĆ
SOSNOWIEC

Runda niespełnionych n=4zlei! 
Tak oceniają działacze klubu i 
kibice postawę sosnowieckiego 
zespołu. Liczono na wyższą pozy
cję w tabeli, przede wszystkim 
na znacznie lepszą i skuteczniej
szą grę. Tak się jednak nie stało.

— Odmłodziliśmy zespół, to 
fakt — mówił wiceprezes klubu, 
Henryk Studencki. — Młodzi za
wodnicy radzili sobie nie najgo
rzej. Natomiast starsi i bardziej 
doświadczeni piłkarze nie potra
fili wziąć na siebie ciężaru gry. 
I ta słaba skuteczność! Strzeli
liśmy w lidze najmniej bramek 
— 22, tyle samo co ostatria w ta
beli Gwardia. Z tego musimy 
wyciągnąć konkretne wnioski. 
W tej chwili piłkarze korzyć" a ją 
z urlcpów. Cykl przygotowań roz 
poczynamv 25 bm. na własnym 
stadionie. Następnie wyjeżdżamy 
na dwa tygodnie na obóz do Sie
rakowa (1—15 lipca). Czynimy 
sta ran.a, aby w tym "zasie wy
jechać na 2 spotkania do Szwecji. 
Po powrocie drużyna uczestni
czyć będzie w międzynarodowym 
turnieju Szombierek orąz treno
wać, aż do roz; oczęcia ligi, na 
Stadionie Ludowym. Przewiduje
my jeęzcze inne spotkania kon
trolne, m. in. z zespołem Sliven, 
które przyjeżdża na nasze zapro
szenie.

POLONIA 
BYTOM

Bardzo wyczerpani, ale jeszcze 
bardziej zadowoleni — ukończył i 
piłkarze Polonii Bytom mistrzo
stwa cyklu 1978/79. Walka o [ra
towanie się od spadku trwała do 
samego końza, można powie
dzieć: do ostał niego gwizdka. Po
lonia wykazała ogromną ambi
cję, zdobywając w 4 ostatnich 
meczach 7 punktów, w tym 3 na 
wyjazdach z najgroźniejszymi ry 
walami.

— Po zakończeniu mistrzostw 
— móSvi kierownik techniczny, 
Wiesi: w Smictański — do 14 
czerwca zawodnicy mieli okre? 
roztrenowania, następnie rozpo
częli urlopy, bądź... leczenie kon
tuzji. Zbiórka i wznowienie tre
ningów 30 czerwca. Do 8 li»ca pra 
eować będziemy w Bytomiu. Od 
9 do 22 lipca wyjazd na zgrupo
wanie kondycyjno-szkoleniowe, 
jeśli nie do Czechosłowacji, to do 
ośrodka w Kozubniku. Powrót 23 
lipca i treningi na własnym sta
dionie. 28 lub 29 lipca pierwszy 
mecz nowych mistrzostw cyklu 
1979/80 — nadal w pierwszej li
dze!

GÓRNIK 
ZABRZE

Powrót do ekstraklasy piłkarze 
Górnika Zabrze zapewnili sotńe 
na parę tygodni przed zakończe
niem Ii-ligowych zmagań. Ostat
nie mecze grali na tzwr luzie, a 
mimo to zJo jywal» ^.olejne punk 
ty. Oczywiście, w Zabrzu panu
je uzasedniona trdość i wszyscy 
z niecierpliwością oczekują na 
pierwszoligowe mecze-swoich ulu 
bieńców. Ale a to trzeba jesz
cze nieco poczekać. W tej chwili 
zespół przebywa w Libii, gdzie 
z okaz.i „Dni Polskich” w tym 
kraju rozegra 2—3 spotkania.

— Po powrocie z Libii (23 bm.) 
zawodnicy otrzymają kilka dni 
wolnego — poinformował kiernw 
nik drużyny), Marian Olej.iik. — 
Ostatniego czerwca wyjeżdżał ly 
do ośrodka sportowego wrocław- 
kiego Śląska w Czerwińsku. Bez
pośrednio z Czerwińska jedziemy 
do NRD, gdzie rozegramy 3 me
cze z Eisenhüttenstadt, Chemie 
Halle i FC Magdeburg. Powrót z 
NRD 16 lipca i zajęcia na włas
nym obiekcie. W oczekiwaniu na 
rozpoczęcie ligi planujemy roze
grać jeszcze kilka spotkań kon
trolnych. M. in. ze Spartą Suboti- 
ca i Porubą Ostrawa. Mamy, jak 
z tego wynika, intensywny plan 
przygotowań. Ale chcemy „ostro” 
wystartować w mistrzowskich 
rozgrywkach.

Tak przedstawiają się plany 6 
drużyn I ligi województwa kato
wickiego na okres przerwy w 
mistrzostwach. Życzymy pomyśl
nego zrealizowania wszystkich 
rlanów i dobrego przygotowania 
się do nowych rozgrywek!...

(zb.d. 1 h.m.)

Zbigniew Boniek 
w reprezentacji świata

Na stadionie ..River Plate” w 
Buenos Aires dojdzie 25 bm. do 
bardzo interesującego pojedyn
ku pom ędzy mistrzami świata, 
zespołem Argentyny oraz re
prezentacją ..reszty świata”. 
Drużynę „gw.azd” poprowadzi 
włoski trener Cnzo Bcarzit. O- 
głosił on już 24 osobową kadrę 
zawodników na to spotkanie, w 
której znalazł się Zbigniew Bo- 
niek.

Oto kadra zespołu „gwiazd” 
BRAMKARZE: Koncilia (Au
stria), Leao (B-azyha", 
Maier (RFN), Zoff (Włochy), 
OBROŃCY: Pezzey (Austria), 
Kaltz (RFN), Kroi (Holandia), 
Cabrini (Włochy), Toninho (Bra- 
zvlia Taradellí (Włochy),: PO
MOCNICY I NAPASTNICY: 
Prohaska (Austria). Bonhof i H. 
Mueller (RFN). Neeskens (Ho
landia), Plitini (Francja). Zico 
(Brazylia), Asensi (His. t ania), 
Boiiiek. Kra- ki (Austria), Oau- 
sio, R-issi i Bettega "(Wiechy), 
Rummenigge (RFN). Toeroec- 
sik (Węgry).

wiarstwo szybkie, Stanisław Bo
bak i Piotr Fijas — skol i, Kazi
mierz Długopolski i Stanisław 
Kawulok — dwubój klasyczny, 
Józef Łuszczek — biegi, An
drzej Bapacz i Stanisław Tre
bunia — hialhlou.

Naton* ast w grupie „B” zna
leźli się: Ewa Białkowska i 
Lilianna Morawiec — łyżwiar
stwo szybkie, Józef Pawlusiak 
i Andrzej Zarycki — dwubój 
klasyczny, Stanisław Pawlusiak 
i Andrzej Kowalski — skoki, 
Leopold Latawiec, Józef Mich
niak, Adam Rysula i Jerzy 
Szyda — biathlon.

Do Lake Placid pojadą rów
nie- najprawdopodobniej ho
keiści. Nowy t'ener reprezen
tacji, Czesław Dorowicz, musi 
mieć jednak czas na skomple- 
towar.e składu. Nominacje o- 
trzymali także trenerzy odpo
wiedzialni za przygotowanie do 
igrzysk: Edward Budny, Krzy
sztof Frren- ; Marian Turczyn.

Z kolarskich tras
Wyścig Małopolski

Zwycięstwem Krzysztofa Soj
ki zakończył się 4-etapowy ko
larski Małopolski Wyścig Gór
ski. O jego końcowym zwycię
stwie zadecydowała w głównej 
mierze loskonala jazda ną III 
etapie. Była to jazda in< vwi- 
dualna na ems na dystansie 18 
km. Su jka uzi stał 25,20 min. i 
wymzedził Andizejewskiego — 
26,15 min. i Szurkowskiego 26.20 
min.

Ostatni, 4 etap, prowadził z 
Nowego Sącza do Gorlic i uczył 
111 km. Wygrał ten etap Walczak 
(DolHiub.

Końcowa Hasyf'kacja l. SuJ- 
ka — 11:03 26, 2. Szurkowski — 
.. min. stioty. 3. Nowicki — 
2 27 min. straty, "

Dookoła Austrii
Tadeusz Wojtas zajął trzecie 

m ejsce w wyścigu Dookoła Au
strii. W imprezie tej zwyciężył 
Spindler (Austria), który wy
przedził o 25 sek. swego rodaka 
Mit e-egj era i o 26 sek. Wojta
sa. Na miejscu 6 ze stratą 1.13 
min. do zwycięzcy uplasował się 
Cnarucki, a na miejscu 7 ze 
stratą 122 min. Brzeżny.

Rekord Górskiego
Na zawodach rtywac’i'ih w 

Rzymie dobrze spisał się Lc' zik 
Górski. Zwyciężył on w finało
wym wyścigu na 400 zn stylem 
zmiennym w czasie 4.82,83 co 
jest nowym rekorden Polski 
na tym dystansie. Polak wy
przedził m. in. doświadczonych 
pł’-waków węgierskich Verra- 
szto — 4.32,83 i Sosa — 4.37,21. 
Natomiast na 260 m stylem 
zmiennym Górski zajął 4 miej
sce uzyskując :zas 2.11,35, o 
niespełna sekundę gorzej od 
rekordu kraju.

• Koszykarz*, Wybrzeża Gdań«k wygrali rinał turnieju Pucł aru 
Polski w Ostrowie Wlkp. W spotkaniu decydującym Wybrzes 
pokonało Górnika Wałbrzych 83:77. Rezultaty spotkań. Wybrzeże
— Piotrkovia 100:84, Korona Exatów,.— Górnik "9:109, Piotrko’ a
— G( rnik 95:101, Wybrzeże — Korona 98:75, Piotrkovia — Koron i 
87:77, Górnik — Wybrzeże 77:83.
• W Drzonkowie zakończyły się międzynarodowe laiist’-’cst ra 

Polski młodszych juniorów w pi\ciob' ji» uowoczesnyn .. Startowali 
reprezentanci CSP.S Węgier, Holjndii, Eerlina Zach, i Polski — 
łącznie 48 zawodników. Pierwszą lokatę wynikiem 210 pkt. wy
walczył Klement (CSRS* — 5210 p®., Uóry wyprzedzi! Idziego 
(Legia I) — 5195 pkt. i Rosińskiego (Legia I) — 5190 pkt.
• Rozegrano w Bydgoszczy mecz piłkarski poi.ilędL zespo’em 

miejscowego Chemika i Oberrot (RFN). Fp-tkanie, w którym wy
stąpili m. in. Zbingiew Boniek i Stefan Majewski, zakończyło się 
zwycięstwem Chemika 8:0 (5:0).
• Piłkarze Ajaxu Amsterdam przegrali w Buenos Aires z zes

połem Pacing 2:3 (2:3). Bramki: dla Racingu — Łopez w 3 min., 
'loglia w 25 mm. i Baru w 28 min; dla Ajaxu — La Ling w 12 min. 
i Kaiser w 41 min. poprzednio Ajax przegrał z River Plate, także 
2:3.
• Od oensacj* -ozpoczął się w Sao Paule turniej koszyka r j W 

pierwszym meczu reprezentacja Po: toryko pokontła drużynę USA 
116:114 (66:41).

w Gwardii V a "Szawa? — Mie
czysław Urbańczyk Zabrze.
• Data urodzenia A. Szym i- 

nowskiero: 3. 01. 1!‘51. Tak, wy
stępował już Kiedyś przejściowo 
w Gwardii Warszawa, by wró
cić do Wisły Kraków, skąd w 
zeszłym roku przeszedł do 
Gwardii...

„bv soaść z nią do II ligi.
W AUSTRALII

— Na Jakich kortach były roz
grywane naiędzynarodow mis
trzostwa tenisowe Australii? 
Finaliści (nie zwycięzcy) tych 
mistrzostw w la’ach 1946—1970? 
—Jan Parzęcki (7), Katowice
• Na trawiastych kortach. Fi

naliści: 1946 Pails, 1947-48-49 
Bromwich, 1970-51 MeGregor, 
1952 Sedgman, 1953 R"se, 1954 
Hartwig, 1955 Hoad, 1956 Rose- 
wall, 1957 Fraser, 1958 Anderson, 
1959-60 Fras.-, 1961 Laver, 1962 
Emerson, 1963 Fletcher, 196'-65 
Stolłe, 1966-67 Ashe, 1968 GL«- 
bert, 1969 Gimeno, 1970 Crealy.

PLYMOUTH

— Historia angielskiego klubu 
piłkarskiego Plymouth? — Sta
nisław Lis, Szczakowa.
• Pełna nazwa: Plymouth 

Argy'e, założony w r. 1886 jako 
Argyle Ałhletic Club, którą to 
nazwę nosił do r. 1903 kiedy 
stał się klubem zawodowym 
i spółką akcyjną. Karta ligowa: 
1920 c lonek-założyciel III ligi; 
1921-30 w HI lidze (S); 1930-50 
w II lidze; 1950-52 w Ili (S); 
1952-56 w JI; 1956-58 w III (S); 
1958-59 w III; 1975-77 w II; od 
1957 w III lidze. Najlepsze miej
sce: 4 w II lidze w sezonach 
1931/32 i 1952/53. W Pucharze 
Anglii najdalej zaszedł do 5 
rundy w sezonie 1952/53. W Pu
charze Ligi największe osiągnię
cie, to półfinał 1965 i 1974. Re
kordowe zwycięstwo: 8:1 z Mil- 
walł, 16. 1. 1932. Najwyższa 
porażka-: 0:9 re Stoke City, 17. 
12.19SC. Najwięcej punktów — 68 
w sezonie 1929/30; najv ięcej 
bramek —107 i r sezunreh 1925/26

i 1951/52. Rekordowy trzelecr 
Jack Cock — 32 bramki w se
zonie 25/26. K aj więcej bramek 
dla k’ubu uzyskał Sammy 
Black: 180 w latach 1924-38. 
Tenże "ammy Black roz irai 
najwięcej meczów ligowych w 
barwach Plymouth — 470^ we 
wspomnianym okresie. Najwię- 
eei występów w reprezentacji: 
Mos“s’Russell — 20 (a w ogolę, 
to 23) meczów dla Walii. Stadion 
Home Park, Plymouth, Devon 
— na 40 tys. widzów; rekordowa
frekwencja 43,596 _na meczu 
przeciwko Aston Villi, 10.^ 10. 
1936. Barwy klubowe: żółte. 
Przydomek: „The Pilgrims” — 
„pielgrzymi”. Informacja spec
jalni"’ w' sezonie 1920/21 Ply
mouth Argyle ustanowił rekord 
III ligi, odnosząc 21 kolejnych
zwycięstw.

MŠ W BELGRAD Z E

— Medaliści ubiegłorocznych 
bokserskich mistrzostw świata 
w Belgradzie? — Grzegorz Wi.k, 
Gliwice.
• Już kiedyś podawaliśmy, 

ale jeszcze raz: papierowa — 1) 
Muchoki (Kenia), 2) Fernandez 
(Kuba), 3) Sandoval (USA) i 
Guevara (Wenezuela); musza —
1) gre- nicki, 2) Ramirez (Kuba), 
3) Michaiłów (ZSRR) i Koki 
(Japonia); kogucia — 1) ^Ho-ta 
(Kuba), 2) Sacirovic (Ji josła- 
wia), 3) Foerster (NRD) i Kim 
Chung Chil (Korea Płd.); piór
kowa — 1) Hąrrera (Kuba), 2) 
ttistic (Jugosławia), 3) Gotfryd 
1 Esperragón (Wenezuela); lek
ka — 1) Davidson (Nigeria), 2) 
Sorokim (ZSRR), 3) Kaes hier 
(NRD) i Weller (RFN); lekko- 
pólśrcdnia — 1 Lwow (ZS IłR),
2) Bogi jevíc (Jugosławia), 3)
Krueger (NRD) 1 Claude Ruiz 
(Francja); półs.ednia — 1) Racz
ków (ZSRR), 2) Pcrunovic (Ju
gosławia). 3) Gret „ < USA)
i Mueller (RFN); lekkośrednia 
_ 7) Sawczen t> (ZSRR), 2) Mar
tinez (Kuba), 3) Rybicki 1 Iljew 
(Bułgaria); śre<’nia — 1) Gomez 
(Kuba), 2) Uusivirta (Finlandia),
3) Angelow (Bułgaria) i Slobo
dan Kaczar (Jugosławia); pól

c>żka — 1) Soria (Kuba), 2) 
Tadija K .-.czar (J-gosławia), 3) 
Bauch (NRD) i Jerofiejew 
(ZSRR); ciężka — 1 Stevenson 
(Kuba), 2) Vujkovic (Jugosła
wia, 3) Rivera (Wem zuela) 
i Fanghaenel (NRD).

PELE?

— Czy Pele był k -ólem 
strzelców r strzostw 6w:ata? — 
Kazimierz Kutrwa (?), Bielsko- 
Biała.
• Nie, nigdy. Pele uczestni

czył w ą pulach finałowych 
mistrzostw świata, mianowicie: 
1958 w Szwecji — królem 
strzelców został tam Francuz 
Fontaine z 13 bramkami (Pele 
uzyskrł 6); 1962 w Chile*— 6 
zawodników zdobyło po 4 bram- 
ki( Węgier Albert, Brazylijczy- 
ey Garrin-ha i Vava, Iwanow 
■j Związku radzieckiego, Jugo
słowianin Jerkovio i Chilijezyk 
L. Sanchez); 1966 w Anglii — 
kré’em stra »leuw Portugalczyk 
Eusebio z 9 bramkar ii; 1979 w 
Meksyku — królem strzelców 
Mueller (RFN), kóry zdobył 10 
goli.

Pozostałych pytań, niestety 
nie rozumiem.

W CZERWIONCE

— Adresy sekcji kartingo- 
wych w województwie katowic
kim — Andrzej Zmijov. ski. Ty
chy.
• Wiem na pewno o jećnoj, 

mian: wiele w Górniku 23 Czer
wionka, ul. Wolności 2, 44-230 
Leszczyny. Ale może w Polskim 
Związku Motorowym będą wie
dzieli o .nnych Jeszcze?

BRYCHCZY

— Skąd pochodził p łk-srz Luc
jan Brychczy, gdzte zs -zynal 
karierę? — Stanisław Fus, Ka
towice.
• 60-krotny reprezentant Pol

ski Łucjan Brychczy zaczynił 
w Łabędach, w drużynie A-kla- 
sowej, skąd powołany zestal do 
reprezentacji SląsLą, Później 
przez pół roku grał w Pirście 
Gib.‘ce. W r. 1954 pi.zesz"dł do 
Legii Warszawa, w której już

pozostał (obecnie pracuje tam 
jako asystent trenera).

GAZDA

— Koledzv z mojej klasy 
twierdzą, że nasi 'c ' arze nie 
wygrali w latach 1959 i 1960 ani 
jednego etapu Wyścigu Pokoju; 
ja uważam, że był taki kolarz, 
który nazywał się Gazda... — 
Antoni Hat ila, Rzyki, pocżla 
Andrychów
• Stanisław Gazda wygrał 

etap Częstoc 'ow i—Ka*c"/ice w 
roku 1960; koledzy więo mylą 
się.

W ARGENTYNIE

— Kto zdobył Puchar Falr- 
Play na mistrzostwach piłkar
skich 1978 w Argentynie ! Kto 
zdobył nagrodę dla najlei “ego 
zawodnika tych mistrzostw ? — 
Mirosław Krupa, Bytom.
• Puchar Fair-Play otrzyma

ła Argentyna. Za najlepszego 
uczestnika turniej" uznano 
Mario Kempesa.

NAJDALEJ

— Któi.n z polskich di ażyn 
piłkaTjlcicji zaszła najdalej w 
europejskich pucharach? — Ed
ward Czempiei, Rudo Śląska,
• Oczywiście Gć-nik Zab ze, 

który w r. 1970 grał w "inale 
Pucharu Europy Zdobywców 
Pucharów.

1888/89

— Proszę o podarł« uczestni
ków (drużyn" pierwsz ’ *i ruis- 
trzostw ligowych Anglii w se
zonie 1881/89... — Andrzej Ra
packi. Częst--hOT-a.

S W kolejności w’ejs© zaję
tych w tabeli: Preston NE 40 
punktów, Aston Villa 29, Wol
verhampton Wanderers 28, 
Blackburn Ravers 26, Bolton 
Wandere ■ 22, West Bromwich 
Albion 2?.. Accrington 20, Ever- 
ton 20, Burnley 17, Derby Ctu i- 
ty 16, Notts County 12, Stoke U 
pkt.

Tyle na dzisiaj; dziękują.
ZB Ü.
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— Psiakrewl — zal. il Król, zmuszając się, żnby wstaA 
Złapał stosik pieniędzy, jeden plik rzucił Marlowe’owi. 
drugi wepchnął sobie do ki zeni, a potem podbiegł do 
stolika pnkerzystów i każdemu z grających więczył pi 
pliku banknotów, które ci z kolei wepchnęli sobie do 
kieszeni. Resztę pieniędzy rozł ył na stole, przysunął 
dodatkowe krzesło i do idł się do gry.

— Na co czekasz, jak rany, rozdawaj — z"‘ecierpliwfl 
się.

— Dobra, dobra — odparł Max. — Po cięć, Wysu
nął na środek stolika studolarowy banknot. — Wrhodzę 
za sto.

— Za dwieście — powiedz at rozpromieniony Tex.
— Jestem!
I tak wszyscy przyłączyli się do gry, sycąc wzvolt 

widokiem pieniędzy. Max rozćał po dwie karty, a pngF 
trzeciej kolejce położył przed sobą asa.

— Dokładam do czterystu!
— Twoje czterysta i czterysta — wiedział Tex, ctÓ* 

ry miał na stole odsapniętą parę i nic poza tym.
— Jestem — rzekł Król, a potem uniósł głowę I ao- 

baczył w drzwiach Greya. Grey stał pomiędzy 'iroughem 
a Yoshimą. Za Yoshimą zaś stał Shagata i jeszcze Jeden 
straznik-

XXIII
— Stanąć koło łóżek — rozkazał Brough z W arzę ic*ę> 

gniętą i zesztywniałą.
Król rzucił mordercze spojrzenie Maxowl, który stał 

dziś na czatach. Max zaw»lił robotę. Powiedział „gliny”, 
a nie zauważył Japończyków. Gdyby krzyknął „żółtld”, 
nian działania byłby zupe'nie inny.

Marlowe spróbował podź ignać się na nogi. Kiedy sta* 
nął, mdłości nasiliły się, tax ze zatoczył się na stół Kró
la i oparł się na nim.

Yoshima patrzał na leżące na stole pieniądze. Brough 
spostrzegł je przed chwilą i wzdrygnął się na ich widok. 
Grey także je już zauważył i serce zabiło mu szybciej.

— Skąd pochodzą te pieniądze? — spvtaí Yrshima.
Zaległa martwa cisza.
—. Skąd są te pieniądze? — krzyknął Yoshima.
Król zmartwiał z prze .żenią. Kiedy zobaczył lagatf, 

zorientował się, że strat ik jest zdenerwowany i krozu- 
mia*, że znajduje się o krok od Outram Road.

— Te pieniądze pochodzą z hazardu, sir.
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Yoshima przemierzył barak i zatrzymał się tui pn e? 

Królem. — A nie z czarnego rynku? — spytał.
— Nie, panie kapitanie — odparł Król „śmiechajr^c 

się z przymusem
Marlowe’owi zebrało się na wymioty. Zachwiał się moc

no i o mało co nie upadł. Obraz zaczynał mu S.ę N»- 
mywać przed oczami. — Czy mogę... usiąść? — 'pr/tail

Yoshima spojrzał w głąb baraku i dostrzegł na ramie
niu Marlowe’a opaskę.

— A co tutaj robi angielski oficer? — spytał. Zaiflco- 
czyło go to, ponieważ ’ego informatorzy dawno już mu 
donieśli, że jeńcy innych narodowości rzadko brataję alę 
z Amerykanami.

— Ja... właśnie... przyszedłem odwiedzić — alczęł 
Marlowe, ale nie skończył. — Przepra... — wychylił uę 
przez okno i zwymiotował.

— Co mu jest? — spytał Yoshima.
— To jest chyba.. malaria, panie kapitanie.
— Ty — zwróć j się Yc.shima do Texa. — Posadź f 

na tamtym krześle.
— Tak jest, panie kapitanie.
Yoshima przeniósł wzrok pa Króla.
— Skąd więc aż tyle pień .dzy, jeśli nie ■ czarnego 

rynku? — spytał jedwab ym gło em.
Król czuł wlepione w siebie spoji zenia, przygniatała go 

przerażająca cisza i świadome ić, że ma w żołądku bry
lant i że w drzwiach stoi Sbarita. Odchrząknął. — No b" 
my... — zaczął — oszczędzamy na to, żeby sobie pograć.

— Kłamiesz!
Ręka Yoshimy spadła mu na twarz z takim rozmachem, 

że zatoczy ł się do tyłu. Uderzenie nie było właściwie bo
lesne, ale Król odczuł je jak śmierłelny cios. „O Boże — 
pomyślał — już po mnie. Skończyła się .dobra passa”.

— Kapitanie Yoshima — odezwał się Brough, rusza
jąc od progu. Zdawał sobie spr. ^/ę, że wtrącanie się nic 
nie da, może nawet pogorszyć sytuację, ale musiał spró
bować.

—- Zamknąć się!!! — rozkazał Yoshima. — Ten czło
wiek kłamie. Każdy to wił. í mic dzący Jankes! — Cd- 
wrócił się plecami do Brou"ha i spojrzał na Króla. — 
Daj mi swoją manierkę!

Król jak we śnie zdjął z p? ! j manierkę 1 podał ją 
Yoshimie, Japończyk wylał wodę, potrząsnął manierką 
i zajrzał do środka. Potem rzucił ją na podłogę i podszedł 
do Texa.

— Daj mi swoją manierkę — pow^dział.
Marlowe’owi znów żo!ad k pr« iiał do gardła. W gło

wie kłębiły mu się pvtenia: „O co chodzi z tymi manier
kami? Czy Mac i Larkin też rewidowani? Co będzie, je
śli Yoshima zechce obejrzeć moją manierkę?” Tioczuł 
mdłości i zataczając się pę>d -dł do okna.

Yoshima przeszedł prze; c; i . barak oglądając po dro
dze memierki pozostałych. Wreszcie zatrzymał się przed 
Marlowe’em.

— Peńska manierka.
— Ja... — zdążył powiedzieć Marlowe i ponewnie Dg«B- 
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nęły go mdłości. Kolana u" ęły się pod nim i nie był w 
stanie wydusić z siebie ani słów

Yoshima odwrócił się do Si gaty i~ż " ."ciekłością odea- 
wał się c D niego po japońsku.

— Haï — odparł Shagata.
— Pan! — Yoshima wska-ał palcem Greya. — Pan 

1 wartownik pójdziecie z tym, człowiekiem po Jego ma
nierkę.

— Proszę bardko.
— Przepraszam, parne kr-1; ie — wtrącił szyhfco Król. 

— Jego manierka jest tul ij — > "~gnął pod łóżko i wy
ciągnął stamtąd zapasową mai ritę, którą .kowal na 
czarną godzinę.

Yoshima wziął manierkę do r '-i. Była bardzo ciężka. 
Na tyle ciężka, aby me ;ło "zn ...wać się w niej radio, 
a przynajmniej jego czę ź. Od rkował ją i odwrócił do 
góry dnem. Przez otwór w. s 'pał się stri-m;eii suchych 
ziaren ryżu i sypał się dc‘-d .z manierka < nróżniła sią 
i zrobiła lekka. Nie było . niej radia.

Yoshima odrzucił manier! . ze złością.
— Gdzie jest racLo? — krzyknął.
— Tu nie ma żadnego... — zaczął Brough, .podląc sff 

w duchu ' to, żeby Yoshimie nie przyszło czasem dc głc 
wy spytać, czemu to Anglik, k'ôry przyszedł tu w od
wiedziny, schował manierkę pod łóżkiem.

— Zamknąć się.
Yoshima z wartownikami przeszukał barak, żeby upew

nić się, że nie ma tu innych manierek, a pciem ponow
nie obejrzał te, które znalazł.

— Gdzie jest manierka z radiem? — krzyknął. — V’Jen^ 
że ta jest. Należy do jednego z was! Gdzie ona jest?l

— Tu nie ma żadnego radia — powtórzył Brough. łs 
Jeś: i pan sobie życzy, rozbierzemy cały barak.

Yoshima zrozumiał, że w przekazanej mu informacji 
tk vi jakiś błąd. Tym raz n nie określono mu dnkładnlo 
gdzie znajduie się radio, lecz tylko to, że ukryte 4est ono 
w jednej _ub kilku manii *■' ich i że jeden z jego właści
cieli przebywa właśnie w a srvkańskim ba.aku.

Yoshima rozejrzał się po ob ten ch. Który z nicht 
O, pewnie, że mógłby k; ać im odmasze. ować na war
townię, ale bez radia byłoby to bezcelowe. Generał nfo 
zrosił niepowodzeń Abezrad

A więc tym razem nie pov cdło się.
— Zawiadomi pan kw m* la obozu — iw-ócił się 

do Greya — że ws ” le m m JI ulegają konfiskaci«. 
Majp być jeszcze dziś dostarczone na wa; Łownię!

te a. nj

„TRYPUŃA ROBOTNICZA" 
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Może będzie lepiej w Warszawie? Siła Barazzuttiego na jednego...

Bez wielkich rezultatów Fibak wygrał tylko z Panatta
na mityngu w Zabrzu

(Obsługa własna)

Znane I cenione w I uropie zawody lekkoatletyczne jakimi 
l**t od lat Memoriał Janusza Kusoc oskiego, zawitały po raz 
pierwsi na Śląsk — do Zabrza. W niedzielę na stadionie Gór
nika odbył się pierwszy dzień zmagań. Przeprowadzono 
V kon»trencji z udzia em zawodników 8 krajów. Bułgarii, 
CSRS, Francji, Kuby, NRD, Rumunii, Węgier, ZSRF 1 Polski. 
Nieco więcej spodziewaliśmy się po tej imprezie, spotkał nas 
Jednak zawód, ponieważ nie o takiej obsadzie marzyliśmy... 
Przeprowadzony przed dwoma tygodniami „Mityng TR” nie 
miał najlepszej obsady i byliśmy również zawiedzeni. W po
równaniu z wczorajszą miał obsadę znacznie lepszą. Dość po
wiedzieć ii większość konkurencji memoriałowych odbywała 
■ię wyłącznie w krajowej obsadzie i to w nie najlepszej. ,

Okras-) zawodów była rekor- 
fcisLra świata w rzucie oszcze
pem — Ruth F»hs (NRD), któ
ra w trzecie i kolejce posłała 
osrc. “> ia 63 metry i wygrała 
tę konkurencję. Dwie Polki 
■tarały się nawiązać rywaliza- 
■ję. Kinder nawet prowadziła 
przez dwie kolejki, ale potem 
przeskoczyła ją nie tylko re- 
kordzistka lecz również i Ble- 
chacz, która w ostatnim rzucie 
uzyskał- swój najlepszy rezul- 
te . Emocjonujący był finisz na 
800 metrów. Prowadziła Katoli- 
kowa 1 już wydawało się. że 
awycięży, lecz ostatnie słowo 
należało Jo Januchty. Kiela- 
nówna i Krawczuk łatwo upo
rały się z wysokością 188 cm, 
lecz atak na rekord Polski — 
191 cm, nie powiódł się.

WYNIK KOBIET: 100 m: 
Sulter 'Francja) — 11,68, przed 
Stachurską (LKS) — 11,87 i 
Prajet (Frai :ja) — 11,90; 800 m: 
Januchta (Gwardia W.-wa) — 
2,02,2 przed Katolikowa (Wisła) 
— 2,02,4 i Zwolińską (Gwardia 
W-wa) — 2,96,4; 1500 m; Szy
dłowska (Piast) — 4,22,9 przed 
Tomon (Górni? Wlb.) — 4,26,0 
1 Midowską (Unia Hrubieszów)

MŚiE młodych 

ciężarowe/w
Mi trzostwa świata i Europy 

juniorów w podnoszeniu cięża- 
r5w «obywają się w Debreczy- 
nie. N« starcie stanęło ponad 200 
zawodników. W pierwszym dniu 
mistrzosty o me< ale walczyli 
zawodnicy kategorii 52 kg. Bar
dzo dobrze spisał się nasz repre
sentant Jacek Gutowski. W rwa
niu zdobył tytuł mistrza Europy 
wynikiem 100 kg W konki ren- 
cji mistrzos‘- ■ świata Polaka 
wyprzedź, tylko Wu Shu Te 
(ChRL), który ustanowił rekord 
świata juniorów — 107,5 kg. W 
podrzucie T. Gutowski wywal
czył medal brązowy — ‘20 kg. 
Tyłuł mistrza świata i Europy 
w dwuboju przypadł Eniji Saran 
daliejewowi (Bułgaria) przed 
Wu Shu Te (ChRL) i Jackiem 
Gutowskim.

ME koszykarzy

Polska-7
Polscy koszykarze zajęli osta

tecznie 7 m.ejsce w rnstrzo-
■twach Europy rozgrywanych 
we Włoszech. Dzięki temu za
pewnili sobie udział w następ
nych mistrzostwach od razu w 
grupie „A”. Polacy wygrali w 
sobotę z Grecją 77:73, a w 
ostatnim meczu przegrali z
Holandia 76:94. W pozostałych 
meczach finału „B” padły re
zultaty: Grecja — Holandia 
79:75, Bułgaria — Belgia 114:98,
Francja — Belgia 111:98, Fran
cja — Bułgaria
Polska
Francja 
Grecja 
Holandia

80:77.
5 9 433—407
5 9 153—401
4 6 31 —286
4 6 323—317

Bułgaria 
Belgia

4 5 351—350
4 4 348—427

Natomiast bardzo zacięta ry
walizacja przebiega w finale 
„A”. W _ dalszym ciągu nie 
wiadomo jeszcze, która z dru
żyn zdobędzie tytuł mistrza 
Europy. Oto ostatnie rezultaty 
i tabelka. ZSRR — CSRS 71:66, 
Włochy — Hiszpa” a 81:80, 
Izrael — CSRS 94:93, Jugosła
wia — Włochy 95:80.

Izrael 
Jugosławia 
Wiochy 
ZSRR 
CSRS 
Hiszpania

4 7 337—343 
4 6 345—332 
4 6 319—327
3 5 257—r244
4 5 312—330 
3 4 265—295

Drużynowe MP 
w strzelectwie

Zakończyły się w Bydgoszczy 
drużynowi mistrzostwa Polski 
w strzelectwie — finał „A”. Mi 
strzem został zespół Gwardii 
Zielona Góra zdobywając — 827 
pkt przed Gwardia Warszawa
— 636 pkť i Zawiszą Bydgoszcz
— 619 pkt. Dalsze miejsca: 
Śląsk Wrocław — 575 pkt., 
Gward a Katowice — 445 pkt. i 
Gwardia Opole — 348 pkt.

— 4,27.0; 200 m: Stachurska 
(LKS) — 23,86 przed Krzepiń- 
ską (Spójnia W-wa) 24,09 i Sie- 
w:erską (AZS Lublin — 24,26; 
3000 m: Lazar (Węgry) — 9,19,1 
przed Górzyńską (Zawisza) — 
9,22,5 i Zając (Górnik Włb.) — 
9,28,0; oszczep: Fuchs (NRD) — 
63,00 przed Biechacz (Lechia) — 
60,96 i Kinder (KKi. Kluczbork)
— 60.66: skok w dal: Włodar
czyk ŁAgg W-wa) — 6,49 przed 
WojnsFfeesovia) — 6,43 i Mar
ciniak TÍVlókniarz Aleksandrow)
— 6.32 • skok wzwyż.: Kielano- 
wns (Gwar lia W-wa) — 188 
przed Krawczuk (AZS Biały
stok) — 188 i Bułkowską (AZS 
Wrocław) — 180; dysk: Pufe 
(NRD) 65,28 przed Christową 
(Bułgaria) — 59,34 i Zardecką 
(Gwardia W-wa) — 56,18.

Najciekawszą konkurencją mę
ską hył bieg na 1500 m z udziałem 
Malinowskiego. Nie wygrał 
tego biegu, aczkolwiek na 
początku starał się forsować 
temt > 1 rozerwać stawką ry
wali. Na ostatnim okrążeniu na 
prowadzenie wyszedł Francuz 
Dien i wygrał. Na 800 m nie
spodziewane zwycięstwo odniósł 
młody biegacz Baron, który po
konał m.in. Gęsickiego. Rekor
dzista Polski w młocie utrzy
muje się nadal w swej szczyto
wej formie, lecz wczoraj nu- 
siał uznać wyższość Stopatha z 
NRD.

WYNIKI MĘŻCZYZN: 110 
płotki: Pusty (Orkan Poznań)
— 13,76 przed Ziółkowskim (Po
lonia W-wa) — 13,97 i Giegielem 
(AZS W-wa) — 13,99; 800 m: 
Baron (AZS Poznań) — 1,47,9 
przed Gęsickim (Zawisza) — 
1,48,3 i Kozłowskim (Gwardia 
Olsztyn) — 1.48,4; 1500 m: Dien 
(Francja) — 3.39,7 przed Malinow 
skim (Olimpia Grudziądz) — 
3 40,5 i Frąckowiakiem (Gwardia 
Olsztyn) — 3,40,6: 10 km: Kru- 
kar Jwardia W-wa) — 29,30,6 
przed Wojtkunskim (Budowlani 
Bydgoszcz) — 29.34.4 i Watrasem 
(Start Lublin) 29.42,1; • młot: 
Stopath (NRD) — 73,94 przed 
Goldą (Orlean) — 73.46 i Łu- 
biejewskim (Flota) — eo.’«; 
kula: Brabec (CSRS) — 19.54 
przed Ko.naren. (Polonia) — 
19,21 1 Kropelnickim (Bałtyk) — 
18,95; trójskok: Czoczew (Bułga
ria) — 16,30 przed Biskupskim 
(Legia) — 16,08 i Walentudie 
(Francja) — 15 97; tyczka: Ho
lou nia [Zs. wiszą) — 5,35 przed 
Markowskim — 5,15 i Nowac
kim (obaj Górnik Zabrze) — 
4,80.

Jakże mało w tych wynikach 
nazwisk lekkoatletów Górnika 
Zabrze, jakże mało z innych 
klubów śląskich.

Dzisiaj w Warszawie drugi 
dzień Memoriału Janusza Ku- 
socińskiego. (j-W.)

Juniorki i juniorzy 
przegrali z RFN
Międzypaństwowy mec: lek

koatletyczny RFN — Polska ju
niorek i juniorów w Bielefel- 
dzie w obu konkurencjach za
kończył się zwycięstwem gospo
darzy. W kategorii juniorów 
wygrali 122:101 a wśród junio
rek 88:46.

Polacy wygrali 10 konkuren
cji, a najlepiej zaprezentowali 
się Waldemar Golanko, triumfa
tor skoku w dal — 8,01 Fran
ciszek Joz.wicki, który zajął pierw 
sze miejsce na 110 m ppł w 
czasie — 14,42. Dobry rezultat 
na 100 m juniorek u: yskaia Łl- 
ke Vollmer — 11,49 oraz Sab ię 
Everts w sKoku w dal — 6,47, 
Hartmut Webei na 400 m ppł — 
50,39 i Dietmar Moepenburg, 
który osiągnął — 2,20 w skoku 
wzwyż.

Mistrzostwa USA
Kilka wartościowych rezulta

tów uzyskano na rozpoczętych 
w Walnut lekkoatletycznych 
mistrzostwach USA. W biegu na 
100 m Evelyns Ashford osiągnę
ła w półfinale 10,97 co jest no
wym rekordem USA. W finale 
miała 11,01. Dwa inne rekordy 
krajowe ustanowiły, także ko
biety. M„ren Seidier pchnęła 
kulę na odległość 19,09 m, a De
by Laplsnte przebiegła 100 m pł. 
w czasie 12,86 sek.

Wśród mężczyzn Larry My- 
ricks skoczył w dal 8,28. Ren’ 1- 
do Nehemiah na 110 pł miał 
13,19 sek., James Sanford uzys
kał na 100 m 10,07 sek a Mac 
Wilkins rzucił dyskiem na odle
głość 70.66 m.

Wyśmienitą formę jak na początek sezonu demonstruje Marita 
Kocu, która dwukrotnie przebiegła 200 m lepiej <x włcsm po re
kordu świata. Na zdjęciu Koch mija linię mety w biegu, w którym 
uzyskała 21,71 sek.t " Foto: CAF

Wojciech Fibak pokonał Adriano Panattę, ale wspólnie z Tadeu
szem Nowickim przegrał w deblu, a następnie uległ Corrado Ba- 
razzuttiemu. Foto: CAF

A jednak Zawisza

Fiłkarze II ligi 
zakończyli rozgrywki 

(Informacja własna)

Dobiegły końca rozgrywki o mistrzostwo II ligi. W grupie n 
sprawa awansu do ekstraklasy wyjaśniła się dużo wcześniej. 
Piłkarze Górnika Zabrzj zdecydowanie wywalczyli pierwsze 
miejsce w grupie. Natomiast do ostatniej kolejki trwałą ry
walizacja o premiowane miejsce w grupie L O wszystkim 
zadecydować miał bezpośredni pojedynek pomiędzy Bałtykiem 
i Zawiszą. Drużynie z Bydgo ;zczy wystarczył remis na stadio
nie Gdyni, aby awansować. I tak też się stało. Mecz Bałtyk 
— Zawisza zakończył się 0:0 co dało awans Zawiszy, dzięki 
lepszej różnicy bramek. Pierwszy mecz tych zespołów w Byd
goszczy — 1:1. Tak więc do 1 ligi powróciły zespoły, które 
w ub. sezonie zostały z -liej zdegradowane. Gratulujemy, jesz
cze raz Górnikowi i teraz Zawiszy.

Szeregi II ligi opuszczają: z gruj.j I — Goplania, Gwardia 
Koszalin, Zagłębie Lubin i Warta Poznań; z grupy II — Po
lonia W-wa, Wisłok: Dębica, Błękitni Kielce 1 Siarka Tarno
brzeg.

Natomiast do II ligi awansowała drużyna GKS Jastrzębie, 
która, na jedną kolejkę przed zakończeniem rozgrywek, zapew
niła sobie pierwsze miejsce w grupie V ligi międzywojewódz
kie j. ■ Składamy gratulacje.

Grupa I
ROW _ Lechia 0:2 (0:0), Sti

lon — Piast 2:0 (1:0), Górnik 
Wałbrzych — Warta 4:0 (2:0), 
Bartyk — Zawisza 0:0, Zagłę
bie Lubin — Gwaraia Kosza
lin 0:0, Olimpia — Zagłębie 
Wałbrzyi h 1:4 (H3). Małapa- 
new_ Moto Jelcz 1:1 (1:0), Go
plania — Stoczniowiec 4:0 (2.3)-

1. Zawisza (1)
2. Bałtyk (2)
3. Lechia (3)
4. Zagł. Włb. (4)
5. Małapan. (5)
6. Moto (7)
7. ROW (6)
8. Gór. Włb. (10)
9. Piast (8)

10. Stilon (12)
11. Stoczniow. (9)
12. Olimpia (11)
13. Warta (13)
14. Łubin (14)
15. Koszalin (15)
16. Goplania (16)

30 42 44—18 
30 42 40—19 
30 41 43—18 
30 39 42—26 
30 34 44—36 
30 31 31—31 
30 30 3J—25 
30 28 33—29 
30 28 30—36 
30 27 25—30 
30 27 26—37 
30 26 20—39 
30 24 30—40 
30 22 23—34 
30 22 22—43 
30 17 25—50

Grupa II

Star — Tychy 2:2 (0:1), Rakow
— St. Wola 1:0 (1=0), Cracovia
— Resovia 1:0 (1:0), Polonia — 
Avia 0:1 (0.1), Concordia — 
Ra-iomiak 2:0 (1:0), Błękitu’ — 
Motor 2:1 (1:0), Ursus — Wi
słoka 3:0 (0:0), Siarka — Gór
nik Zabrze 1:4 (w środę).

1. Górnik Z. (1)
2. Star (2)
3. Tycny (6)
4. Concordia (8)
5. Ursus (9)
6. Radomiak (5)
7. Cracovia (10)
8. Motor (4)
9. Peso via (3)

10. Rakow (11)
11. St. Wola (7)
12. Avia (13)
13. Siarka (12)
14. Błękitni (14)
15. Wisłoka (15)
16. Polonia (16)

30 47 65—24 
30 34 49—45 
30 32 40—3« 
30 32 33—39 
30 31 40—37 
30 31 25—22 
30 31 33—32 
30 31 44—37 
30 31 34—28 
30 30 38—33 
30 30 29—29 
30 29 24—30 
30 28 29—43 
30 26 29—33 
30 21 28—43 
89 16 25—68

Szermierka
(Informacja własna)

Opole było miejsceir tego ro
cznych mistrzostw krajów so
cjalistycznych w szermierce, 
Zakończyły się one generalnym 
sukcesem ekipy ZSRR. Zdobyła 
ona w sumie 5 zł., 3 sr, i 2 br, 
medale. Rumunia — 1 zł, 3 sr, 
3 br; Polska — 1 zł, 2 sr, 1 br; 
Węgry — 1 zł, 1 br; Kuba — 
1 br.

Najlepszym szpac’ i.;tą okazał 
się Borys Joffe (ZSRR), któiy 
w finie wyprzedził twego ro
daka Walerego Chondogo i Ioa
na Popa. (Rumi. Andrzej Lis 
był 5. Niespodziankę zakończył 
się drużynowy turniej szpa- 
dzistów. Wygrali Węgrzy przeu 
Rumunią i Polską II. Drugi 
nasz zespół występując w skła
dzie Forczewski, Cierpik, Anis- 
ko, Fabian, Piasecki, wygrał z 
ZSRR 8:7 i Kubą 9:6. w fina
le uległ Rumunii 7 9 i Węgrom 
2:9. Natomiast Polska I iLis, 
Jabłkowski, Chronowski, Swor- 
nowski, Ciszek) wygrała z Buł
garią 8:5 i przegrał- z Rumunią 
6:9 i nie weszła do finału.

W turnieju drużynowym flo- 
rec stek zwyciężyły Rumunki 
przed zi r oaniczkam. ZSRR, 
Kubą, NRD i Polską I iDubta- 
wska, Królikowska, Wysoceań- 
®ka, SiaaaanowsKa). Mistrzo
stwa wykazały , że nasza szer
mierka ladal przechodzi kiy- 
zys.

Żużel
i Hga

ROW Rybnik — Polon a Byd
goszcz 64:44, Włókniarz Często
chowa — Stal Toruń 67:41, 
Wybrzeże Gdańsk — Stal Go
rzów 64:43, Unia .’—ijno — 
Falubaz Zielona Gó~a 61,5:45.5, 
Sparta Wrocław — Śląsk Sw:ę-
tochłowice 36:0 wa kower (dru
żyna Śląska przyjechała w ais— 
pełnym składzie).

WiOK.ni.irz 8 12 +109
Stal G. 8 12 + 50
Wybrzeże 8 10 + 59
Unia 8 10 + 45
Stal T. 8 8 + 9
Sparta 8 8 + 6
Falubaz 8 8 + 5
ROW 8 6 — 14
Polonia 8 6 — 13
SląsK 8 0 -246

Polska - Wiochy 1:4
Dalekopisem z Warszawy od specjalnego wysłannika 

„Trybuny Robotniczej”

Losy spotkania o Puchar Davisa pomiędzy Polską a Włochami 
rozstrzygnęły się w niedzielę o godzinie 17.40. Corrado Barazzutti 
za drugą piłką meczową zakończył zwycięsko i.wćj pojedynek 
z Wojciechem Fibakiem i Włosi objęli prowadzenie 3:1, przesądza
jące już o ich awansie do następnej rundy, w której spotkają się 
w połowie lipca, z Węgrami. Herz Fibaka z Barazzuttim ïrv.al 
„netto” 4 godziny i ! minut! W upalnym, dusznym powietrzu obaj 
benisiśri dali z siebie wszystko. Lepszy — to znaczy: bardziej 
regularny i również odporniejszy biegowo — okazał się Ba
razzutti, zawodnik na pewno umiej efektowny tak od jF ibaka, jak 
od Panatty, za to niesamowicie pracowity na korcie, nie uznający 
straconych piłek.

Pierwszy dzień zakończył się, 
zgodnie z oczekiwaniami, remi
sowo. Najpi‘ rw Wojciech Fibak 
pokonał Adriano Panattę 6:2, 
6:0, 2:6, 6:4 po grze trwającej
2 godziny i 45 minut, później 
Henryk Drzymalski nie miał 
nic do powiedzenia z Corrado 
Barazzuttim — 3:6, 2:6, 1:6.

Mecz Fibaka z Panattą był 
bardzo ładny, zacięty od trze
ciego seta, ale rozstrzygnięty 
chyba w secie pierwszym, prze 
łomowym, trwającym aż 55 mi
nut, s ecie, w którym trwała za
cięta walka o każdą piłkę, o 
każdy punkt. Polak był dokład 
niejszy w zagraniach, bardziej 
regularny.

A oto mecz Fibak — Panatta 
w statystyce;

PIŁKI WYGRANE: atakami 
przy siatce Fibak — 11, Panat
ta — 15, minięciami wzdłuż li
nii — odpowiednio 11 i 11, skró
tami 2 — 3, returnami 1 — 4, lo
bami Fibak — 11, Panatta — 5, 
mocnymi uderzeniami z 1 ulien- 
du (drajwami) Fibak — 0, Pa
natta — 2, serwisami Fibak —
2, Panatta — 4 (ale prawdzi
wym asem serwisowym zdoby
ty został w piątkowym meczu 
tylko jeden punkt), smeczami
3 — 4, piłkami, które spadły 
na kort pr teciwnika po siatce 
Panatta zdobył 2 punkty.

PIŁKI POPSUTE: w aut Fi
bak — 34, Panatta — 59, zepsu
te returny 3 — 3, piłki w siat
kę 17 — 15, podwójne błędy 
serwisowe Fibak — 3, Panatta 
— 9, smecze popsute Fibak —
3, Panatta — 0.

Jak z tej statystyki wynika, 
o wygranej Polaka zac ecydo- 
wała " .ększa dokładność i re
gularność, co najplastyczniej 
wynika z rubryki: piłki wyrzu
cone na aut. W pierwszych 2 
setach mogło się wydawać, że 
Włoch na co dzień gra na.. 
dłuższym korcie! Fibak czuł się 
w obowiązku zademonstrować 
publiczności nowe, efektowne 
zagrania. . jakc że przecież na
der rzadko występuje na kra
jowych kortach. Kilkakrotnie 
chęć ta kosztowała Fibaka u- 
tratę ważnych piłek, jak np. w 
dziewiątyn gemie czwartego 
seta. Najbardziej podobały się 
szybkie, atakujące loby, lecące 
nisko i spadające na ziemie z 
rotacją.

Dramatyczny set
Gra podwójna! To miał być 

„języcze : u wagi”, zakładając, 
że Fibaka dwa punkty w sing
lu były, jak to się mówi, liczo
ne. Zestawienie naszej pary 
znane od dawna: Fibal — No
wicki, natomia«. Włosi zwleka
li do ostatniej niemal chwili, 
gdyż Paolo Bcrtolucci okazał 
się hory- Ludzie, mający nie
znośną manierę pozowania na 
„najlepiej poinformowanych”, 
rozpowiadali, że w ib«zie wło
skim doszło do wielkiej kłótni, 
gdyż Panatta nie chciał grać z 
Barazzuttim, lecz z Zugarellim, 

‘podczas gdy kapitan zespołu 
przeforso ał zestawienie _ Pa
natta — Barazzutti. W związku 
z tym — powiada?" owi „najle
piej poinformowani” — Włosi 
będą się na korcie kłócili, kto 
wie może nawet się pooiją...

Brednie! W istocie para wło
ska choć Panatta bez swojego 
etatowego partnera (częściej 
już gr^waią razem Barazzutti 
z Be: to' iccim), grała spokojnie, 
nie kłóciła się, zgodnie współ
pracując. Jeśli się zważy, że na 
światowej liście klasyfikacyjnej 
ATP (tzw. komputerowa) Fibak 
znajduje się na 13 miejscu, Ba
razzutti na 18. Panatta na 19, 
zaś Nowicki .noże ewentualnie 
gdzieś na miejscu 250, albo je
szcze dalej, z samego podlicze- 
n.a loka*: wyjdzie bezsport ie, 
że para włos1, a musiała być 
bardziej wyrównana, lepsza,

3 godrin; bez 5 minut trwał 
W sobotę debel, set trzeci, de
cydujący, trzymał w napięciu 
przez 95 minut! Ostatecznie wy 
grali Włosi 6:1, 4:6, 14:12, 6.2. 
Wygrali zasłużenie, ale nasi 
stawili im waler :ny opór, spra 
wiając, ze mecz był dramatycz
ny i okresami stał na wyso
kim poziomie.

Kto serwuje, ten... jedzie! 
Już w singlu jest to żelazne 
niemal prawo, w deblu... już 
bez „niemal”. Utrata gema ser
wisowego niemal automatycz
nie, w spotkaniu dwóch do
brych par, przesądza w konse
kwencji o utracie seta. Tak Leż 
było w sobotę na centralnym 
korcie Legii. Pierwszego seta 
P< lacy rozpoczęli nieszczęśli
wie od przegrania serwisu No- 
wick’^go, poteia p.-zegrał jx>aa- 
nie i Fibak, który w tym pierw 
szym secie był jeszcze nieroz- 
grzaay. Szybko po 20 minutach 
1:6 dla Barazzuttiego i Panat
ty. w drugim secie Pola

cy zaczynają grać bez porów
nania lepiej. Nowicki otrząsa 
się z tremy. Fibak nabiera pew 
ności uderzeń. Gra na wysokim 
poziomie. Panatta przegrywa 
serwis w trzecim gemie, nasi 
obejmują prowadzenie 2:1 i wy 
grywają seta 6:4, co jest logi
cznym następstwem • zagarnia
nia przez' obie strony następ
nych swoich gemów serwiso
wych.

Set trzeci wejdzie do historii 
najdramatyczniejszych wyda
rzeń na korcie Legii. Jako 
pierwszy serwuje Panatta i 
wygrywa, potem Nowicki wy
równuje na 1:L Polacy przeła
mują serwis Baraz’uttiego! 
Niestety, Nowicki przegrywa 
podanie w szóstym gemie i ro
bi się 3:3. I „tera rozpoczyna 
się” wojna serwisów i... wojna 
nerwów”. Włosi serwują jako 
pierwsi, Polać.’ muszą gonić. 
Przy stanie '5:6 goście mają 2 
piłki setowe, przy 8:9 trzecią 
„Break” (przełamanie serwisu) 
następuje dopiero w 26! gemie, 
niestety, przy serwisie Nowic
kiego. Wiadomo było, że kto 
wygra tego trzeciego seta, wy
gra całego debla, a i w konse
kwencji — cały mecz. Sdt 
"zwarty, to już formalność: ' 2:6 
dla gości po 25 minutacn. No
wicki był już zmęczony, rów
nież Fibak stracił jakby ocho
tę.

Po dwóch uniach prowadzili 
fawoiyci, Włosi — 2:1.

Po 4-godzmnej walce
Fibak rozpoczął mecz z Ba

razzuttim w imponującym sty
lu: wygrał osiem piłek pod 
rząd, to znaczy 2 gemy na su
cho. Kto jednak sądził, że mecz 
będzie jednostronnym popis an 
naszego zawodnika, szybko się 
przekonał, że... nic z tych rze
czy.

Corrado Barazzutti grał nie
ustępliwie i n e zrażając sie pro 
wadzeniem Fibaka 2:0 i 4.’1 wal
czył o każda piłkę, doganiając 
Polaka w ósmym gemie, w 
dziewiątym obejmując prowa
dzeni i ostatecznie wygrywa
jąc pierwszego seta 5:7.

W drugim Barazzutti objął 
prowadzenie 0:3, potem miał 
3:5-.. i role odwróciły się: te-az 
Fibak skutecznie gonił, by 
wziąć seta 7:5. W trzecim w 
sur.iie ni jljpszym secie Fiba.za 
dość "ładka wygrane Polaka 
6:3. Ale... Barazzutti przegry
wa. lecz nie poddaje się. Mecz 
trwał już 2 godziny 35 minut, 
gdy zawodnicy zeszli do szatni 
na 15-minutową przerwę. Po 
wznowieniu gry Fibak zaczął 
pomyślnie, bo od pi ■złamau.a 
serwisu Włocha i c bjęcia pro
wadzenia 2:0. Pilnować teraz 
własnego serwisu i set-mecz w 
kieszeni. Ba, łatwo pow"“daieć. 
trudniej wykonać. Regularny 
Włoch, trzymający się głębi kor 
tu i odbijający wszystkie pliki, 
wyrównał na 3:3 i wygrał se
ta 4 6. W piątym, ostatnim se
cie Barazzutti uciekł na 0:2 i 
1:5, by za drugą piłką meczo
wa zakończyć spotkanie 2.6-

Fiba.k — Barazzutti 5:7, 7:5. 
6'3, 4:6, 2:6 i wielkie brawa 
dla obu zawodników. Jeżeli 
mecz piątkowy Fibaka z Panat
ta można określić m:anem ,,po- 
kazówki”, to niedzielny mai a- 
tyn. był twardą walką o każ
dy punkt. Polak miał więcej 
efektownych zagrań, niestety, 
psuł więcej łatwych piłek, al
bo nie był w stanie (wskutrk 
pewnej dekoncentracji w prz i- 
łomowych mowo tachl zakoń
czyć zwycięsko p,łek już zdawa
łoby się wygranych. Tak- tego 
Fibakowi stanowczo brakowa
ło.’ umiejętność’ postawiema 
-Kropi i nad i”. I dlatego wła
śnie Fibak przegrał ale tylko w 
niedzielę z Barazzut.im, ale 
ównież przegrywa, a w ki ż- 

dym raz'e nie może wygrać z 
zawodnikami znajdującymi się 
przed nim w klasyfikacji świa
towej.

O występach d. ngiego nasze
go zawód-' :a. Henryka Drzy- 
malskiego im mniej, tym le
piej. Ostatni mecz pomaędz- 
nir a Panattą za zgodą kapi
tanów obydwu drużyn rozegra
no tylko do dwóch wygranycn 
setów. Pierwszego wygrał Pa
natta, nie przykładający się 
zresztą specjalnie, 6:2, drugiego 
6:1.

Tak więc fawoi vci wygrali: 
— Włoch?' pojona? Polskę 4:1. 
Przez 3 'dni oglądaliśn:v dobry 
tenis, przeżywaliśmy duże emo
cje, bse wował’ śmy zacięte
zmagania (debel! mecz Fibaka 
z Barazzut-.m). Z kim Łpotka 
my się w Pr charze Da visa za 
rokî I czy Fibak wreszcie do
czeka się jakichś lepszych par
tnerów w reprez. dacji? Nie- 
etetj, nie zanoci się...
ZBIGNIEW DUTKOWSKI

W ZAGRANICZNYCH LIGACH
Dobiegły końca mistrzow

skie zmagania w piłkar
skich ekstraklasach w wie 
lu europejskich krajach. 
Dzisiaj publikujemy ko
lejne tabele końcowe.

CSRS

Dukla 30 41 65—24
Banik 
Zbrojovka 
Bohemians 
Sparta 
Inter 
Slavia 
Bańska B. 
Slovan 
Lokomotiva . 
VSS Koszyce 
Trnawa 
Jednota 
Skoda 
Tatran 
Union

30 41 44—22 
30 35 55—33 
10 32 44—41 
30 31 43—37 
30 30 40—33 
30 30 40—4* 
30 29 43—49 
30 28 35—32 
30 28 47—48 
30 28 41—58 
30 27 34—37 
30 26 38—45 
30 26 27—47 
30 25 24—51
30 23 30—48

Bułgaria
Lewski 
CSKA 
Lokomotiw 
Slavia S. 
Czernomoree 
Stanke Dym. 
Beroe 
Trakija 
Pirin
Czerno Mora 
Plewen 
Botew 
Slrven 
Lok. Plowdiw 
Akademik S. 
Haskowo

30 43 54—29 
30 40 49—26 
30 37 35—22 
30 36 52—33 
30 34 45—43 
30 33 42—39 
30 33 45—47 
30 29 45—45 
30 29 37—39 
30 26 29—40 
30 25 25—27 
30 25 36—42 
30 25 35—42 
30 24 35—43 
30 22’27—50 
’0 19 35—59

Francja
Strasbourg 
Nantes 
St. Etienna 
Monaco 
Metz 
Lilia

38 56 68—28
38 54 85—33
38 54 77—34
38 44 70—51
38 44 61—56
38 40 67—62

Lyon 38 10 53—56 Rhodos 34 29 49—64
Nimes 38 39 61—50 Larissa 34 29 34—53
Sochaux 38 39 63—53 Hanonios 3« 28 31—42
Bordeaux 38 39 45—42 Yannina 34 28 37—50
Nancy 38 38 77—61 Panahaiki 34 27 27—35
Marseille 38 37 50—55 Kavala 34 27 34—56
Paris SG 38 36 59—66 Aegaleu 34 26 34—55
Bastia 38 35 53—63 Panseraikos 34 13 18—63
Nicea 38 32 58—75 O mistrzowskim tytule
Laval 38 30 53—73 zadecyduje dodatkowy
Angers 38 30 37-68 mecz pomiędzy AEK Ate
Valenciennes 38 28 36—65 ny i Oiympiakos.
FC Paris 38 28 42—77
Reims 38 17 26—71 Hiszpania

Grecja Real Ma<jryt 34 17 61—36
Sporting G. 34 43 50—35

AEK 34 56 90—30 Atletice M. 34 41 54—37
Oiympiakos 34 56 61—27 Sociedad 34 41 53—36
Aris 34 50 62—26 Barcelona 34 38 69—37
PAOK 34 45 72—24 Las Palmas 34 37 49—43
“áhathinaikos 34 38 46—37 Valencia1 34 35 37—46
Iraklis 34 34 48—46 Espanol 34 35 37—43
OFI Kreta 34 34 37—42 Bilbao 34 34 56—46
Ethnikos 34 32 36—50 Salamanca 34 34 36—40
Kastoria 34 31 31—41 Sevilla 34 33 47—48
Apollon 84 29 36—42 Alicante 34 32 '2—39

Burgos 
Saragossa 
Vallecano 
Celta Vigo 
Santander 
Huelva

34 32 32—47
34 30 56—59
34 29 26—54
34 28 35—55
34 22 37—63
34 21 39—66

RFN
Hamburg. SV 
Stuttgart 
Kaiserslaut. 
Bayern 
Eintracht Fr. 
FC Koel" 
Fortuna 
Bochum 
Eintracht Br. 
Borussia M-G 
Werder 
Borussia Dor. 
Duisburg 
Hertha 
Schalke 
Arminia 
FC Nuernh. 
Pa’mstadt

34 49 78—32 
34 48 73—34 
34 43 62—47 
34 40 67—46
34 39 50—49
34 38 55—47
34 37 70—59 
34 33 47—46 
34 33 50—55 
34 32 50—52
34 31 48—60 
34 31 54—70 
34 30 42—tu 
34 29 40—50

28 55—61
34 26 43—56 
34 24 36—65
84 21 40—75

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Grupa V Grupa VI

Urania Ruda SL — Knurów 
1:2 (0:0), Sparta — AKS Ní z/ka 
2:2 (1:1), BKS Bielsko — LŤS 
Łabędy 4:1 (1:1), Beskid — Unia 
jświęcim 4:2 (0:0), Czeladź — 
Motor Praszka 3:1 (1:1), Odra 
Wodzisław — Tarnovia 0:0, Ja
worzno — .Walka 2:0 (1:0), Ja
strzębie — Grunwald 2:0 (0:0). 
W zaległym meczu; Beskid —
Knurów 0:0.
1) Jastrzębie
2) Knurów
3) AKS Niwka
4) BKS Bielsko
5) Odra
6) Grunwald
7) Sparta
8) Urania
9) Beskid

10) Walka
U.) Łabędy
12) Czeladź
13) Unia
14) Jaworzno '
15) Motor
16) Tarnovia

29 44 45—21 
29 41 44—19 
29 37 54—37 
29 35 41—39 
29 32 33—29 
29 30 44—45 
29 29 30—30 
29 29 21—21 
29 28 33—35 
29 28 35—il 
29 26 29—3i( 
29 26 34—40 
29 25 30—39 
29 23 23—30 
29 16 23—50 
29 15 27—57

Karkonosze Jelenia Góra "* 
Unia Racibórz 0:1, Chemik Kę
dzierzyn. — Chi obry Głogó* 
1:2. Bielawianh — Pafawag 
Wrocław 0:2, Miedź Legnica — 
Pogoń Prudnio. 3:2, Odra Wroc
ław — Stal’ Brzeg 2:1. Metal 
Kluczbork — Victoria Wał
brzych 7:0, Dozamet Nowa Só^ 
— Lechia Piechowice 4:0-

1) Odra
2) Miedź
3) Chrobry
4) Unia R.
5) Dozamet
6) Pafawag
7) Metal
8) Stal B.
9) Karkonosze

10) Lechia
111 chemik
12) Bielawianka
13) Pogoń
14) Victoria

25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25

37
31
30
30
30
29
27
26
26
24
21
19
11
9

39—2* 
>3—2*J

31— 1J 
41-2«

j-29 
30—2« 
39-2’
32- 21 
i3—24 

26—2« 
21—81 
16—2«

13—4»

KLASA WOJEWÓDZKA

Katowice ł Katowice H
CZWARTEK: 09 Mysłowice — 

Sarmacja Będzin 3:1, Wawel 
Wirek — Zagłębie II Sosnowie- 
2:1, Bukowno — Sośnica 3:0, 
Niedobczyce — Górnik Siersza 
2:1, Rydułtowy — Zagłębie ka 
0:0, Rozwój Katowice — Gór
nik Radlin 2:0, Stal Racibórz — 
Górnik Siemianowice 1:1.

NIEDZIELA: Zgoda — Nie
dobczyce 0:0, Zagłębianka — 
Rozwój 1:1, Zagłębie II — Ruch 
1:0, Radlin — Wawel 2:1, Sośni
ca — Rydułtowy 4:4, Sarmacja 
— Stal 1:2, Siersza — 09 Mysło
wice 0:0, Siemianowice — Bu-

Bielsko

kowno 2:0.

1) Rozwój 29 44 64—23
2) Radlin 29 43 34—15
3) Ruch 29 38 49—34
4) Zagłębianka 29 30 29—40
5) Rydułtowy 29 29 41—42
6) Zgoda 29 28 28—27
7) 09 Mysłowice 29 27 37—2C
8) Sarmacja 29 27 38—42
9) Zagłębie n 29 26 30—39

10) Bukowno 29 26 23—37
11) Sośnica 29 25 32—36
12) Siemianowice 29 25 27—32
13) Niedobczyce 29 25 30—49
14) Wawel 29 24 29—26
15i Siersza 29 24 32—40
16) Stal 29 21 24—26

CZWARTEK« Siemianowic^*® 
ka — AKS Chorzów 2:0, Fable» 
Chrzanów — Bobrek Karb
Andaluzja — Górnik Wojko^1“ 
ce 1:0, Górnik Sosnowiec — FO* 
goń Zabrze 1:1, Walcowni 
Czechowice — 2ory 2:0, RO’* 
H Rybnik — Warta Zawierć** 
1:2, Górnik Czerwionka — CM- 
rzowianka 1:0, Pog jń N. Bytoi® 
— Carbo Gliwice 1:1.

NIEDZIELA: Chorzowiank* . 
Pogoń N. B. 2:0, Warta — 3°^ 
snowiec 0:2, . Sbbrek — s§s. 
luz ja 0:1, Carbo — fcok 0:" 
Pogoń Z. — Cieo vionka 
AKS Chorzów — ROW W “•}; 
Żory _  Siemianowiczanka "-y
Wojkowice — Walcownia
brak wyr’ku.
1) Czerwionka
2) Chorzowian.

29 42
29 40

3) Pogoń Z. 29 36
4) Wojkowice 28 34
5) ROW n 29 34
6) Pogoń N. B. 29 33
7) Carbo 29 31
8) Andaluzja 29 30
9) Sosnowice 29 28

10) AKS Chorzów 29 26
11) Żory 29 25
12) Warta 29 25
13) Fablok 29 24
14) Walcownia 28 23
15) Bobrek 29 20
16) Sicmianow 29 U

'ii 
—21 

Ü&--25 
49—2’ 
37—

ÎS-3» 
22-3» 
24—42 
gá 

20—52

Częstochowa

CZWARTEK: BKS II Biel
sko — Czarni Żywiec 1:1, Ska
wa Wadowice — BBTS Bielsko 
0:0, KS Cieszyn — Wisła Stru
mień 1:1, Koszarawa Żywiec — 
Beskid Skpczów 3:0, Cukrownik 
Chybie — Metal Węg. Górka 
2:1, Kuźnia Ustroń — Kalwa- 
rianka 2:2, KS Chełmek —Hej
nał Kęty 0:2.

NIEDZIELA: Koszarawa — 
BKS II 0:0, Kalwarianka — 
Skawa 3:1, Wisła — Cukrownik 
2:1, BBTS — Czarni 1:0, Hej
nał — Cieszyn 0:0, Beskid — 
Chełmek 4:2, Metal — Kuźnia
— przełożony.

) BBTS 25 39 39—11
2) Koszarawa 25 31 32—18
3) Hejnał 25 30 28—8
4) Chełmek 25 28 35—34
5) Beskid 25 27 37—31
6) Kuźnia 24 27 33—34
7) Cieszyn 25 25 39—23
8) Metal 24 25 28—29
9) Czarni 25 23 31—33

10) Wisła 25 21 34—50
11) BKS n 25 20 26—32
12) Skawa 25 20 26—46
13) Ka'.tvaiiati. 25 18 28—4«
14) Cukrownik 25 15 16—46

ZALEGŁA KOLEJKA: ŻarKj 
— Zmc : Kłobuck 3:3, Pog?® 
Blachownia — Orkan 0:1. Ka' 
mienica Polska — Unia Kalyi 
2:1, Victoria — Skra 3:0. Raków 
II — Sparta Lubliniec 4:0. PU®? 
Koniecpol — Stan Oitj.io 
Częstochówka — Mystal My32' 
ków 2:1. ,,

SOBOTA: Raków II — 
3:0, Pilica Koniecpol — Victof1® 
1:4, Częstochówka — Famien®1 
Pol, 3:2, Mystal — Pogoń ’’’ 
Start — Znicz 0:1, Sparta 
Orkan 8’.3, Skra — Unia 3:1-

t) Victoria 23 38
2) Sparta 24 29
3) Mystal 24 28
4) Start 24 28
5) Skra 24 27
6) Znicz 23 25
7) Pogoń 24 24
8) Unia 24 24
9) Pilica 24 21

10) Orkan 24 2«
11) Częstochówka 24 20
12) Raków II 24 18
13) Kamienica Pol. 24 18
14) Żarki 24 13

KLASA TE.RSNOWA
Grupa I Grupa

CZWAflTEK: ołomień Milo- 
wice — Górnik II Sosno .viec 
1:1, Czarni Sosnow.ec — Stal 
Poręba 0:1, Pilica WierbŁ a — 
Grodziec 1'0, AKS II N .wka — 
MCKS II Czeladź u 0, Sarmacja 
II Będzin — Przebój Wolb om 
0:0, Górnik Kazimierz — Dą - 
browa Górnicza 2:0, Zagłębie 
Dąbrowa Gó -nicza — Olkusz — 
mecz nie odbył się.

MEDZIFLÆ Daorowa Górn - 
cza — Sarmacja II 2:1, Przebój 
— Niwka II 0:1, Czeladź II — 
Pilica 0:1, Stal P trąba — Pło 
mień 4:1, Sosnowiec II — Ol
kusz 2:0, Kazimierz — Zagłęb .e
D.G. 1:0, Grodziec —. Czarni —
mecz przerwany.
1) Sta« P. 25 39 M -12
2) Kazimie-s 25 39 44— 7
3) Zagłębie I’ G. 25 35 71—27
4) Czeladź II 25 30 44—25
5) Dąbrowa G. 25 27 28—31
6) Olkusz 24 2« 43—31
7) Sosnowiec U 24 25 35—SI
8) Grodzie : 24 22 30—36
9' Płomień 25 21 15—30

10) Niwka D 25 20 28—32
11) Pilica 24 20 24—32
12) Sarmacja II 25 15 20—02
13) Czarni 24 14 25—«1
14) Przebój 25 11 13—66

CZWARTEK: Górnik II K»®' 
row — Start W ifcze Gardło ' 
Rafami t Kuźnia Rac. — YauT 
nik Bdguszowice 1:1, TworK .
— Górnik II Czerwionka 
Odra II Wodzisław — G°tbee 
II Zaorze 1:0, Czarni Goríí.v
— Jastrzębie II 3:3, Gôq.i, 
Pszów — Piast II Gliwice *' 
Silesia Lubomia — Granica J* 
dziniec 5:1.

n

u

2)
3)
4)
5) 
6»
7)
8)
9)

10)
11)
12)
13)
14)

2:0, ' 
0:0. 
3« 
32 
29 
28 
26 
25 
24 
24 
J4 
23 
21 
18 
17 
16

II
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25

NIEDZIELA: Granica — j
Pszów 2:2. Piast II — Cz®1 »» 
4 0, Jastrzębie II — Odra 
3:2, Górnik II — Tworków 
Cze wianka II — Rafam'-t, 
Boguszowice — Sta.’t 
sia L. — Knurów 

1) Boguszów- 
Górnik H 
Pszów 
Knurów 
Piast II 
Odra II 
Czerwionka 1 
Rafamet 
Granica 
Czarni 
Tworków 
Siêlesia L. 
Start 
Jastrzębie TI

Grupa łll
CZWABTEK: Rozbark Bytom 

_  Górnik Bobrowniki 5:1, Po
lonia II — Łagiewn ki 2:1, Sla
via R. Sl. — Szomb erk II 1:0, 
Naprzód Świętochłowice — 
Orzeł Brzeziny 1 1, Sparta U 
Zabrze — Gwarek Tarn. Góry 
1:2, Olimpia Piekary — Stalbet 
Strzybnica 1:0, Silesia Miecho- 
wice — pauzowała.

NIEDZIELA Silesia — Olim
pia 0:1, Gwan k_  Naprzo 3:1,
Orzeł - Slavia 2:2, Szomb,erki 
II — Polonia II 5:1, Łagiew
niki — Bobrowx iki 3:0, Stal-
bet — Spafita Ii — brak wy
niku, Rozbark — pauzował.

1) Szombierki II 23 37 58—12
2) Olimpia 24 32 32—18
3) Stalbet 22 26 36—26
4) Sparta TI 23 26 30—23
5) Silesia 24 23 25—23
6) Slar’ia 23 23 32—35
7) Orzeł 23 oo 23—29
8) Naprzód 23 21 26—38
9) Rozbark 23 21 28—34

10) Polonia II 23 !0 38—34
11) Gwarek 23 20 25—32
12) Bobrown ki 23 15 19—37
13) Łagiewniki 23 10 16—46

Grupa IV.

CZWARTEK: Łąka - 
Katowice 2:1, Hutnik 
nia — Tychy II 4:3, MK 
nik Katowice — Górnik jg 
biąż 7:0, Stara Wieś — G<rtór' 
Czechowice 10:0, Słowian — 
nik Brzeszcze 0:1, Unia 
— Katowice II 2:1, Baildo"^, 
Ruch II — mecz nie odby*

brak

1) MK Katowice 
I ibiąż 
Brzeszcze 
Hutnik' 
Ruch II 
Tychy II 
Stara Wieś 
Łąka 
Sparta 
Unia 
Czechowice 
Slov ian

JJ »9

3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
11)
12)
13) Katowice II
14) Baildon

25
24
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24
24
25
25
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23
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20

25
25
24
24

35^0

30 <6

-, . [ tor
ia — Łąka itfiał
— Baildon i 

wy®11»

NIEDZIELA: Ruch II 
■wian 1:3, Brzeszcze —• 
Wieś 0:1, Czechowice — 
Katowice 1:5, Tychy II 
ta 3:1, Unia 
towice II 
— Hutnik

DEPESZE
• W towarzyskim spotkaniu żużlowym w Guestrow, NKl) p

grała z Węgrami 33:44. nkie*®
• Rugbyšci Orkanu Sochaczew uratowali się przed spao » z8ja‘ 

II ligi- W decydującym meczu pokonali Bałtyk Gdynia,
2 miejsce w rozgrywkach II ligi 28:7. Na miejsce Posnanii a 
wali Budowlani Lublin. „ stęf'
• Na mityngu pływackim w Innsbrucku polscy PłyW?airnu^« 

towali w 6 finałach. Najlepiej spisał się Andrzej Junas *njre® 
2 miejsce w wyścigu na 400 m at. zm. — 4.48.84. Zwycięży* 
Reichel (NRD) — 4.41.63.


